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D ziennik  wychodzi codzienni® oprócz Św iąt uroczystych i N iedziel. P renum erata  
przyjm uje się w W arszaw ie i u rzędach Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się taK w 
glówDym kan torze  D yrekcji przy ulicy M iodowej N. 487, ja k  i w innych miejs 'ic  
t o r a c h . — P re num erata  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ; — półrocznie rsr. 4; _ kw art •
2; miesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  n ie  przyjm uje się. -  Za oano- 
.zen ie  do domu, dop łaca się miesięczni* kop. 5 ; - w  U rzędach  Pocztow ych: r o c z n  e rs 
1 0 :- p ó łro c z n ie  rsr. S; -k w a rta ln ie  rsr. 2 kop . 50 i n a  te  tylko term m a przyjmuje: się 
p renum erata ; w głównym zaś kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  e sam 

term ina, a  n a  inno po kop. 92 n a  miesii^e.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-kro tne obwieszczenie 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop . 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządze­
n ia  D yrek c ji. A rtyku ły  nieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądania i zacho­
wywane będą  3 miesiące; przyjęte, w razie po trzeby  pod legają  skróceniom . — L isty  
przyjm ują"się tylko frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenia 
teqai samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e­
dakcja  o tw arta  je s t d la  osób m ających iu teresa, codziennie, oproez dn i św iątecznych,

od godziny 12 do 1 p» południu .

Nowy kantor obu Dzienników W arszaw­
skich założony został przy handlu korzennym 
p. A. Wermesa, przy ulicy Nalewki w domu 
Kleinmana pod Nr. 2254a. nowy 30, naprze­
ciwko zwiniętego kantoru Szynkmana.
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F E JL E T O N . — Niewolnicy paryzey; (e . d.)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 6  (18) S ierpnia .

Zatwierdzenie ustawy.  —  N ajjaśn iejszy  P an , zatw ier-

Co do pociągan ia  wojskowych niższych stopn i do k a r  ciele­
snych i p row adzenia p ro tokółów  karalności, m ają być p rze­
strzegane  dołączone p rzep isy  i form alności (*).

Rozkaz do wojsk, z  dnia  31 lipca. Z powodu zaszłych 
w wydziale wojskowym w ątpliwości, n a  ozem polega wyko­
nanie ze strony władzy w ojskow ej, odb ieranych  od właści­
wych władz cywilnych żądań względem  zatrzym ania osób 
wojskowych za d ług i, rad a  w ojenna uchw aliła co następu je: 
Po  odebran iu  od właściwej władzy żądania o osobistem  za­
trzym aniu  za długi wojskowych oficerów, w ładza wojskowa 
obowiązana je s t  w ciągu 2 4 godzin, zarządzić p rzyareszto- 
wanie sztabs i ober oficerów n a  odwacliu, a jenerałów  w 
m ieszkaniu, a  następ n ie  zaraz uczynić p rzedstaw ienie o u -  
wolnienie aresztow anego ze służby, nie przeryw ając do dnia 
uw olnienia pob ieranej p rzezeń płacy, a po uw olnienia od­
dawać zatrzym anego w ładzy cywilnej, d la dalszego p o stą ­
p ien ia  z nim  podług  praw a. P rzy tem  czas zostaw ania pod 
aresz tem , zaliczać do term inu  zakreślonego zam knięcia p o ­
d ług  wysokości d ługu . Uchwała ta  uzyskała najwyższą 
sankcję. ( R u s . Inw .)

Uwolnienie od obowiązków. P rzez  najw yższy rozkaz 
w w ydziale wojskowym, z dn ia  2 9 lipca, naczeln ik  powiatu 
sejneńsk iego  gu b ern ji suw ałkskiej, liczący się w piechocie 
arm ji podpułkow nik  KoStogorow, odwołany został od tych 
obowiązków, z pozostaw ieniem  w piechocie arm ji. (Rus. 
Inw .).

Konwencja telegraficzna. N a mocy a r t. 56 m iędzyna­
rodowej konw encji telegraficznej, zaw artej w P aryżu  5 (1 7 )  
m aja 1 8 6 5  r . ,  odbyła się w W ied n iu  w m aju 186 8  roku  
konferencja  rep rezen tan tów  m ocarstw  do tej konw encji 
w pływ ających, k tórzy  zawarli 9 (2 1 )  lipca tegoż roku  zm ie­
niony tra k ta t  telegraficzny . Z m iany i dodatki tego  ak tu , 
najwyżej zatw ierdzone 2 2-go w rześnia 186 8  r . ,  p rzy ję te  
zostały przez rządy  innych m ocarstw  (**).

Przywileje.  Cudzoziemcowi Jo h n  W iliam s K ra ry  i ase­
sorowi ko leg jalnem u M ichałowi Lwowowi udzielone zostały 
przyw ileje: 1) na  m achinę do w yrabiania cegły  i innych
wyrobów glinianych; i 2) na  sposób w yrabiania żelaza

z prętów  i d ru tu , oraz na  sposób w yrabiania tafli i b lachy 
z tk an in  drucianych. (Gron. Urzęd.)

D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Z iem ­
skiego. — W  dniu 8 (2 0 )  S ierpn ia  r .  b . o godzinie 11-ej 
z rana  w W arszaw ie w gm achu W ładz Tow arzystw a K redy­
tow ego Z iem skiego przy  ulicy M azow ieckiej, na p u b licz - 
nem  posiedzeniu tychże W ładz, D yrekcja  G łów na Towa­
rzystw a K redytow ego Z iem skiego zdawać będzie spraw ę z 
czynności swych w upłynionem  1-m  półroczu r .  b. doko­
nanych.

W  rozkazie W arszawskiego Ober -  Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za N r . 2 1 6  w ydanym , zam ieszczo­
no : Polecam  kom isarzom  cyrkułow ym , bezzwłocznie zrew i­
dować wszystkie m ostki na  rynsztokach, tak  m iejskie ja k  i 
p ryw atne, a o tych , k tó ro  okażą się potrzebującym i n ap ra ­
wy, co do m iejsk ich  odnieść się w ciągu trzech  dni do in ­
żyniera  m iasta, dostarczyw szy w tymże term in ie  wykazy o - 
nych do wydziału 1-go powierzonego mi zarządu, o napraw ę 
zaś pryw atnych m ostków, wezwać właścicieli domów, tak,, 
aby do dnia 15 (2 7 ) sie rpn ia  roku  bieżącego, w szystkie w 
ogóle m ostki, doprow adzone były do zupełnego po rządku  i 
zaopatrzone w zawiasy i kółka. O w ykonaniu powyższego 
donieść mi w term in ie  oznaczonym .

K asa Oszczędności M iasta W arszawy  z k an to rem  po ­
m ocniczym  w gm achu szkolnym  przy  A lei B elw ederskiej po ­
m ieszczonym , w tygodniu  upłynionym  do dn ia  3 (1 5 )  S ier­
pn ia  roku  bież. w łącznie, wydala książeczek nowych 6 8 , na  
k tó re , tudzież na daw niejsze w 411  w nioskach, złożono r s ,  
9 ,0 6  7 kop. 6 7 . N a żądanie zaś 9 0 uczestników  (prócz 
p ro cen tu  rs . 30 kop. 9 6 należnego za ro k  bieżący od  ca ł­
kowitych odbiorów) wypłaciła rs . 4 ,0 1 6  kop. 2 ^  i um orzy­
ła  książeczek 3 1 ; p rzeto  uczestników  1 9 ,4  00 , posiada k a ­
p ita ł rs . 6 9 9 ,8 9 6  kop . 91-^.

dziwszy w dniu 7 lipca p rze jrzan ą  ustaw ę dyscyplinarną,
Najwyżej polecić raczył: 1 ) W  m iejscowościach, gdzie n ie

j e s t  jeszcze wprow adzona ustaw a wojskow o-sądowa, m ają 
być pozostaw ione bez zm iany obowiązujące do tąd  p rzep isy  
względem  przenoszenia żołnierzy do ka teg o rji k a rn e j. 2 ) j 168  Gońca Urzędowego.

(*) U staw a dyscyplinarna zam ieszczona j e s t  w N r. 166
Gońca Urzędowego.

(**) M iędzynarodowa konw encja telegraficzna, p rze jrza ­
na w W ied n iu  21 lipca 186 8  r .,  zam ieszczona je s t  w N -rze

DZIAŁ NIELIIZĘDOW Y

W arszaw a, 
dnia 6  (18) Sierpnia.

Dzisiejsza poczta bardzo jest uboga w wy­
bitniejsze fakta, tembardziej , iż nienadeszly 
dzienniki paryzkie i belgickie, które nie wy-

FK JL ET O N  D ZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Caboriau.

CZĘŚĆ DRUGA.

TAJEMNICA R O D Z I N Y  DE CHAMP D O  CE.
XIII.

(P a trz  N r. od 259  z r .  z. do 1 7 1 ) .

Zaślubieni fatalnym jedynie losu wypadkiem, 
czuli wzajem do siebie głębszą, urazę: dla N orberta 
M arja była zawsze tylko żoną, narzuconą mu przez 
despotyzm ojca, ona zaś nie mogła mu przebaczyć 
że ją  poślubił pomimo jej woli i skłonności.

I  nie było nikogo coby ich zbliżył i złączył, choć­
by przyjaźnią tylko!

Pan, de Puymandour, zaraz nazajutrz po ślubie, 
opuścił icjj zupełnie. D la próżnego dorobkowicza 
jedyną teraz rozkoszą było przebiegać wzdłuż i 
wszerz całą okolicę, odwiedzać mnóstwo domów, w 
których mógł powiedzieć mimochodem, że księżna 
jego córka, jest najszczęśliwszą z kobiet.

Gdy Norbert, nazajutrz po śmierci ojca zapowie­
dział swoj wyjazd do Paryża, pan Puym andour po­
parł ten zamiar gorąco; zdawało mu się bowiem, że 
pozostawszy sam w okolicy, obejmie niejako miejace 
po zmarłym księciu i zapewne dla tym lepszego złu­

dzenia siebie, przeniósł się na mieszkanie do zamku 
de Chainpdoce.

Dopiero po przybyciu do Paryża, M aija uczuła 
cały ciężar swojej gorzkiej doli! Jeszcze w Champ- 
doce nie czuła się 'tak opuszczoną — co chwila oko 
jej spotykało znajome okolice, przyjazne twarze— 
odwiedzano ją  tam niekiedy przynajmniej.

T u wszystko było jej obcem, jak  ona dla wszyst­
kich obcą była!

Zamieszkawszy ogromny pałac przy ulicy Yaren- 
nes, zdawało się jej że zginie w jego obszarach.

A  przecież powinno było koniecznie podobać się 
jej, wspaniałe urządzenie tej prawdziwie magnackiej 
rezydencji.

Zmarły książę, tak skąpy dla siebie i dla syna, 
był wspaniałym i rozrzutnym tam gdzie szło o przy­
gotowanie świetności dla ich przyszłych potomków. 
To też pałac przeznaczony dla jego prawnuków był 
rzeczywiście wspaniałym i utrzymanym tak, jak  
gdyby co chwila oczekiwał na przybycie swoich 
panów w przyszłości!

Norbert i M arja przybywszy tam, mogli sądzić 
że rezydencja ich paryzka była zamieszkaną ciągle, 
że zaledwie ją  opuścili przed chwilą.

Trzech starych lokai, strażniczących tam ciągle, 
oświadczyło im zaraz na wstępie, że apartamenta ich 
są gotowe i że obiad podadzą wkrótce.

Jednakże Norbert, zostawiony samemu sobie, nie 
umiałby może urządzić się w Paryżu według wyma­
gań i zwyczajów arystokratycznego świata, lecz za­

stąpił go w tem stary Jan, pamiętający świetne cza­
sy domu Champdoce’ów: jakoż niebawem urządził 
on liczną i doświadczoną służbę, pokupował świetne 
powozy a stajnię napełnił końmi krwi czystej.

W  dwa tygodnie po przybyciu do Paryża, pałac 
był już urządzony zupełnie.

Lecz dla młodej księżnej de Chainpdoce, ten 
zgiełk i ta ostentacja magnacka, nie ożywiały pa­
łacu: wydawał się on jej zawsze pustym i milczą­
cym, a służba podobną była w jej oczach do orsza­
ku mar poruszających się w ciemności. A partam enta 
były dla niej zbyt obszerne, zbyt w ysokie; obicia 
wydawały się jej posępnej barwy, _ obrazy okropnie 
smutne a wszystkie meble ciężkie i za wielkie.

Mieszkała ona w tym obszernym pałacu, pod cią­
giem wrażeniem jakiejś trwogi nieokreślonej, z ser­
cem bijącem za lada szmerem... cała drżąca z prze­
czuciowej trwogi.

I  koło tej pięknej, młodej samotnicy nie było 
ani jednej duszy, którejby powierzyć się mogła...

Ńie widywała swoich dawnych przyjaciółek pa- 
ryzkich, gdyż N orbert osądził je  nie dość szlache­
tnie urodzeniem do towarzystwa swej żony. Zresztą 
oboje obchodzili jeszcze grubą żałobę i Nor­
bert oświadczył, że nie będę oddawać ani przyjmo­
wać wizyt w tym roku.

M arja więc została samotną i opuszczoną zupeł­
n ie— i jakże miała zapomnieć o  Jerzym  de C r o i s e -
nois:

A  jednak, gdyby ojciec jej był więcej dbałym o



szły w zeszłą niedzielę, pierwsze z powodu 
imienin cesarza Napolebn.%, drugie z powodu 
uroczyście obchodzonej w kościele katolic-' 
kim  Wniebowzięcia Matki Boskiej. W  Pary­
żu dzień niedzielny obchodzony był bardzo u- 
roczyście, z powodu, iż przypadała w nim 100- 
letnia rocznica urodzin cesarza Napoleona I, do 
czego też przyczyniła się wydana z powodu 
tej rocznicy całkowita amnestja o której wspo­
m inał nasz telegram, jak  również niedawno 
zapowiedziane przez cesarza liberalne ustęp­
stwa, obecnie roztrząsane w senacie. Tak 
amnestja, jak  i ustępstwa m ają niejako wska­
zywać, że dynastja uważa się za utrwaloną, 
skoro swoim przeciwnikom otwiera szersze po­
le do działań, a wielu z nich znajdującym się 
w więzieniu lub za granicą, daje możność po­
wrócenia na pole polityczne. To uczucie bez­
pieczeństwa i zaufania, jakie niby przewodni­
czyło tym  krokom, nie omieszka sprawić we 
Francji przychylnego dla rządu cesarskiego 
wrażenia. Cesarz Napoleon jednak poniósł 
znaczną stratę przez zgon marszałka Niela, 
k tóry  odznaczył się jako dzielny wódz, szcze­
gólniej pod Solferino, jako energiczny admini­
strator i wymowny mąż stanu na mównicy 
ciała prawodawczego. Lecz największą stratę 
w jego osobie poniosło stronnictwo szowini­
stów, którego był jednym  z głównych fila­
rów.—  Podczas uroczystości niedzielnych, po­
mimo natłoku ludności w miejscach zabaw 
publicznych, o ile wiadomo z pierwszych ra ­
portów, nie zdarzyło się żadne nieszczęście.

Z Florencji donoszą, że następca tronu ksią­
żę Hum bert, ma być mianowany jeneralnyrn 
namiestnikiem królestwa i mieć stałą rezyden­
cję we Florencji. Krótkie to doniesienie, nie 
objaśnia doniosłości tej nominacji, i przypusz­
czać chyba trzeba, że może to być wstępem 
do abdykacji króla W iktora Emanuela, na ko­
rzyść najstarszego jego syna,— abdykacji, o k tó­
rej od kilku lat już niejednokrotnie przebąki­
wano.

Dzienniki londyńskie, po zamknięciu parla­
mentu, zajmują się bardziej sprawami stałego 
lądu, a szczególniej polityką Austrji, wyraża­
jącą  się w mowach i depeszach hr. Beusta 
Za przykładem Timesa i Daily Hews, inne 
dzienniki jako to Morning Herald i Morning 
Star, potępiają mowy hr. Beusta, a z powodu 
jego częstych wzmianek o przyjaznych stosun­
kach z Francją, wykazują na jak  wielkie nie­
bezpieczeństwo naraża kraj, starając się za po-

szczęście jedynaczki niż o własną pychę — byłaby 
została żoną Jerzego i w tej chwili byliby zapewne 
gdzieś w czarownym zakątku W łoch oddani naj­
słodszym uczuciom... gdyż Jerzy  kochał Marję... 
gdy tymczasem Norbert wiódł życie szalone, jedno 
z tych jakie w Paryżu zwłaszcza, prowadzi konie­
cznie do ruiny i samobójstwa.

Zaraz po przybyciu, zaprezentowany przez swego 
wuja, kawalera de Śeptoair w klubie * przyjęty 
tam został z uniesieniem radości.

Młody książę nosił nazwisko historyczne, a wieść 
szerzona wszędzie, potrajała i tak już ogromny jego 
majątek. Nic dziwnego przeto, że został od razu 
porwany w wir uciech, pieszczony, otoczony ciągle 
zgrają pochlebców i przyjaciół.

Czując że brak głębszej edukacji zagradza mu 
drogę do odznaczenia się w świecie dystyngowanym, 
postanowił odznaczyć się przez ekscentryczne życie 
złożone z marnotrawstwa i nadużyć wszelkiego ro­
dzaju... słowem, postanowił gardzić niejako zwycza­
jam i modnego świata.

Rozrzucał więc złoto garściami, zaprowadził u 
siebie stajnię koni wyścigowych, odbył szczęśliwie 
kilka pojedynków i pokazywał się wszędzie w to­
warzystwie kobiet straconych...

D nie przepędzał na koniu lub w szkole fechtunku 
i  strzałów, do celu a noce na grze i biesiadach. Żo­
na nie widywała go wcale, powracał bowiem do 
pałacu o świcie, pijany i zgrany grubo.

W prawdzie stary Jan, wierny sługa starożytnego

mocą preymierza z Francją zniweczyć dzieło 
z 1866 roku.

T e l e  g’ r a  m y
D z ie n n ik a  W a k s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  18 [6) sierpnia. Cierpie­
nia reumatyczne cesarza ustały. Ce­
sarz odbył przejażdżkę po Saint- 
Cloud. Zapewniają, że ministrem 
wojny zostanie jenerał JLeboeuf. 
Komisja senatu doszła do porozu­
mienia co do wszystkich punktów 
uchwały senatu.

(Correspondenz Bureau).

tv iadomości telegraficzne.
* Kijów, 2 (14) sierpnia. Ich Cesarskie Mości jjj wy­

jechawszy z Kijowa we czwartek, o godzinie 10-ej 
rano, raczyli przybyć pomyślnie do Odesy w pią­
tek, o godzinie 10-ej rano. Najjaśniejszy Pan zasz­
czycił zaproszeniem na obiad p. Fligela, zarządza­
jącego robotami na drodze żelaznej kijowsko-bał- 
ckiej, i łaskawie powinszował mu powodzenia ro­
bót. (Gobs).

* Kiższy-Nowogród, 2(14) sierpnia. Jarm ark scho­
dzi cicho, liawełny będzie do 60,000 pudów. Ceny 
jej są wysokie. Niektóre partje bawełny idą do M o­
skwy niesprzedane. Interesa z bawełną, wełną, ma­
rzanną, młodem winem, żelazem, herbatą, jeszcze 
nie miały miejsca. Przywóz futer nie wielki. Suk­
na, perkale i materje wełniane odchodzą dobrze. 
(Tamże).

* Trjest, 14 (2) sierpnia. Podesta wydał dwie p ro ­
klamacje. Jedna zawiadamia o reskrypcie cesar­
skim co do rozwiązania trjesteńskiej milicji teryto- 
ijalnej, druga wzywa, ażeby w skutek tego rozwią­
zania nie było żadnej demonstracji. (Cor. Biir.)

* Paryż, 15 (3) sierpnia. D ekret cesarski z dnia 
wczorajszego, kontrasygnowany przez wszystkich 
ministrów, udziela, powołując się na dzisiejszą 100- 
letnią uroczystość urodzin Napoleona I-go, zupeł­
ną (pleine et entiere) amnestję dla wszystkich skaza­
nych za zbrodnie i przestępstwa polityczne; dalej 
za przestępstwa popełnione za pośrednictwem p ra ­
sy, handlu księgarskiego, oraz zgromadzeń publi­
cznych i stowarzyszeń. Inny dekret ogłasza amne­
stję dla wszystkich zbiegów armji i lioty.—Pogrzeb 
marszałka Niel odbędzie się 17-go b. m. (  Woljfs T.
B -)-* Paryż, 16 (4) sierpnia. W czorajsza uroczystość 
napoleońska przeszła spokojnie przy uczestnictwie 
ogromnych mas ludu. O żadnych wypadkach nie­
szczęśliwych dotychczas nie słychać. — Dzienniki 
poranne dziś nie wyszły. (Tamie).

* Paryż, 16 (4) sierpnia. Uroczystość imienin Na­
poleona, według telegramów, w całym kraju odby­
ła  się spokojnie przy wielkim udziale ludności. D e­
kret amnestji wszędzie sprawił najlepsze wrażenie;

domu oburzał się na taki widok i raz nawet ośmie­
lił się wyrzec do księcia:

— A  honor domu! a nazwisko w asze, mości 
książę!

— Co mię to wszystko obchodzi! odrzekł mu 
Norbert, bylebym tylko żył prędko i umarł czem- 
prędzej !...

Jedna wszelako myśl, jedno wspomnienie z prze­
szłości, nie zatarło się dotąd w umyśle czy w sercu 
N orberta—było to wspomnienie Djany!

Pośród takiego życia upłynęło pół roku może, 
gdy pewnego pogodnego dnia po południu, w mie­
siącu lutym, książę przejeżdżając przez pola elizej­
skie, spostrzegł jakąś damę jadącą w przepysznym 
powozie odkrytym, która mu skinęła głową przy­
jaźnie. Dama osłonięta była bogatem futrem aż pod 
brodę i dla tego Norbert nie mógł jej poznać od 
razu—sądząc jednak że to jedna z bogiń zakuliso­
wych, z któremi w ścisłych żył stosunkach, spiął 
konia i zrównał się wkrótce z drzwiczkami jej po­
wozu.

W tedy dopiero, spojrzawszy na jadących zadrżał 
i o mało nie spadł z konia— zobaczył bowiem Dja- 
nę—dziś już hrabinę de Mussidan!

Jednakże oprzytomniawszy nieco, galopował cią­
gle obok jej powozu i nie mógł oderwać spojrzeń 
od oczu dawnej kochanki, błyszczących i teraz ja ­
kimś ogniem, śiejących promieniami ja k  brylanty w 
świetle.

Nakoniec jednak Norbert uczuł że trzeba było

wczoraj w Paryżu u w o ln i j ,  z aresztu 153 polity­
cznych więźniów. W  Sairtt-Ętienne uwolniono 56 
osób, skazanych po większej części z powodu wy­
padków w Ricamarie. (Tamże).

* Florencja, 14 (2) sierpnia. Krąży pogłoska, że 
książę następca zostanie^ mianowany jeneralnyrn na­
miestnikiem królestwa, i że stale rezydować będzie 
we Florencji. (Tamże).

* Madryt, 14 (2) sierpnia. Jmpercial donosi: W e­
dług wiadomości z Oastellon, miał miejsce w Sun- 
Mateo wybuch powstania karlistowskiego. Gwar- 
dja obywatelska odparła burzycieli. W  Alfaro i 
Telegrabo zburzoną została linja kolei żelaznej. 
Komunikacja koleją żelazną zostanie wkrótce przy­
wróconą, naprawienie zaś telegrafów wymaga dłuż­
szego czasu. (Cor. _£>.).

* Lizbona, 15 (3) sierpnia. Izby zostały odroczo­
ne do 28-go b. m. Nowy gabinet ma w obu izbach 
znaczną większość za sobą. ( Wolffs T. B.).

* Bukareszt, 14 (2) sierpnia. Książę Karol wyje­
chał dzis do Liwadji, w towarzystwie ajenta ruskie­
go Offenberga, prezesa ministrów Dym itra Ghiki i 
licznego orszaku. (Tamże).

    ■ ■ ■

* ( K u r j  e r e k  m i e j s k i ) .  I  wciąż chmurno 
i słotno! zawsze jeszcze pod nieustanną groźbą de­
szczu lub burzy żyjemy. Oczywiście, lato tegoro­
czne chce nam po sobie długą zostawić pamiątkę— 
a jeśli jeszcze i jesień pójdzie za jego przykładem, 
to już za wiele tych pamiątek będzie...

— Na przyszły sezon już chyba zmniejszy się 
u nas liczba przedsiębiorców teatrzyków ogródko­
wych—zniechęcą ich pewnie, tak straty poniesione 
w tym roku, jak zamiar dyrekcji wybudowania le­
tniego teatru na wielką skalę, który bardzo natural­
nie zabsorbowałby samą śmietankę dzisiejszej publi­
czności ogródkowej.

-— Na pociechę, wśród deszczów, przysłano nam 
galary z jabłkami, które stanąwszy pod mostem 
Aleksandrowskim, nęcą ku sobie mnóstwo osób, 
szczególniej zaś gospodyń pragnących nabyć tanio 
znaczniejszą partję tego zakazanego owocu!

—  O n eg d a j, p rz e d  now o w zniesionym  dom em  
p. U. K ro n n e n b e rg a  p rzy  u licy  M azow ieck ie j, ro z - 
poczęto  asfaltow e robo ty .

— Pomimo stagnacji handlowej i kryzysów pie- 
niężnych, W arszawa jednak buduje się i spekuluje. 
P . WorOwski znany przedsiębierca buduje tu przy 
ulicy Krochmalnej fabrykę tkanin jedwabnych, wło- 
sianych i wełnianych, a p. W edel cukiernik, sławny 
z wybornych ciast i wyrobu czekolady, wzniósł już 
budynek przy ulicy Szpitalnej, przeznaczony jedy­
nie na fabrykę czekolady, z machina parową, w któ­
rej wyrabiać będzie na wielką skalę najwyższe na­
wet gatunki tego przysmaku, po cenach niższych 
niż dotąd, jeżeli zwłaszcza, jak się tego spodziewać 
należy, produkowana na tak rozległą skalę czeko­
lada znajdzie odpowiedni rozkup.  ̂ fab ry k a  ta roz­
pocznie swą czynność za dwa miesiące i wtedy o jej 
urządzeniu i sile produkcji obszerniejsze damy 
szczegóły.

cóś przemówić, choćby tylko dla samej przyzwoi­
tości, zwłaszcza że służba hrabiny z kozła powozu 
poczęła nań zwracać uwagę — wyjąkał więc nie­
śmiało:

— Pani w Paryżu?..
— Tak mości książę.
— I  czy oddawna?
— O! już od dwóch miesięcy ja  i mój mąż mięsz- 

kamy w Paryżu.
— Już od dwóch miesięcy! powtórzył machinal­

nie książę.
— Ani mniej ani więcej j— chociaż wśród cią­

głych zabaw i zajęć, sama nie wiem doprawdy, kie­
dy mi ten czas upłynął.

Zatrzymała się nagle — sarkastyczny uśmiech 
przebiegł po jej ustach i rzekła po chwili:

— Ale powiedz mi pań, jak  się miewa księżna 
de Champdoce— czy podoba sobie pobyt w P a­
ryżu?

Norbert zbladł i poczerwieniał z kolei.
— Księżna... wyjąkał głosem wzl'uszonym z 

gniewu... księżna...
Pani de Mussidan nie pozwoliła mu skończyć tak 

mozolnie rozpoczętego frazesu wydobyła rękę z 
pod futra i podając ją  Norbertowi ozwała się z u- 
śmiechem:

— Spodziewam się że teraz jesteśmy już przyja­
ciółmi,.. dobremi przyjaciółmi? A  więc... do widze­
nia książę! (d.G.n).
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— Na prowincji wciąż jeszcze odbywają się kon- 
certa: w przeszłym tygodniu aż dwie takie muzykal­
ne uczty spożyto w Nowej Aleksandrji, przy udzia­
le amatorów obejej płci przybyłych z Warszawy.

—- W  Kaskadzie, jak  o tem już donosiliśmy, ma 
być urządzony park dla spacerujących konno—teraz 
dowiadujemy się, że w roku przyszłym otworzony 
tam zostanie zakład wód mineralnych.

—- Adam Herm an wiolonczelista, powrócił już z 
artystycznej wycieczki— zaś pp. Jankowski i Czar­
nocki wprzejeżdzie przez Ciechocinek, nie dawali 
tam koncertu z powodu spóźnionej już pory.

— Wczoraj na dziewiętnaste już przedstawienie 
„Pięknej Heleny ’, publiczność zgromadziła się licz­
nie i bawiła arcy-wesoło. Al.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  —  H a n ­
d e l  z b o ż a ) .  W  okolicach N ow ej-A leksandrji (pow iat 
now o-aleksandryjski g u b crn ja  lubelska), podług ko respon­
dencji do Gaz. Pols. z dn ia  19 (3 1 )  lipca, zbiór żyta ju ż  
praw ie ukończony; czynione próby  om lotu okazały rezu lta ­
ty  bardzo pocieszające; kopa średniej więzi wydało celne­
go z iarna korey trzy  (?). Ż yto tegoroczne w ogólności je s t  
bardzo p iękne , kłosy pe łne  i ważne. Now e żyto okazało 
się ju ż  na ta rg ach  tam tejszych i płacono za korzec po rs. 
3 kop. 5 0 . N ie  podlega wszakże najm niejszej w ątpliw o­
ści, że w dalszym  czasie, więcej sprzyjającym  om łotowi, po 
załatw ieniu ważniejszych ro b ó t niedozwalającycli gospoda­
rzowi zająć się m łocką, cena ta  u legnie  znacznem u zniżeniu, 
obok spodziew anego urodzaju kartofli. W  n iek tó rych  m iej­
scach tam tych  okolic, w celu pew niejszego dostan ia  ro b o tn i­
ka, w drugiej połowie lipca, około 8  ( 2  0 ) ,  zaczęto kosić ży­
to  jeszcze  naw et nie zupełnie do jrzałe ; spadłe następn ie  i 
p rzez k ilka  dn i trw ające deszcze, n ietylko że zbiorowi p rze­
szkodziły, a le  naw et spowodowały porośnięcie z iarna, a 
p rzez  to  znakom ite s tra ty . O becny czas pogodny, sp rzy­
j a  zbiorowi pszenicy, tego  z iarna, stanow iącego główne źró­
dło in tra ty  ro ln ika ; to  też kupcy zbożowi i kom isanci n a ­
d e r czynnie zajm ują się obecnie zakupywaniem  zboża, a 
szczególniej pszenicy, z dostawą na pierw sze dnia września 
r .  b . O zakupyw aniu zaś zboża na dostawy zimowe nie sły­
chać; dopiero ja rm a rk  łęcznieński w d. 2 0  sie rpn ia  ( 1  w rze­
śnia) każdorocznie rozpoczynający się, daje sposobność tak  
sprzedającym , ja k  i kupującym , poczynienia stosow nych w 
te j m ierze układów . — H andel zbożem z zeszłorocznych 
zbiorów w obecnej chwili za skończony uważać można; za-

7 pasy  bowiem  w szelkie w zupełności są w yczerpane, a  sp i­
chrze tak  tam tejsze  ja k  i kazim ierskie, oddawna ju ż  są  o- 

4 p różn ione, i p rzysposasab ia ją  się do um ieszczenia zbóż z te ­
gorocznych zbiorów . W  ciągu dwóch ubiegłych m iesięcy, 
wysłano z tam tąd  w o d ą , w rozm aite m iejsca, żyta korcy 
1 ,5 7 0 , pszenicy  3 2 0 , jęczm ien ia  korcy 8 0 , m ąki pszennej 
p u d o w i,1 2 9 , pszennych i żytnich o trąb  pudów 4 ,3 3 5  i t .  d.

* (W  y p a d k  i m i e j  s k  i e). W  dniu 3 ( 1 5 )  b ieżą­
cego m iesiąca, nadzorca ochrony M arjiń sk ie j, dym isjono­
wany kandydat, Iw an  Ł ożkin , opuścił ochronę i w dniu one- 
gdajszym  na w ysepce r. W isły , w prost m ają tku  Po tok  około 
M arym ontu, znaleziony został powieszonym. P rzyczyną sam o­
bójstw a, ja k  wnosić należy, było oddaw anie się nałogowi 
pijaństw a i roztrw onienie pieniędzy. W ładze  właściwe o 
w ypadku tym  zawiadomiono. —  W  dniu onegdajszym , W ła ­
dysław K ubacki, ro b o tn ik  kom iniarski części 2 -ej straży  o- 
gniow ej, wycierając kom in w dom u dwupiętrow ym  pod N r. 
4 6 0 , spad ł z dachu na  b ru k  i ta k  mocno p o tłu k ł s ię , że ży­
cie jeg o  znajduje się w niebezpieczeństw ie. K ubacki, po 
udzieleniu mu pomocy lekarsk ie j, odesłany został do szpi­
ta la  D zieciątka Je z u s . —  M indla  K w itner, żona sub jek ta  
handlu pod N r. 2  24 0 c  zam ieszkała, porodziła  tro je  dzieci, 
z k tórych dwoje p łc i żeńsk ie j, w krótce zm arło, a  syn i m at­
ka  w niebezpiecznym  znajdu je  się stan ie . ■— W  cyrkule Ł a­
zienkowskim , znaleziony został na  ulicy W spólnej, w yro­
bn ik  J a n  P ilipczyk , p ijany  do u tracen ia  zmysłów i mocno 
pokaleczony p rzy  upadnięciu  n a  b ru k . Człowiek ten  do 
Bzpitala D zieciątka Je z u s , na  ku rację  odesłany został.

*  Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop . 18 %  d ziś  rs . 1 kop. 18*/.,. 
Z a fran k  „ „ „ 3 2  %  „ „ —  „ 3 2  'J2.
Za złoty reń . „ b n 66 „ „ —  „ 66 .

, KB. W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędowego źródła 
i może ty lko  służyć za wskazówkę.

i ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O sób) .
Kordspondent Mosk. Wied. donosi z Korfu pod d. 
22 hpca (3 sierpnia) co następuje: „Wczoraj miasto 
nasze zostało uszczęśliwione przyjazdem Najdostoj­
niejszego ttodzica naszej najukochańszej monarchi- 
ni, Wie, łego ICsięcia Konstantego Mikołajewicza. 
\Vi działom już wiele uroczystych powitań i przyjęć, 
wiele urzędowych uroczystości, lecz nigdy nie wi­
działem jeszcze ak serdecznego, nieudanego zapa-
łu, jak ten, ory opanował tutejszą ludność grecką 
na widok ruskiego Wielkiego Księcia. Jego Ce­
sarska Wysokość raczył przybyć do naszego miasta 
wczoraj, o godzinie 11-ej rano. Zaledwie zjawiła

się tylko u wejścia do przystani korweta Askold, 
wioząca Jego Ces. W ys., gdy zewsząd zaczęła się 
gromadzić na plac Połączenia masa ludu, oczekując 
z niecierpliwością ujrzenia Rodzica swej monarchi- 
ni. Kiedy korweta stanęła na kotwicy, udali się tam 
Najjaśniejsi Państwo z licznym orszakiem na spot­
kanie Dostojnego Gościa. Z twierdzy i stojących w 
przystani statków, rozpoczęto salwę armatnią, okrę­
ty przystroiły się we flagi, a w cerkwiach prawosła­
wnych rozpoczęto uroczyste bicie w dzwony. Na­
reszcie łódź, na której udali się do korwety Najja­
śniejsi Pańswo, powróciła do brzegu, i wysiadła z 
niej królewska para z W ielkim Księciem. Ta to 
chwila właśnie była jedną z najuroczystszych. Z bu­
kiem dział i odgłosem dzwonów zlało się i powsze­
chne, jednomyślne „zito” (niech żyje!), któreru lud 
witał ruskiego W ielkiego Księcia. Powtarzam, iż 
nigdy jeszcze nie zdarzyło mi się widzieć ludności 
miasta Korfu w uniesieniu tak pełnem zapału, jak 
wczoraj. Nie było to przyjęcie urządzone, oficjalne 
Dostojnego podróżnika. Lud okazał widocznie, że 
przyjmuje pokrewnego sobie W ielkiego Księcia, je ­
dnej z nim wiary i Ojca swej monarchini. W ielki 
Książę, jak  to wam wiadomo, przybył tu na chrzest 
swego nowonarodzonego wnuka, księcia Jerzego. 
Chrzest święty odbędzie się we czwartek, d. 24-go 
sierpnia.

* ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  R u m u n j i ) .  Telegraf no- 
worosyjski donosi jako pogłoskę, żeks. Karol Rumuń­
ski wsiądzie na parostatek w Sulinie i przybędzie 
do Odesy 3 sierpnia, zkąd uda się do Liwadji.

* ( Of i a r y ) .  Podług doniesienia Gońca Urzędów., 
na korzyść zostającego pod opieką Najjaśniejszej 
Pani towarzystwa pielęgnowania ranionych i chorych 
wojowników, od 1-go lipca do 1-go sierpnia 1869 
roku wpłynęło 72,775 rsr. 99% kop.

* (P. W  a ł u j e w). Podług doniesienia gazety 
Nowoje Wremja, powrócił 27-go lipca z zagranicy 
do Petersburga sekretarz stanu p. W ałujew, a29-go 
zasiadał jako prezydujący w dyrekcji banku eskon- 
towego i pożyczkowego.

* ( O t w a r c i e  b a n k u ) .  Podług doniesienia 
gazety Golos, 31-go lipca odbyło się uroczyście- o- 
twarcie nowo-zatożonego „petersburgskiego banku 
eskontowego i pożyczkowego.” W  obecności człon­
ków dyrekcji banku i licznego zgromadzenia gości, 
jako to, reprezentantów zakładów kredytowych, 
stanu kupieckiego, rady miejskiej i t. d. odprawio­
ne było nabożeńst wo, po czem zaproszono gości na 
śniadanie. Obszerny, a nawet zbytkowy lokal ban­
ku, na rogu perspektywy Newskiej i ulicy Michaj- 
łowskiej, w domu księżnej Meszczerskicj, mieści w 
sobie wszelkie warunki komfortu, jakim  zwykle od­
znaczają się większe banki zagraniczne. St. Pet. 
Wied. donoszą, że czynności banku rozpoczęły się 

w tymże dniu, a 1-go sierpnia bank cesarstwa roz­
począł wydawanie intermialnych dowodów na nowe 
5u/o bilety bankowe. i

* ( K o m u n i k a c j a  z A z j ą  ś r o d k o w ą ) .  
Dziennik Mosk. Wiedotn. podaje wieść, że towarzy­
stwo zachęty ruskiego przemysłu i handlu roztrzą­
sało w tych dniach kwestję udoskonalenia handlu 
ruskiego z Azją środkową i dla skuteczniejszego o- 
siągnięcia celu, ułożyło projekt otwarcia komuni ­
kacji wprost od zatoki Krasnowodskiej na morzu 
Kaspijskim do Am ur-Darji, z urządzeniem portu i 
składów, gdzieby mogły bezpiecznie być składane 
wysyłane produkta. D roga ta będzie miała długości 
600 wiorst zamiast 3,250 wiorst, po drodze obecnie 
idącej przez Samarę, O renburg i Taszkient.

* ( S p r o w a d z a n i e  m a c h i n ) .  Mosk. Wied. 
donoszą, że Najjaśniejszy Pan Najwyżej zezwolić 
raczył na sprowadzanie bez opłaty cła machin i 
warsztatów, zamówionych w Solingenie u p. Bick- 
mana dla warszawskiego zakładu przerabiania 
broni.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  W  tegorocznym 127 nu­
merze gazety Nowoje Wremja czytamy: „Słychać, że 
przy uniwersytecie tutejszym, z początkiem roku a- 
kademickiego ma być założone takież stowarzyszenie 
dla wspierania niezamożnych studentów, jakie nieda­
wno ustanowione zostało przy akademji medyczno- 
chirurgicznej. Główny udział w temże i rozrządzanie 
funduszami, jak  słychać, ma być pozostawione stu­
dentom.” Z tego powodu w dziale urzędowym Goń. 
Urzęd. piszą: „Pogłoska ta, o projekcie zupełnie
przeciwnym przepisom uniwersyteckim, jest całkiem 
bezzasadna.”

* ( K o n t r o l a  s łu ż ą c y c h ) .  Nieraz już obja­
wialiśmy życzenie, iżby kontrolę prywatną służą­
cych, nieodpowiadającą potrzebom wynajmujących, 
zastąpić przez kontrolę urzędową. Z wielkiem na­
sze m zadowoleniem przeczytaliśmy w Gońcu Urzę­

dowym N. 167 „propozycje co do uorganizow .«nr<t 
w ekspedycji adresowej kontroli służących w Pe­
tersburgu”. Oto co między innemi piszą w tym ar­
tykule: „Aby dostarczyć ekspedycji środki materjal- 
ne dla urzeczywistnienia tego wszystkiego, dostate- 
cznemby było, jak  się zdaje: 1) Aby każdy zapisy­
wany do księgi alfabetycznej, przy wnoszeniu opła­
ty adresowej, wnosił oddzielnie po 5 kop. za kwit 
tego zapisu, nabywając tym sposobem prawo otrzy­
mywania z ekspedycji wiadomości o miejscach te­
go rodzaju dla wstąpienia do służby, jakie p ra­
gnie otrzymać—-wiadomości, którą ekspedycja bę­
dzie w stanie wydawać mu, skutkiem trigo. 2) Iż  
wszystkim pragnącym wynająć sobie służących wol­
no będzie oznajmiać swe żądania ekspedycji adre­
sowej, wnosząc za kwit o tem oznajmieniu po 20 
kop. Ekspedycja adresowa będzie wnosiła podo­
bne oznajmienia pod oddzielny alfabet, który posłu­
ży jej za źródło do wspomnionych informacij. W y­
najmującym zaś będzie wydawaną bezzwłocznie li­
sta pragnących przyjąć służbę takiego rodzaju, ja ­
ka jest potrzebna wynajmującemu, z dokładnem o- 
znaczeniem ich świadectw na dawnych biletach adre­
sowych. Zamierzonem jest także zastąpić istnieją­
ce bilety adresowe, książeczkami, w których wynaj­
mujący, oprócz świadectwa, mogliby zapisywać, je ­
śli zażądają, i spis rzeczy, jakie oddawane są przez 
nich służącym dla przechowania lub używania, z po­
kwitowaniem przyjęcia takowych ze 6trony wynaj­
mujących się służących”.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
G dańsk, 14 sierpnia.

Pogoda w tym  tygodniu  by ła  bardzo zm ienna, codziennie 
p raw ie mieliśmy dość silny deszcz. W ia tr zachodni.

W  A nglji południow ej rozpoczęto żniwo od k ilkunastu  
dni, a  jakkolw iek  do tąd  o rezultacie tegorocznych sp rzę­
tów  opinjować n ie m ożna, to  jed n ak że  się zdaje, że nadzie­
j a  obfitych zbiorów  znacznie się  zm niejszyła. D la  tego  
pszenica krajow a w przeciągu tygodnia podniosła  się w ce­
nie o 2 do 3 szylingów na kw arterze, tow ar zaś zag ran i­
czny łatw y m a odby t i droższy o 2 szylingi, j a k  w zeszłym  
tygodniu . Jęczm ień  i g roch o 1 szyling  droższe.

W  środkowej i północnej F ran c ji do tąd  zaledwo trzec ią  
część pszenicy z pola zwieziono i to  po większej części w 
stan ie  wilgotnym . P od ług  opinji powszechnej, F ra n c ja  w 
tym  roku  zaledwo średn i urodzaj m ieć będzie; ta rg i p rze to  
z dn ia  na  dzień się ożywiają i ceny pszenicy w tym  tygo­
dniu na w szystkich placach o 80 cen t. do 1 franka  25 cent. 
na  h ek to litrze  się podniosły. Ż yto także  więcej żądane 1 o 
2 5 do 45 cen t. na  hek to litrze  droższe, ja k  w zeszłym  ty ­
godniu.

N a naszym  placu w sku tek  pom yślniejszych depesz za­
granicznych, pszenica w szystkich gatunków  m iała łatw y od­
by t i podniosła się stopniowo o 25 do 30 guld . na  łaszcie. 
T ow ar wyborowy jasn y  i wysoko p s try  by ł szczególniej żą­
dany. Żyto świeże również chętniej szych znajdowało k u p ­
ców i ceny od poniedziałku  do p ią tk u  o 2 0  do 25 guld . na  
łaszcie się  podniosły, dziś zaś w sku tek  słabszych notowań 
zagranicznych o 3 guld. się  cofnęły. R zepik  żądany i droż­
szy, ja k  w zeszłym  tygodniu , o 30 do 4 5 guld. na łaszcie. 
Ceny jęczm ienia  i grochu m ają rów nież ten dencję  do wzmo­
cnienia się.

Sprzedano w tym  tygodniu  pszenicy łasztów  1 ,0 0 0 , żyta 
3 0 0 , rzep iku  4 0 0 . P łacono  za korzec wagi polskiej pszenicy 
białej fun t. 241  —  2 50 od z ip . 55 g r. 7 do złp. 5 5 g r . 14; 
pszenicy w ysoko-pstrej fun t. 243  —  2 5 4  od złp . 54 g r. 5 do 
5 7 g r. 2 6 ; pszenicy  jasn o -p stre j fun t. 2 4 5  —  253  od złp. 
51 gr. 25 do 5 5 g r. 16; pszenicy ordynaryjnej funt. 23 5 
—  250  od z łp . 45 g r. 25 do 49 g r. 2; żyta funt. 231 —  
245  od z łp . 36 g r. 17 do 3 9 g r. 3; jęczm ienia od z łp . 2 5 
g r. 27 do z ip . 29 g r. 18; grochu od z łp . 37 g r. 1 do 38 
gr. 2 6; rzep iku  pięknego od złp. 6 2 g r. 15 do z łp . 6 5 
g r. 8 ; rzep iku  średniego od z łp . 55 g r . 2 do złp. 5 8 
g r. 10.

K u rsa  zam ian: A m sterdam  143 % , H am b u rg  1 5 1 % ,
L ondyn 6 .2 4 3/ g . Paryż 8 1 3/ 12, W arszaw a 7 6 % .

Aleksander Makowski i Sp.
 .. -

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( W y j a z d  c e sa rz a ) .  Cesarz wyjechał 14-go 

b. m. do Garatchausen, aby przewieść cesarzowę 
ztamtąd do Ischl. Po dwóch tygodniach cała rodzi­
na cesarska zajmie rezydencję w Schonbrunn, a pó­
źniej nieco, prawdopodobnie w końcu września, uda 
się na kilka tygodni do Węgier. (Nordd. Attg. 
Ztng.).

* ( D e l e g a c j e ) .  Od dwóch dni delegacja au- 
strjacka mozoli się nad roztrząsaniem budżetu woj­
skowego, a wyższa polityka, gra naturalnie i przy 
tym przedmiocie ważną rolę, gdyż hr. Beust w dmu 
13-m b. m. nie zaniedbał, jako wierny sprzymierzę-



nieć swego kolegi, barona K ubn, zjawić się na ła ­
w ie m inisterjalnej. Ze strony kom itetu występowa­
ło znow u przy tej okoliczności dwóch spraw ozdaw ­
ców. D r. Banhans, w imieniu większości radził, 
przy jąć  etat, po wykreśleniu w ogóle 3,621,846 gul­
denów ; sprawozdawca zaś mniejszości, dr. R ech- 
bauer, przem aw iał za znaczniejszemi wykreśleniam i 
i  m otyw ow ał swój wniosek w sposób nader wymow­
ny. Deficyt chroniczny, mówił dr. Rechbauer, na­
suw a do serca każdem u patrjocie pytanie, czy mamy 
zginąć zupełnie, czy co innego począć? A ustrja  nie 
może dłużej znosić dotychczasowych kosztów  na 
.armję; podwyższenie podatków  m usi w każdym  ra ­
zie doprowadzić do ru iny, nie pozostaje zatem  nic 
innego, ja k  zredukow ać w ydatki, na cele m ilitarne 
do stopy zgodnej z żywotnością m onarchji. P o  p. 
R echbauer, na posiedzeniu dnia 13-go _b. m. jeszcze 
14-tu mówców głos zabierało. Pom iędzy delego­
wanymi, którzy stawali w obronie wniosku mniej­
szości, należy wspom nieć szczególniej o hr. bpiegel. 
Sądził on, że delegacje koniecznie potrzebują zyskać 
sobie u  ludu  sym patję, a to naturaln ie stać może 
w tedy tylko, jeśli będą się starały  zasłaniać opodat­
kow anych od przeciążenia. M owy za wnioskiem 
większości, czyli właściwiej za zupełnem i żądaniami 
m in istra  wojny, w b raku  lepszych argum entów  w ra­
cali do starej piosnki, przedstaw iając położenie rze­
czy jak o  nadzwyczaj zagrożone. Również i obrona 
z jak ą  hr. B eust w ystąpił na korzyść budżetu wojsko­
wego do tego się ściągała. K anclerz państwa do­
wodził, że na później oszczędzi się daleko większych 
w ydatków , jeśli teraz udzieli się m inistrowi wojny 
wszystko, iż to jeet istotnein poparciem  polityki po­
koju, jeś li państwo najeża się bagnetam i, a przytem  
hr. B eust skorzystał ze sposobności, aby oświadczyć, 
iż fałszywe je s t zdanie, jak ie  k ładą  w usta cesarzowi 
N apoleonowi, iż się z trupem  (A ustrją) sprzym ierzać 
nie chce. Książę M ensdorff-D ietrichstein, ja k  w ia­
domo, m inister spraw  zagranicznych w 1866 r. u - 
trzym yw ał, iż ówczesna porażkaA ustrjispow odow a­
ną była  tylko niedostateczną gotowością wojenną. 
Położenie polityczne je s t teraz znowu nader groźne, 
i należy o tern myśleć, iżby można było spokojnie o- 
czekiw ać wszelkich nadchodzących ewentualności.—— 
D nia  14-go sierpnia rozpraw y toczyły się bardziej 
n a  gruncie faktycznym , gdyż_ zaraz z początku po­
siedzenia podniósł się sam m inister wojny, aby u- 
sp ra  w iedli wić utw orzoną przezeń organizację a r-  
mji, oraz wym agane na ten cel w ydatku Oświadczy! 
on, iż może to uczynić pod wszelkiemi względami, 
jakie przedstaw ia organizacja wojska, to jest pod 
względem  politycznym , konstytucyjnym , wojskowym 
i ekonomicznym. Polityczne położenie świata w y­
maga, dla A ustrji arm ji 800,000 ludzi, z w yłącze­
niem pogranicza wojskowego, a zmniejszenie tej cy­
fry  zdaje mu się obecnie rów nic niepodobne jak to, 
iżb y  od A ustrji żądano, aby dała początek rozbro­
jeniu. Jed en  z jeg o  poprzedników , jen e ra ł h rank, 
odpow iedział na podobne w ym agania frazesem, k tó­
ry  zacytow ał także jeden  z mówców przy  rozp ra­
wach nad  zniesieniem kary  śmierci, a mianowicie: 
„Niechaj panowie m ordercy zaczynają,” a ten frazes 
m usi dziś baron  K uhn potw ierdzić, gdyż bynaj­
mniej nie jest pewnem, czy od 1863 r. liczba „pa­
nów  m orderców ” zm niejszyła się. W zgląd  m ilitar­
ny organizacji wojskowej zasadza się głów nie na 
tem , iżby maximum sił rozporządzalnych postawić 
na placu boju. Dawniej m ożna było w praw dzie w y­
stawić w pole 700,000 ludzi, gdy  tymczasem teraz 
przez powiększenie piechoty o 90 bataljonow  i przez 
utw orzenie szóstych bataljonow 5 600,000 ludzi
rzeczywiście użytych być może. Co się tyczy eko­
nomicznej strony organizacji, to areopag wojsko­
wych, ekonomicznie i fachowo w ykształconych, m u­
si dać świadectwo mówcy, iż niepodobna je s t osią­
g n ąć  niższego budżetu wojskowego. P o  mowie m ini­
s tra  wojny, zawiązano rozpraw y specjalne, ale te me 
przedstaw iają nic wybitniejszego i ciekawszego, i 
d la  tego co najwięcej wspomnieć tu  należy, iż w 
w ydatkach na wojsko przyjęto naw et mniejsze w y­
kreślenie od tego, jak ie  proponow ał kom itet w ięk­
szości. R ząd nie był zadowolony z delegacji, ale 
nie bardzo zbudow anem i będą opodatkow ani ową 
hojnością panów delegowanych. (Nordd. A . Z .).

Prusy i Niemcy.
* ( N o ta  p. T h  ile ) .  Spener Ztg. ogłasza notę p. 

T h ile  do barona W erther, posła pruskiego w W ie­
dniu  z 4 sierpnia. N ota pom ieniona czyniąc aluzję do 
ośw iadczeń p. Beusta w delegacjach, w przedm iocie 
postaw y  P ru s  względem A ustrji i N iem iec połu­
dniow ych, uważa jako  fakt niezwykły, iżby kom u­
n ikacje  rządow e dotyczące rządu obcego, kom uni­
kacje  dążące do w pływ ania na opinję publiczną, 
czynione były w formach dozwalających domyślać

się niedokładności, ponieważ delegacje postanowiły 
nie dopuszczać tych ko'munikacij do jaw ności. 
W  obec oświadczeń kanclerza państwa, w ypowia­
dającego,, że wskazuje delegacjom  stosunki A ustrji 
i P ru s  jak o  niezbyt zadowalniające, ponieważ P r u ­
sy, przez swe przym ierza z państwam i południow e- 
mi pogw ałciły  zaraz z początku trak ta t prażski, i 
że rezu lta t ten  nie je s t zaprzeczany przez P rusy , 
lecz owszem milcząco przyznaw any przez nie, nota 
p ruska  dowodzi, że rząd  pruski, do dziś nie spotkał 
się n igdy  z podobną opinją, że trak ta t prażski nie 
zaw iera nic, coby ograniczało swobodę N iem iec po­
łudniow ych w zaw ieraniu pom iędzy sobą traktatów  
dogodnych dla obu stron , że właśnie trak ta t p raż­
ski zaw iera naw et wezwanie iżby dążono do unji 
narodow ej m iędzy Niemcami południowem i a Niem ­
cami północnemi. Jasność osnowy trak ta tu  pokoju 
nie w ym agała dotychczas oświadczenia iż zdanie p. 
Beust „jakoby przym ierza z państwam i południo­
wemi, były przeciw ne owemu trak tatow i” je s t nieu­
zasadnione. A le po objawieniu podobnego zdania 
przeciw  k tórem u p. W erth e r praw dopodobnie p ro ­
testow ał, przez p. Beusta koniecznie było przyodziać 
tę protestację w  formę urzędową. Co się tyczy 
m niem anego zarzutu  kanclerza cesarstw a, jakoby  
P ru sy  nie odpowiedziały na pojednawcze zabiegi 
A ustrji, no ta  pruska  dowodzi, iż ze strony gabine­
tu  cesarskiego, nie zrobiono najmniejszej aluzji w y­
kazującej zam iar zbliżenia, i że tym bardziej nie p ró ­
bowano zbliżenia rzeczywistego. N ota stw ierdza 
następnie szczególniejszą powściągliwość zachowy­
w aną przez A ustrję  względem zw iązku północno- 
niem ieckiego, powściągliwość charakteryzującą się 
faktem , iż p. W im pffen nie m iał stosunków z panem 
Bism arkiem  od wiosny 1868 r., co musi wynikać z in- 
strukcij udzielonych p. W impffenowi przez kanclerza 
państw a. N ota oświadcza dalej, że publikacje dyplo­
matyczne A ustrji nie zaw ierają bynajmniej delda- 
racij życzliwych i dążących do zbliżenia się z P ru ­
sami. Jeśli kanclerz m iał zam iar kom unikow ać nam  
noty, k tó re  nas nie doszły, albo jeśli w yrażenie je ­
go woli doszło nas przeinaczone, sądzę, iż skorzysta 
z pośpiechem  ze sposobności przesłania nam wynu­
rzeń swego życzliwego zam iaru  zbliżenia się, o k tó ­
rym  dotychczas nie wiedzieliśmy, lub w ykazania, iż 
ogłoszenie oświadczeń uczynionych w d e le g a c ja c h  
je s t n ie d o k ła d n e . J fo d o b n c  p o s tą p ie n ie  w s k a z a ło b y ,
iż owe fałszywe odezwy należą do tych dążeń, k tó­
re  kanclerz bezwątpienia potępia wraz z nami, a 
k tó re  stara ją  się wywołać nieufność i podejrzenia 
pom iędzy dwoma narodam i, pragnącenii, za wspólną 
zgodą, żyć w stosunkach pokoju i przyjaźni 

Pranej u.

dyjskich hlolandji. C ała ludność holenderska, nie 
wyjm ując wojska, jest w najwyższym stopniu nieza­
dowolona i gotow a ogłosić rzeczpospolitę lub  pod­
dać się władztwu angielskiem u. O gólnie panuje 
zdanie, że w razie ataku  na H ołandję, kolonje te  na­
tychm iast ogłoszą się niezawisłemi łub zatkną sztan­
dar angielski. Istn ieje przytem  myśl o A u stra lji, 
gdyż połączenie A rchipelagu indyjskiego z A ustra - 
lją  poczytywane jest za związek najnaturalniejszy. 
(Nordd. A . Z.)

* ( W s p o m n i e n i e  o N i e l ’u). Zm arły w tych 
dniach m arszałek Niel, był poważany za swą dzia­
łalność tak  na polu bitwy, jako w biurze i w obec 
izby. T ak  jak  pod pierwszym  w zględem  jeg o  po­
stępowanie w bitwie pod JSolferino je s t jeszcze w 
pam ięci wszystkich, tak  również jeg o  pełna roztro ­
pności energja, z ja k ą  popierał dzieło reorganizacji 
arm ji będąc m inistrem  wojny, oraz wymowa z jak ą  
b ronił takowej przed izbą, zapewniają mu trw ałe 
wspomnienie historji swego narodu. Uznając ja k  
najzupełniej pod wszystkiem i tem i w zględam i s łu ­
szny sm utek narodu z pow odu tej straty , sm utek, 
żywo w yrażony przez w szystkie gazety paryzkie, 
nie możemy, pow iada Nordd. A llg. Ztng, bynajmniej 
ubolew ać nad odczarowaniem jak ieg o  dozna stron­
nictw o zagorzalców, widząc się znowu pozbawionem 
mniemanej podpory swych iluzij przez zgon m ar­
szałka.

Anglja.
* ( Z d a n i e  p r a s y  a n g i e l s k i e j  o p o l i t y c e  

B e u s t a ) .  D zienniki angielskie korzystają z panu­
jącej w ich kraju chwilowo ciszy politycznej, aby, 
stosownie do zwyczaju, z a ją ć . się szczegółowemi 
uw agam i nad ostatniemi w ypadkam i połitycznem i 
na lądzie stałym. Najobfitszego m aterjału  dostar­
czają im  ciągłe oświadczenia p. kanclerza państw a 
przed  delegacją rady  państwa, k tó re  jednom yślnie 
potępiają. Dzienniki, ja k  Times, Morning Staar, Mor­
ning llerald, Daily News używ ają naw et jednego 
w yrazu dla scharakteryzow ania owej gadaniny prze­
ciw Prusom , który najw ierniej naszym wyrazem  
„drażnienie” przetłum aczyć można. Zresztą wszyst­
kie dzienniki zgodnie dowodzą, w obec ciągle po­
wtarzającej się w mowach hrabiego Beusta wzmian­
ki o przyjaznym  stosunku z F rancją , w ja k  niebez­
pieczną g rę  bawiłby się kanclerz państwa, gdyby 
tym  sposobem dążył do przym ierza z F ran c ją  dla 
zniweczenia dzieła z 1866 roku. (N orddA . Z .)

* ( U s p o s o b i e n i e  k o l o n i j  h o l e n d e r s k i c h ) .  
Pall-Mall-Gazette donosi o w ielkiem  niezadowole­
niu, jak ie  panuje w posiadłościach w schodnio-in-

Protestacja galioyj ikicłi rusinów.
(A rtykuł w zięty s  Warsz. Dniew.).

L w ow ski dziennik Słowo, zamieszczając pro testa­
cję galicyjskich rusinów  przeciw ko obchodowi 300 
letniej rocznicy unji lubelskiej na Rusi, dołączyło 
do tego artyku ł wstępny, w którym  pomiędzy in - 
nemi wypowiedziane są następujące myśli: „W  je ­
dnym z ostatnich num erów  Dziennika Lwowskiego 
było powiedziane, że jeżeli Ruś nie chce połączyć 
gię z Polską, to Po lska  przyłączy się do Rusi, po ­
nieważ osobne jej istnienie je s t niemożliwe. W ię­
ksza część byłej Rzeczypospolitej przyłączona jest 
do Rosji, a obwód krakow ski w raz z Rusią gali­
cyjską do A ustrji. Stronnictw o polskie pragnąc 
osłabić antagonizm  pomiędzy n iem a ludem , od naj­
dawniejszych czasów rusińskim, na R u d  galicyj­
skiej, w ypraw ia szereg^ demonstracij politycznych 
iv celu wmówienia w E uropę, jakoby  w G alicji, z 
w yjątkiem  niew ielu moskalofilów (sic!), wszyscy je ­
dnom yślnie żądali przyw rócenia Rzeczypospoli ej. 
Pow staje pytanie: w jak im  celu lwowscy polono- 
mani nalegają na obchód rocznicy unji lubelskiej? 
D la  odnowienia jedności R usi z Polską? To jest 
zbyteczne. Polska z wyłączeniem  K rakow a i P o ­
znania faktycznie przyłączona jest do Rosji pod 
berłem  ruskiego M onarchy- W yswobodziciela. P o ­
łączenie dwóch narodów  dokonane zostało przez 
historję, chociaż i nie w edług myśli unji lubelskiej, 
ak t której zastąpiony został przez inny z inicjatyw y 
Rusi. Część rodowitej P o lsk i złączona je s t na wie­
ki z losami Rusi; związek ten nie został naruszony, 
zatem jeg o  odnowienie nie ma sensu. P o lsk i niemą, 
a je s t A ustrja  w ładająca G alicją i K rakow em . _ Nie 
jesteśm y „ani wolni, a n i rów ni”, ja k  nie byli nimi l 
n a s i p r z o d k o w ie  p o d  p a n o w a n ie m  P o ls k i .  U  nas w 
G alicji w prow adzają to niemiecki, to polski porzą­
dek. W alczym y przeciw  jednem u i drugiem u i l i ­
czymy na przyszłość” .

N astępnie Słowo przytacza w całości następującą 
protestację rusinów’ galicyjskich:

„W  Lublinie, należącem teraz do państw a rusk ie­
go, spełniło się 300 la t t emu ,— w  połowie 1569 r . ,— 
szczególne dziwo: polska szlachta na sejmie rozka­
zała swemu królow i Zygm untowi xVugustowi II, 
k tóry  by ł zarazem  i wielkim księciem litewskim, 
żeby zjednoczył z królestw em  polskiem  niezależne 
od P o lsk i księstwo litew skie (L itw ę i Ruś zacho­
dnią). Zjednoczenie to nazwano unją lubelską. R u- 
sini i litw ini zrozum iawszy o co chodzi, zmuszeni 
byli uledz i przysięgnąć na unję, to jest na zjedno­
czenie księstwa litew skiego z królestwem polskiem.
I  n a  pam iątkę tej to przymusowej unji, polacy za­
m ierzyli urządzić obc.hod 30 lipca (U  sierpnia), po­
stanowiwszy zaprosić i nas rusinów na tę  „paradę” i 
w ybić m edale z napisem: „W olm z wolnymi, równi 
z rów nym i”, a na stronie odwrotnej: „300 letn ią ro ­
cznica połączenia P o lsk i, L itw y  i Rusi na sejmie lu ­
belskim  11 sierpnia 1569 roku  .

„Spraw a unji lubelskiej zaczęła się jeszcze w 1386 
roku, kiedy książę litewski Jag ie łło  ożenił się z J a ­
dw igą i zasiadł na polskim  i litewskim tronie. N a 
mocy tego m ałżeństwa księztwo rusko-litew skie 
przyłączyło się do kraju, w ktoiym  panowali pola­
cy. Lecz tak ie  powierzchowne połączenie dwóch 
krajów  nie m ogło być silnenp a o zjednoczeniu na­
tenczas i ino wy nie było. Jag ie łło  zasiadał na tronie 
litewskim , na mocy praw a dziedzicznego, a na pol­
skim, jako  k ró l w ybrany przez naród. P o m e waz po­
lacy pragnęli, aby księztwo rusko-litew skie było po­
łączone z ich królestwem , to powinni byli po śm ier­
ci kró la  w vbrać dziedzicznego księcia rusko-litew - 
skiego. Jag ie łło , k tóry  wyznawał w iarę praw osła­
wną, p rzy jął relig ję katolicką w K rakow ie, i wielu 
litwinów pogan, ochrzciło się w edług obrzą-dku ła- 
cińskiego. Następnie postanowiono, żeby ty lko ci 
rusini, posiadali jednakowe^ z polakam i praw a, 
którzy przyjm ą wiarę katolicką. W iarę tę  przy­
ję li ty lko sami litw ini, a rusini odłączyli się od nich, 
a całe polityczne znaczenie przeszło do rusinów sta­
nowiących większość. W ielki książę litew ski i k ro i 
polski Kazim ierz, k tóry  m ieszkał w kra ju  litewskim , 
otoczył się ruskim i książętami i bojaram i, a za syna 
jeg o  A leksandra, rusk i książę M ichał G liński nabył



takiego znaczenia, że o mało co po śmierci Aleksan­
dra nie został wielkim księciem litewskim. Taki 
stan rzeczy mocno niepodobał się polakom, którzy 
zaczęli swe intrygi, a w skutku takowych, litwinów 
pieścili, rusinów zaś prześladowali i usuwali. Polacy 
i rusini nienawidzili się wzajemnie, i rozpadniecie 
księztwa rusko-litewskiego i Polski stało się nieuni- 
knionem. Bezdzietny książę i król Zygmunt-August 
chciał przeprowadzić unję, nie przymusowo, ale na 
drodze dobrowolnej umowy. Jako wielki książę ru- 
sko-litewski, posiadał te książęce dobra, które roz­
dawane były magnatom za ich służbę. Część docho­
dów z tych dóbr wnosiła się do kasy wielkiego 
księcia. W  skutku tego Zygmunt-August uważając 
się w prawie rozporządzenia swym dziedzicznym 
majątkiem, darował go Polsce. A  to znaczyło, że 
kró l wolno wybrany w Polsce, staje się przez to sa­
mo wielkim księciem litewskim. Litwa zjednoczy­
wszy się z Polską, będzie uczestniczyła w wyborze 
króla, a inaczej, chcąc nie chcąc, przyjmie króla wy­
branego przez polaków. Zygmunt postanowił to 
przez osobny dekret na sejmie warszawskim 1564 r. 
Rusini i litwini protestowali przeciwko temu dekre­
towi, nazwawszy go warszawskim recesem. Lecz po­
lacy ich nie usłuchali.

„Dla zupełnego zjednoczenia Rusi i Litwy z Pol­
ską, zwołany był sejm w Lublinie na 23 grudnia
1568 roku, lecz został otwarty dopiero 10 stycznia
1569 r. Interesów litwinów i rusinów bronili woje- 
wodzi: kijowski książę Konstanty Ostrogski, wołyń­
ski książę Aleksander Czartoryjski i bracławski 
książę Roman Sanguszko; przedstawicielami litwi­
nów byli: wojewoda wileński Mikołaj Radziwiłł, 
kanclerz litewski Eustachy Wołowicz, i ich przewo­
dniczący, starosta żmudzki Chodkiewicz. Polska ze 
swej strony wysłała wszystkich swych uczonych mę­
żów. Polacy licząc na to, że posłowie rusko-litew- 
scy przysposobieni są do zjednoczenia przez reces 
warszawski, starali się, żeby deputaci rusińscy i li­
tewscy zasiadali na sejmie wraz z polskimi,—czego 
przedtem nigdy nie bywało; lecz litwini i rusmi ze­
brali się osobno. Polacy ułożyli następujący projekt 
połączenia: znieść w wiotkiem księztwie rusko-iite- 
wskim osobny wybór wielkiego księcia, _ oddzielny 
sejm, pieczęć, osobne wojsko, pieniądze i oddzielny 
statut litewski, a rusko-łitewscy deputowani doma­
gali się oddzielnego sejmu, pieczęci, pieniędzy, woj­
ska, statutu i nakoniec żeby król wolno wybrany w 
Polsce, był także swobodnie wybierany na rusko-li­
tewskiego wielkiego księcia. W idząc spory bez koń­
ca, król namówił deputowanych polskich aby tajnie 
zgromadzili się w jego zamku i aby tam wezwano 
deputatów rusko-litewskich, lecz rusini i litwini, do­
myśliwszy się o co chodzi, nie stawili się i 28 lutego . 
pa ulicach Lublina, koło zamku zaszły wielkie rozru 
chy. Deputaci rusko-litew3cy widząc, że trudno dać 
radę polakom, prawie wszyscy wyjechali z Lublina. 
Polacy oburzyli się i zaczęli wojnę, lecz dowiedzia­
wszy się, że ks. rusko-litewskie gotuje się do stawie­
nia im oporu, wymyślili plan, według którego król 
kazał by garstce deputatów rusko-litewskich pozo­
stałych w Lublinie, zasiadać z polakami na jednym 
i tym samym sejmie i uważać zjednoczenie za spra­
wę skończoną. Lecz i to się nie udało. Rusini i li­
twini otrzymawszy rozkaz stawienia się do króla, 
chociaż się do niego udali, lecz spotkawszy na dro­
dze deputatów polskich, wrócili się nazad.

„Polacy potem skłaniali króla, aby pojechał do 
księztwa rusko-litewskiego i tam urzeczywistnił u- 
nje, lecz król na to się nie zgodził.

„Następnie, za staraniem polaków wydany został 
dekret królewski o przyłączeniu do Polski Podlasia 
i polecenie do deputatów podlaskich, aby złożyli 
przysięgę i zasiadali na sejmie z polakami, pod groź­
bą utraty nadanych im dóbr, czemu podległ kanclerz 
Wołowicz, który nie chciał przysiądz Polsce; pozba­
wiony został swych dóbr podlaskich.

„Zaraz potem rozesłany został uniwersał o przy­
łączeniu i Wołynia do Polski, żeby takim sposobem, 
osłabiwszy księztwo rusko-litewskie, przymusić go 
do posłuszeństwa mieczem. Natenczas to rusko-li- 
tewsey deputaci powiedzieli do polaków: „Obcięli­
ście nam skrzydła”.

„Rusińscy bojarowie W ołynia, okazali się słaby­
mi bez pomocy innych. Książęta Ostrogski, Sangu- 
flzkd, Czartoryjski, Wiszniowiecki i Korecki oba­
wiali się o swój ruski obrządek; inni zaś obawiali 
się i wiele innego, lecz król kazał im przysiądz na 
wieczne zjednoczenie z Polską i ulegli temu przy­
musowi. Kiedy podjęte przez polaków pytanie o 
przyłącz®11111 do Polski i starożytnej stolicy Rusi—- 
Kijowa, roztrząsane było na sejmie, to Ostrogski, 
Czartoryjski, Wiszniowiecki i'inni, utrzymujący że 
„przysięga na Kijówu, równałaby się zniweczeniu

samoistnego księztwa rusko-litewskiego, usunęli się 
z polskiego sejmu.

„Rusko - litewscy deputowani pragnąc ocalić re ­
sztę, powrócili do Lublina 6 czerwca. P o  wstały _no- 
we spory: rusko-litewscy deputowani domagali się 
sejmów kolejnych w księztwie i Polsce, zachowania 
pieczęci litewskiej i wolności wybierania osobnego 
wielkiego księcia.

„Następnie zrzekli się pierwszego wymagania, 
pragnąc aby tylko wspólny sejm zgromadzał się na 
o-ranicznym punkcie Rusi i Polski. Ale polacy ob­
stawali przy całkowitem zjednoczeniu. Sprawa za­
częła być roztrząsana w dwóch senatach—rusko-li- 
tewskim i polskim. K ról zasiadając w obu zgroma­
dzeniach, starał się skłonić je  do wzajemnej zgody. 
Oczywiście, przy takiem pośrednictwie króla, me 
mogło być równowagi. W  Polsce król był monar­
chą ograniczonym, wybieralnym, a w wielkiem 
księztwie — księciem dziedzicznym i samowładnym.
W  sali gdzie zasiadali rusini i litwini mógł rozkazy­
wać, a w sali polskiej ustępował uporczywym żąda­
niom. Rusini i litwini widzieli poniżenie swego mo­
narchy przed polakami, i okazując mu wieinopod- 
dańczość i posłuszeństwo, postanowili cofnąć wszyst­
kie uczynione polakom ustępstwa, oddać je  kiolowi, 
i w tym duchu „przysiądz na unję” .

„Dnia 28 czerwca, na ogólnem /zebraniu sejmu 
lubelskiego, starosta żmudzki Chodkiewicz, powie­
dział do króla: „Skłoniliśmy się do ustępstw pola­
kom, z obawą w sercu, na rozkaz waszej królewskiej 
miłości. Nie można wyrazić słowami, jak  to dla nas 
jest bolesne. Obowiązani jesteśmy dążyć do dobra 
naszej ojczyzny jako wierni jej synowie, ze wszyst­
kich naszych sił, i świadczymy przed waszą królew­
ską mością i całem zgromadzeniem, że ojczyznę na­
szą, osłanianą naszem życiem i krwią, broniliśmy 
tu o ileśmy mogli, lecz jeśli nie dokonaliśmy naszej 
obrony, to wina spada na przeszkody, na los i na 
obecne czasy. Musimy ustąpić i oddajemy tę spra­
wę nie na decyzję senatu, a na łaskę waszej królew­
skiej mości, jako wykonawcy praw. Dziedzictwo 
oddane przez was polskiej koronie, zadaje nam klę­
skę, ponieważ oddajecie razem z riiem koronie i nas 
jako niewolników. My wierni pokorni poddani, 
prosimy was, abyście tak poprowadzili sprawę, że­
by nie połączyła się ze wstydem dla nas i naszych 
potomków. Bądźcie w tej sprawie naszym pośredni­
kiem. Doprowadzeni jesteśmy do tego, że musimy 
z uniżoną prośbą upaść do nog waszej królewskiej 
miłości (tu z wielkim płaczem wszyscy padli na ko­
lana); prosimy was, w imię samego Boga, spójrzcie 
na naszą służbę, wierność i krew przelaną dla wa­
szej królewskiej sprawy! Rozstrzygnijcie sprawę 
tak, żeby skończyła się nie z poniżeniem, a z hono­
rem dla wszystkich z zachowaniem naszego dobre­
go imienia i królewskiego sumienia. W imię same­
go Boga, wejdźcie w to, na co wam przysiągnęli- 
śmy!” (Tu z płaczem powstali wszyscy i mało który 
z polaków nie płakał i nie rozczulił się). _ Starosta 
zaś żmudzki zwrócił się do senatorów polskich w na­
stępnych słowach: „Łaskawi panowie koronni, pro­
simy w imię samego Boga, abyście skończyli spra­
wę tak, żeby była z dobrem sumieniem i honorem 
dla nas i z radością dla was i dla nas, braci na­
szych.” .

„W tej mowie wypowiedziane są wszystkie męki 
ducha narodowego rusko-litewskiego, który prze­
czuwał ciążącą na nim polską niewolę.

„Senatorowie polscy, i król namówili deputatów 
do zgodzenia się na niezbędną unję. Następnego 
dnia we wszystkich kościołach w Lublinie miano 
kazania „o braterskiej unji księztwa rusko-litewskie- 
<ro z Polską.” Dnia 30 czerwca naznaczone było 
złożenie przysięgi przez rusko-litewskich deputa­
tów, co odbyło się 1 lipca 1569 r. Księztwo rusko- 
litewskie zjednoczyło się z Polską w jedno mocar-

blW,Unja lubelska pociągnęła za sobą odstrychnięcie 
i w królestwie i w księstwie wyższej szlachty od 
ludu i ucisk (ego ostatniego. Polska szlachta na- 
napłynęła do kraju rusko-litewskiego jak  szarańcza 
i biedny „chłop” ostatecznie został przygnębiony. 
Nakoniec unja otworzyła księstwo jezuitom i pol­
skim księżom, którzy nawracając na katolicyzm 
prawosławnych i polacząc ich, przerabiali tych lu­
dzi na zaklętych wrogów wszystkiego ruskiego. _

I  takie to Święto zamierzyli polacy obchodzić 
3 0 ’lipca (11 sierpnia) roku bieżącego. _

„Dobrowolne połączenie narodów przynosi ho­
nor i szczęście, lecz przymusowe połączenie jest 
z"ubnem. D la tego w ydaje' się nam dziwnym ten 
obchód polaków, którzy chcą na medalu wypisać 
dewizę: „Wolni z wolnymi, równi z równymi”. 
Gdzież jest to sławione równouprawnienie ruskiego

ludu w byłej Polsce, gdzież nie odciągano go od 
jego wiary, gdzież nie jęczał pod ciężkim jarzmem, 
niewoli? Gdyby tego nie było, to napewno nie do­
szło bv do strasznych rewoiućij w 85 łat, a potem 
w 200* lat po unji lubelskiej. Jeśzcże i teraz lud J a ­

siński nie może przyjść do siebie po długoletniej 
niewoli polskiej. Przepadła rusińska szlachta, ksią­
żęta i bojarowie; Polska zabrawszy ruskie majątki 
duchowne, nie dopuszczała ludu rusroSkiego do 
szkół, odbierała grunta włościanom rusińskim, od­
dając ich śmierć i życie ha pastwę panom i żydom. 
Takie to były „złote czasy, złota wolność!”

„Podczas unji lubelskiej polacy dobijali się o cał­
kowite zjednoczenie z nimi narodu rusińskiego, tak, 
żeby nazywał się polskim, i zupełnego panowania 
polaków nad rusinami, którzy się z nimi jeszcze nie 
zjednoczyli. W  nowożytnych czasach, polacy noszą 
się się z tą samą zasadą, starając się wszelkiemi si­
łami zastosować ją  w praktyce. Jeszcze przed 20 
laty oznajmili oni, że w Galicji niema narodu rusiń­
skiego, lecz tylko sam polski, wbrew zdaniu całego
świata. . , ,

„Kto z rusinów nie zgadzał się na unję lubelską 
temu odbierano majątek i dostojeństwa, co okazuje 
się w Galicji i teraz. Rusińskich profesorów i urzę­
dników wypędzają, usuwają od służby do ziemi 
mazurskiej, a mazurów nie umiejących  ̂ani czytać 
ani pisać po rusińsku, przenoszą do ziemi rusiń- 
skiej”.

Tu lwowskie Słowo roztrząsa szczegółowo te ra­
źniejszy ucisk polaków nad galicyjskiemi rusina­
mi, pozbawionymi swego życia narodowego.

Dalej w proteśtacji jest powiedziane: „Sejm lubel­
ski jest świadkiem rozdwojenia dwóch narodow, 
walki Rusi z Polską; nasz sejm lwowski — był po­
wtórzeniem tegoż. Deputowanych naszych krzywdzo­
no, nie wysłuchiwano ich, i narodowość nasza uzna­
wana była o tyle tylko, o ile dopuszczał program 
unji lubelskiej.* I  ci to polacy żądają żeby rusini, 
których nawet nie chcieli znać, których prześlado­
wali i prześladują niesprawiedliwościami, obchodzi­
li rocznicę unji! I  ci to polacy ryją wyrazy: „W ol­
ni z wolnymi, równi z równymi?” A  gdzież je s t ta  
wolność? * Po ,co mówić i pisać o równośei kiedy w 
praktyce jest przeciwnie?

„Polacy, obecnie nie samoistni i bezsilni, jak  ty L 1 
ko biorą górę nad rusinami, uciskają ich. Cóżby 
zrobili, pytamy się, gdyby „odbudowali” rozsypane 
w proch królestwo polskie?

„Powinniby wprzód pojednać się z Rńsią a naten-- 
czas i „bez medali nastąpiłaby prawdziwa przyjaźń 
i miłość pomiędzy dwoma narodami.

„Nie po raz pierwszy polacy głosili zgodę i bra­
terstwo z rusinami, kiedy się o co starali u rusinów. 
Teraz polacy domagają się od galicjan udziału w ob­
chodzie pamiątki unji lubelskiej i mówią im o po­
koju, wolności, równości i bratestwie. Lecz jeżeli 
wszczęto mowę o pojednaniu, _ to po prostu oświad­
czamy, że ani 22 sierpnia, ani na Wysokim Zamku 
we Lwowie, na nowo usypanym kopcu unji lubel­
skiej, nie może nastąpić związek; żeby nastąpiło po­
żądane porozumienie i rany nasze choć w części za­
bliźniły się:—dla tego potrzeba innego miejsca, mia­
nowicie—sejmu we Lwowie! Tam jest miejsce do 
porozumienia się na podstawie słuszności i naro­
dowego równouprawnienia. Lwów, 18 (30) lipca 
1869 roku.”

R o z m a i t o ś c i .
* ( S z c z e g ó l n i e j s z y  z a k ł a d ) .  W  Nowor. Tel. 

opowiedziany je s t następujący wypadek: Niedawno do kon­
sula angielskiego w Odesie przybył jakiś anglik w bluzie 
robotnika, z pod której wyglądała cienka bielizna i przy­
zwoite ubranie, noszone zwykle przez angielskich gen tel- 
manów. Po przedstawieniu swojego paszportu, gentelman 
w bluzie zwrócił się do konsula. Przebacz Pan mojemu 
natręctwu, ale ja  koniecznie udać się muszę do Tyflisu, i 
mam nadzieję, że nie odmówisz mi pan wskazania tam 
najbliższej d rog i.— Do Tyflisu pan jechać musisz parosta­
tk iem . Nie, nie, przerwał anglik, ja  koniecznie muszę się
udać lądem a nie morzem; dla tego proszę pana o wska­
zanie mi najkrótszej drogi suchym lądem .— Suchym lądem 
pan poj.chać może pocztą. — Nie, ja  nie mogę jechać po­
cztą, muszę koniecznie dowiedzieć się o najbliższej drodze 
pieszej do Tyflisu.— Czy pan ma zamiar udać się pieszo do 
T y f l i s u ? ——Tak je s t panie, a ztamtąd dó Indij, Konsul spoj­
rzał zdziwiony na gentelmana w bluzie i udzielił mu po­
trzebnych wiadomości o podróży do Tyflisu. V, kilka 
dni przybył do konsula drugi podobny gentelman dla do­
wiedzenia się, czy był u  niego jak i poddany a n g i e l s k i ,  

odbywający piechotą podróż przez Tyflis do Indij. — 
i pytał Się o drogę do Tyflisu; ale powiedz pan, cz) # 
rzeczywiście ma zamiar iść tani pieszą? l a k  jest 
i ja  idę pieszo za nim z Londynu i śledzę, czy w

I
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Odbędzie on tę podróż pieszą. Pokazało s ię , że po 
między tymi panami zrobiony był zakład: pierwszy gentel- 
man obowiązał się odbyć piechotą podróż do Indii.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia 6 (18) Sierpnia.
Poczty odchodzące z Warszawy.

C o d z i e n n i e :
1)0 Radomia o godzinie 1 0 rano, omnibus; —  do Lublina 

o godzinie 1 po południu, kareta;-—do Łomży o godzinie 2 
po południu, kareta;— do Lublina o godzinie 6 po południu, 
omnibus;— do Sochaczewa o godzinie G po południu, omni­
bus; do Radomia o godzinie 6 minut 3 0 po południu, ka­
reta. Oprócz tego wyprawiana zostaje:

W  Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu­
dnie, wózkowa.

-------------~ ~ w w a e a H B » i — ■  ■

K a l e n d a r z .
W eczw artek 7 (1 9 ) sierpnia, — śśw. Rufina wyzn. i Be- 

nigny pan. — Słońce wscli. o godz. 4 min. 50; zach. o godz. 
7 min. 1 6.

W  piątek 8 (20) sierpnia, — św. Bernarda opata.— Słoń­
ce wsch. o godz. 4 min. 52; zach. o godz. 7 min. 14.

S t a n
Dziś x rana -j- 11.06 R.

W c z o ra j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reanmura . . 
Stan n ie b a ..........................

p o g o d y .

o g 6 * lftua. Jog. 4 po poł.

748.6 
4 -12.*0 

pochmurny

Największe ciepło -f- 16,”9 R. Najmniejsze ciepio 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 3.

749.7 
4  i6 .n3 

pochmurny

11,"6 R.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — D ziś i  co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H . Mo­
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 6 0.

ELYSIUM  (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5 ) .—
D ziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. — Począ.
tek  o godzinie 7 % wieczorem.

DOLINKA PRAGSKA. — D ziś i  codziennie, przedsta­
wienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humorysty- 
cznych, po d  dyrekcją p . Bukowskiego.— Początek o godzi 
nie 7 % .

W EN EC JA  PRAGSKA. —  D ziś i codziennie, przed­
stawienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humory 
stycznych pod dyrekcją p . Piwka. — Początek o godzi­
nie 7 % .

WYSTAW A STEREOSKOPÓW  z podarkami, czyli to- 
terja  bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator­
skiej.

W  SALI RESURSY O B Y W A TELSK IEJ.—  .Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego.
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. ' 

W  PRADO za rogatkami W olskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie je s t otwarty. — W  sobotę, 
w niedziele i każde święto grywa Orkiestra w pełnym kom • 
plecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ­
tek o godzinie 5-ej po południu. — W ejście w dni świąte­
czne od osoby kop 16. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
diua 6 (18) Sierpnia 1869 r.

W i d o w i s k a.
W IE L K I TEATR. — Dziś, we środę, obrazek w 1-ym 

akcie, Przed śniadaniem — Osoby: A nielka-—pani Szy­
manowska; Franio— p. Szymanowski', Pani D orska— ***; 
Jan , stary sługa — ***; — 1 -gzy raz , obraz drama­
tyczny w i-ym  akcie, Ostatnie chwile Kopernika —  
Osoby: Mikołaj K opernik—p. Królikowski-, Tydeman Gi- 
ze— P- Chęciński; Baltazar— p. Szober-,—  1-y raz, kome-
dja w 2 -ch aktach, Żony, które za nos wodzą, mężów —
Osoby: D októr Fouchere — p. Ostrowski', Paulina, jego  
żona panna Figarska; Zofja, ich córka — panna Gilska; 
Pan L iski— p . Chomiński; Pani L iska—  pani Mazurow­
ska-, lom asz, ich syn— p. Kwieciński; Pan P io tr— p. S a ­
wicki; M arysia, służąca doktora— panna Seredyńska; Lo­
kaj w liberji strzeleckiej — p. Lesiewicz; Jan  — p. Jejde; 
Mikołaj — p . Dobrowolski; D orota— ***: — (Po cenach 
teatru  rozm aitości).— Jutro, we czwartek, opera FdUSt-— 
Wczoraj, we wtorek, dawano operę Pieknd Helena, było 

osób 5 2 0.

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś i  codziennie, Kon­
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z G0-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, Koncertu symfoniczne-— Jutro, we czwartek:— i.  
U wertura do „Manfreda”, Schumana; „Die Filrstonsteiner”, 
walc Bilsego; „Ciche szczęście”, nocturno J .  Yogta; Fan­
tazja z opery „Lohengrin”, Hamma. — II . „Cisza morska i 
szczęśliwa podróż”, uwertura Mendelsohna-Bartholdy; W el- 
len und W ogen, walc Straussa; Duet z op. „Linda”, Doni- 
zettego; „Oberona róg czarodsiejski”, fantazja W ieprech- 
ta . — I I I .  Uwertura z op. „Indra”, Flotowa; „Freikugeln”, 
Schnell-polka, Straussa; „Ave Maria”, Schubertu; Jubel- 
fest-m arsz, Bilsego. — Początek o godzinie 6-ej. — Cena 
wejścia kop. 2 0 .— Wczoraj, było osób 360.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim ). Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— D ziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków
paryzkich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a p rzed­
stawienia o godzinie 8 -e j.— Wczoraj, było osób 39 7.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rekcją pani Leopoldyny r. Lukatzy. _  Początek o godzi- 
nic 7 fĄ. — Wczoraj, było osób 2 2 9.

T IV O L I. D ziś i codziennie przedstawienia humory- 
Styczno-wokalne W języku polskim i tańce przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
J 00 ,

*  L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 5 (1 7) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa-
nemi markami: Lazarus w Łodzi, Ostrowska w Kaliszu,
Enin w Koroczy, Zimermann w Janowie Podlaskim, Ja r-  
mulowicz w Ilejnsku, W yrębski w Łaziskach, Bank eskon- 
towy w Petersburgu ,— listy, które winny być wysłane ja ­
ko rekomendowane: Naczelnik komendy Powiatowej w Ko- 
rotojakach, W ójt Gminy w Porhowie, — Borkowska, Zają­
czkowska i Horodyński bez oznaczenia miejsca przesłania,— 
listów miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 14 sztuk listówn a 
koszt dla wyekspediowania wewnątrz kraju, jako  z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztarutu do odebrania.

* Dnia 5 (1  7) b. mies. i roku, urodziło ślę: chrze- 
Śc/an: płci męzkiej 9, pici żeńskiej 9; starozakonnych. 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 7, razem 3 0 ;— ZaW&TłO 
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 9; starozakon­
n ych — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 8, płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 4, płci żeń­
skiej 4, razem 24.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 ta l . . .

p a p i e r y
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100. .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...............................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę 
Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kupon." !

” ” ?! l>ez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serii l-ei

za rs. 1 0 0 .......................... J J
Listy Zastawne III-g0 Okresu Serii 2-ei 

za rs. 100*). . . . .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego" 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs.100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .....................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ...............................
Bilety Banku Ces. Ros z r. i860 za" rs"

1 0 0  _
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . .

,, Sierpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 10o 

„ „ „ z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R o s ji.....................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 .. . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel.. War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sz tu k ę ................................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

.1 0 0 ................................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100  ....................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. 100 Tul.

Żądano | Płacono

B erlin

W r o c ł a w  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

?ł
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

| Rs.1 * 1 | Rs. J J L
— - —

j - — —
— — —’

1

'— —

— -

— f _  
i ! _

-- — i —
i —

93 39 93 6

93 39 93 6
100 50 100 17
78 15 77 65
— —

; ■— —

- -

90 50 89 75
— —

—l — — —
174 50 173 75
174 50 173 75
103 - 102 50

'
— __
75 75 75 —

74 50 73 50
—

— — 122 _
- — — —

103 — — >1-'*

116 70 116 55
116 £5 116 47 V,

— — — ■
116 62 % 116 47 '/*
177 30 —

8 3 8
96
96 75 — -

— -
—

~  ! f —

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 61%.
„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs.—k. 85%.

Ceny Targowe.
dnia 5 (17) Sierpnia 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert 

rsr. kop. 
12

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

55
35
60
10

Pszenica...........................  ,  j 2
Żyto............................................ 7 84
Jęczmień  ...............   . ,  6
Owies..............   3 60
Groch polny.........................     j__
Kartofle  .. . . j  1 | -44 j — 182 */2 -

Pud siana od kop. 27 '/2—30. Pud słomy od kop. 22%
Dowozy: Pszenicy 286; Żyta 457; Jęczmienia 69;

Owsa 573 ezetwerti.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 5 (1 7 ) Sierpnia 1869 r.

57
75
95
25

90

25.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 5  (1 7 ) Sierpnia 1869 r.

Weksle na Londyn 3 mies................................
„ Hamburg „
„ Amsterdam „ .........................
„ Paryż
„ Berlin 15 dni za 100 Rs...................

5-ta Pożyczka S tieglitza ....................................
6-ta ,, ,,    * .
7-ma „ R o th sch ild a ................................
1-sza „ Premjowa z r. 1864.....................
2-ga „ „ z r. 1866. . . .
5% Bilety B a n k o w e ..........................................
Akcje W-go Tow. drógżelaz. za 125 Rs. . . 
Obligacje ,. „ „ . . .
Akcje Drogi Zelaz. Warszawsko-Terespolskiej
5% Listy Zastawne R usk ie ...............................
4% M etaliki.........................................................

„  Kupon z L u te g o ......................
» >i z Sierpnia . . . . .

Imperjały.....................................
Dyskonto. . . .  . . .

30 % 30 
27%, 
150 
316

88%

174
174%
90

163
96%

125
1 0 2 %

652
5% %

Z BERLINA.
Bilety Banku R osy jsk iego ......................
Weksle na W arszaw ę...............................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„ Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% .....................................
Listy Likwidacyjne.....................................
Obligacje Skarbowe 4% . . . . . .
Koleje Rosyjskie...............................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„  „ „ 2-ej emisji. .
5-ta Pożyczka S tieg litz a ..........................
5% Listy Zastawne R u sk ie .....................

Żyto na ta rg u .....................................
„ na dostawę w jesieni . . . .

Z WIEDNIA.

żądają  j płaeą

Weksle na Londyn . . .
„ Hamburg . .
„ Paryż . . .

Pożyczka Narodowa . .
5*/o M etalik i.....................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.
Renta 3 % ................................-
Renta Włoska . . . . . .
Akcje Kredytu Ruchomego . •

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols) . • •

77
76% 
84% 
84% 

8 24%
8* Viz 
150% 

82 % 
71
59%
69 '/4

104
100

81%
63 %
63 % 137 ■/,

187%
69%
81%
55 %
54%

123 90 
90 80 
49 25 
71 90 
62 75 

308

73 20 
55 95 

225



OGŁOSZENIA I l l tZ p O W I .  -  O m i U l l I L I I H i l  D E H M 8 M .
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E J E .  

3 A H B 1 E H I M  H  lI P J I B H J I E r i l L

N. D. 64:71. K o m is ja  Rządowa 
Spraw iedliwości.

W  zastosowaniu się do art. 44 K. C. P., 
nodaje do wiadomości osób interesow anych, 
iż T rybunat Cywilny w K aliszu, wyrokiem  z 
d n ia  27 L is to p ad a  t& G rudnia) i 8 6 S r . u a  
powództwo Jan a  Kantego Obfzud zapadłym , 
śledztwo co do zaginionej żony jego M arjan- 
ny z Kozierowskich Obrzud, ostatn io  we wsi 
C e g i e ł  i w Powiecie S ieridzk im  przebyw ają­
cej. nakazał i do w yprow adzenia takowego, 
F odsędka O kręgu Sieradzkiego wyznaczył. 

W arszaw a d 18 ("30) L ipca 1869 r. 
C złonek Komisji,

R zeczyw isty R adca Stanu. K. Laski.
2  3 N aczelnik W ydziału . Puchalski

N. D. 5S46. Ct/eiiAiccKoe Iy b e p n c n o c  
flp a n .teu ie .

Ha ocHonaHia 1-# Ct. B bicoiauuiaro YKa- 
3a 25 A upt-i*  (1 M as) 1850 roRa, nusH na-
e rb  caMOnOzbno OTzyminuiuxca sa rpauim y 
gtuTczeH rainubi BoiiTKOÓoJie BojmoBuuicKa- 
ro  y®3 sa, itoucKpnnTOBT., ftoMiiHHKa BeHitaa- 
Ba u  iŁpaHnuiuKa BepiKÓHZO utoóm ohh bt. tc -  
qeHia 6  iieRUjib co rhh upunenaTania hoctoz- 
maro Bbwona BOBBparazHCb B'bU,apcTBO llozb- 
cBoe n  HBHZHCb KT. ÓJiaffiafiiueiuy Ilojmuefi- 
cKOMy HaiazbCTwy; bt. npoTHBHOsn. * e  ciiy- 
u a t. Óy»6 T'b ct. hhch nocTynjieHO corzaciio
340 n 341 C t. yjionteHin 1847 to ru , o tiaita-
aaH iax ij yrOJOBimxT, a ncnpamiTc.tbHbixT,.

T. CyBamtH, Iioza 30 rhh 1869 roRa.
\ __1 CoBt.THiiin,, HHiimeBCitih.

D. 5849. Cf/ea.iKCKoe TyOepHCKor 
Upon. i r t t i r  

Ha OCHOBaHiu 1 8  C t. Bucouattnraro y ita3a  
ob ó u p tz a  (7 Man) 1850 r., Bi.i3i.iBa.eTT. ca- 

. , , , 0  oTJiyuHBiunxcn 3 a rp a n n u y  KHTeaott 
1(0 ", BaZbBepmHUiKH M apiaM nozbciiaro )
r  n„BoeHTifl KapnoBCKaio, MaTBha Bzarcy- 
s »a Yjpill 11 JlaBptHTid seniiycom, UTOÓbl OH11 
KSCTcaeHiii 6  Hejt.-ib co rhh n p n u e iaT a iiia  lia- 
B̂ o sm aro  nbiHOBa BOsr.paTHaucb bt. IjapCTEO
nozbcitoo ii amiaHCb kt. ÓJnmaBineny llozu- 
ueficKOMy HanajibCTpy, bt. npoTUBHOarb ise 
c a y ia h  ó y jc t t ,  c t, hhmh nocTynjieHO cq rzacu o  
340 n 341 C t. y.ionseHia 1847 roRa o naita-
3 a H ilIX rb  yi'O JIO RH blX T, II I IC Iip a R IIT C J b H U X b .

r .  Cynazini, Beza 30 rhh 1869 roRa.
J } CoBllTHIIKT,, JltlHUieBCKiS.

N. n . Ć830
S8efattntmad)unc(.

g n hem faufmamiifdjen Sfonfuvfe fiber baó 
mcvraófltn bcó ftaufmaimeS .jpcinricl) SRidjtcr ju 
miefthtU', ’ft S1U' ffiertjaltung fiber bic SHeoliflrutig 
jjer auSftchenbcii gorbevunfltn ein Termin cuif 
fcf.„ id ea  September b. 3 . Sorm ittaq 11 Ufir, 
6or bem nnterjeichiKteu SmifuvS Sommiffar im 
(SSeriditólobile ju illefriicn anbevoumt morben.

Die ©idubiqer, melcpt ipve govbe.ntugen atu 
q e m e lb e t  ijaben, wcrbcn ju  biefem Jermine um 
jer ber ©crtnariuuui fjierburd) borqclaben, bafi 
0 eiicub bc8»u8bieibeiibtn anflenommch werben 
tnirb, er babe gencn ben meiflbietenben fflcrfauf 
ber aubflcbenben govberttiigen nid)t« einjuwem 
ben-

Sp-lcfctjcn, ben lOden Snli ’869.
jtónifllicbeb 5trciS-©erii1)t, I  Slbtbeilunn.

Der Sommijjnr be6 JtonturfeB 
i j a f f c r t .

. *
*

W  konkursie kupieckim  nad  m ajątkiem  kupca 
H e n r y k a  R ich tera  w P leszew ie wyznaczono do 
rozpraw y względem ściągnięcia  należytości za- 
ległyck term in n a  dzień 1-y w rześnia r. b. o go ­
dzinie 11-ej z ran a  przed p o d p i s a n y m  kom isa­
rzem konkursu w lokalu  sądowym w Pleszewie.

W ierzycie li, k tó rzy  zgłosili się z należy- 
tościam i sw em i, wzywa się n a  term in ten  
pod zagrożeniem, że ze strony niestaw ającego 
p r z y j ę ty m  będzie, że przeciw  sprzedaży należy  - 
tości zaległych najw ięcej dającem u n ic  nie 
m a do nadm ienienia.

Pleszew, dnia 10 L ip c a  1869 r.
K rólew ski Sad Pow iatow y W ydział I .

K om isarz konkursusu , H assert.

p raw a zastaw y n a  nieruchom ości R adom ia N r. 
hyp. 88 lit. B. 4. A ugustyna Czapczyńskiego, 
w łaściciela T rzebiesław ie ze S taszew skiego.
5. A lek san d ra  Szem rawskiego w ierzyciela su- 
my rs. 1950 i praw a zastaw y na Parzm icach D . 
z Radom skiego. 6. M arjannie Jaźn ińsk ie j wie- 
rzycielce sumy rsr. 75, na  nieruchom ości R a ­
dom ia N r. hyp. 124. 7. F ranc iszk a  Jaźn ińsk ie- 
go w ierzyciela sumy rs . 75, na  tejże n ierucho­
mości Radom ia, i 8. Ju s ty n a  Chm urzyńskiego 
w ierzyciela sumy rs. 137 kop. 78-/5 n a  n ie ru ­
chom ości R adom ia N r. hyp. 116 oznaczonej.
9. Stanisław a, W ojciecha, Jó z e fa  Dyonizego 
4 im ion G ackiego w spółw łaściciela dóbr B rzo- 
stow ka B , z O poczyńskiego, term in  prekluzyj- 
ny na  dzień 13 (25) L utego  1870 r. oznacza się 
i w tym term inie wszystkie strony in teresow ane 
w kancelarji podpisanego R ejen ta  staw ić się 
zechcą.

Radom  d. 28 L ipca  (9 S ierpn ia ) 1869 r.
M ichał P rz ychodzki._______

N. D . 5928. R ejent K ancelarji^Z ietniańskiej 
w Kielcach.

Zaw iadam ia, iż z nas tąp ioną śm iercią Jn lji  
ze Sm iłow skich Januszkiew ieżow ej, w łaścicielki 
sum rs. 126 kop. 6 7 1,/» w got o wiz nie i kuponach  
ubiegłvch, oraz rs. 1,400 listam i likw idacyjncm i 
z 17 kuponam i, przy wypłacie w ynagrodzenia 
likw idacyjnego n a  dobra  D alechow y w O kręgu 
A ndrejew skiego przyznanego, z powodu n ies ta ­
w iennictw a, w depozyt B anku  P olskiego złożo­
nych, otw orzył się spadek, do uregulow ania k tó ­
rego, term in  prekluzyjny n a  dzień 12 (24) L u ­
tego 1870 r. w K ancelarji swojej wyznacza.

K ielce d. 25 L ipca  (6 S ierpn ia) 1869 r.
1 . 2 S tanisław  M akow ski.

N . D . 5930 . P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z powodu nastąpionej śmierci:
A lojzy z Popław skich  M ościckiej, w łaściciel­

k i sumy złp. 5,910, z większej sumy złp. 7,000 
n a  dobrach K rasuse Gołowierzchy A . w O krę­
gu Łukow skim  zabezpieczonej. O tw orzył się 
spadek; wzywam więc w szystkich in teresantów , 
aby się z praw am i swemi w dniu 4 (16) Lutego 
1870 r., jak o  term inie do regulacji oznaczonym, 
przedem ną P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w 
Siedlcach pod prekluzją stawili się.

Siedlce d. 28 L ip ca  (9 S ierpnia) 1869 r.
1—2 P rzy łusk i.

REGULACJE UYPOTEGZNE. 
yCTPOtCTBO im O T E E L

,V. D . 5 8 8 6 . S ą d  Pokoju w Olkuszu.
W ydzia ł Ilypoteczny.

Z powodu wniesionego żądania, przez W a­
lentego R rzybyłko w łościanina, wyw ołania do 
pierw iastkow ej regulacji.

Osady w łościańskiej we wsi M ilowicach, pod 
num erem  porządkow ym  10 zaś osady czw ar­
tym N r. 4, z siedmiu m orgów przestrzeni m ia­
ry  now opolskiej z zabudow aniam i składającej 
się.

Zaw iadam ia osoby interesow ane, że term in 
do regu lacji tej wyznaczonym zostanie n a  7 (19) 
L is to p ad a  r . b. od godziny 10 rannej zechcą 
zatem  w term inie [tym z dowodam i praw a ich 
uspraw iedliw iającem i zgłosić się, bąd ź  same 
osobiście, bądz praw nie um ocowanych pełnom oc­
ników , i praw a swe jak ieby  mieć sądziły  legal- 
nem i dowodam i wesprzeć, ostrzega je  zarazem  
że opóźnienie w tej m ierze bądzie mieć dla 
sku tek  p rek luzji A rt. 154 i 160 praw a hypote- 
cznego z roku  1818 zagrożonej.

D ecyzja ja k a  w tej m ierze , zapadnie zostanie 
w dniu 8 (20) L istopada 1869 r . zapubliko- 
waną.

O lkusz d. 31 L ipca  (12 S ierpn ia ) 1869 r.

OTWARCIE s p a d k ó w . 
OTKPUt IE  h a o j p b j c t b l

JJ. 592,0. lleyent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej. 

p o  uregulowaniu spadków  po: 1. W ojciechu 
Więckowskim wierzycielu summy rs. 205 kop. 
24, d°kra(" 1 ^ ° je in ie  z O poczyńskiego 2. 
A leksandrze L eonardzie D om ańskim  wierzy­
cielu sum rs. 375, r s .  674 kop. 95, n a  P ilicho- 
w icach 2 Końskiego 3 A ntonim  D ąbrow skim  
w i e r z y c i e l u  sumy rs* 1 2 0 0 0  j  y ó ż n y c h  praw  n a  
J a b ł o n n i e  Zydy z Radom skiego i  r s .  1500 i

LICYTACJE. —  T O P Ę fl.
N. D. 5867. y  up uh.ienin Banmaucicu.nu

Il.nnepamopcniiMU /juopnaMU 
Oó-lhbjijiio chmtj, h to  25 A BrycTa ( 6  CeH-

THÓpn) cero ro ją , n poii3BOj(srn>cH óysyTi* bt> 
ynpasjieHHi BapuiaBCKHMii HMiiepaT‘>pcKiiiiH 
jl,Bopua}iii TOprn (in minus) Ha ouncTicy nls- 
HOTOpu.MT, KaHaiom, u npysoB t bt> JIa3eH 
kobckoht, napKk, BMhcTb ct. pasBOSitoto no 
OHOMy BMHyTaro o t t .  ouhctkh 3toS bjia h 
pacmiaHTiipoBKOio raKOBaro.

K t> T o p ra in . jo nym eH ij óysyTT. jian a  HMh- 
iom ie npaBO no saitoH y npoB3BOSHTb n po- 
MMcm. it aaKjiO'iaTb jo ro B o p u , Bi. ue>n., 
o6H3anu npe^cTaBHTb ycTaHOBJieHHue b iijm .

T o p m , npon3BeaeHbi ÓysyTT. 03HaueHHaro 
uacjia, paBHO bt. U  uacoBi. yT pa, nocpeR- 
ctbomt. one'iaTaHBMx'b oÓT.HBJteHih ajpeco- 
b a n u nr x 'i. 3  a n T. s r>i b a io i u e u V BapmaBCKiiMH Hit- 
nepaTopcKHMH flBOpitaMii, HamicaHHbixT. Ha 
repóoBott ó y j ia r t  nBHOto bt> 30 koii. (n ó  hh- 
me nponiicaHHOh oopali), a  no B cspuTia o- 
Hblxtb, HZyCTHO. IluTHy I CH Ute TaitOEUH OT'b 
oómeh ciit.THOit cyiiMH, 2,985 pyó. 28Vj k .

iK e ja io m ie  TOprOBUTbca, oóażaHbi npej- 
CTaBHTb 3 i.iorT. in . iia.THTiit.ix'L ^e iib fax i., HUH 
yC T aH O B .ieH H bIM H  aJIH 3T0T0 upOUeHTHWMH
5 yiiaraMH bt. cyn M'S 500 pyójieh.

j ’cjOBia kt. TopraiiT., >iHTaTb jioatno eme- 
SneEiio, itpoMls BOCKpeceHHbixT. ii npasKHiii- 
HbixT. jwefi, bt. JlBopuoBóin. ynpaBueuiu ct. 
9 uacOBT. yTpa 5 0  3 no noTyjmi.

<hopMa oói>iiB.ieHiH.
BcjbjcTBie OHOBhiuenia ynpaBjreaia Bap- 

inaBCKima HiinepaTOpCKHKH ((BopnasiH o t t .  
5 (1 7 )  ABrycTa cero  ro ^a , ceMT. oó-bpBjiato, 
h to  npiiHHiiaio Ha ceóii iio;tpnnrb no  ouacTith 
IiaHilJIOBT. H npyROBT. BT. Jla3eHK0BCK0MT> nap- 
Kt.. EMkCTk CT. pa3BO3K0IO IIO O H O M y  BblHyTa- 
ro  o t t ,  o u h c tk h  b to S  H.ia h c t. pacnnaHTii- 
pOBKOio Tai.OBaio, ycT ynan bt, no/ib3y ita3Hi,i 
(N .) nponeHTOBT, (npoueHTT, nncaTb ubi4>pa- 
mh u npom icbto) c t, icaiKgbixT, c i a  pyÓJieS, 
cym u, no cuhT li na ynoMSHyTbie paSoTM Ha- 
CHawcHHoii, uORBepraacb bcBsit. TOprOBbijfB 
yC.IOBiliMT,, KOTOpbia KUItT. pUBHQ, TIpII.10HiCII 
HUil KT. OHbIMT. CMliTa BMkCTt C'b [I.IaiiOilTj Ita- 
IIUJIOET. II IipyROBT. Ha3HaieHHblXT> RilH OTH- 
CTKH, MHCIIO npOHIlTaHbl II flOHHTU.

IlpoimcaTb uiic.to cocTaB.iemit 0ÓT,HBJieHiH 
MhCTO atiiTe-TbCTBa, a  'raitate tiORUHca-rb hhh  
ii oaiitijliio.

Bapmuna, ABiycTa 2 (14) rhii 1869 r . 
h r . ,3aBt.Ri,TBaion;aro J^Bopitami,

1— 3 CTaTCKift CoBllTHIIXT., KnliHIIHCKiil.

N . D . 5881. S ą d  Pokoju w M ławie 
W yd zia ł Hypoteczny.

Ogłasza: że w skutku żądan ia  regulacji no­
wej h ipoteki: domu m ieszkalnego w raz  z mły­
nem  porowym  masiv m urow anych, z placem  i 
ogrodem  w mieście powiatowem M ław ie pod 
Starostw em  położonych, przez teraźniejszego 
w łaściciela E d w arda  Baroikow skiego n a  p la ­
cach od W incentego i A nie li m ałżonków  D o­
brow olskich, a  przez tychże dawniej od Zury- 
cha A nyż okupionych nowo pobudow anych, 
takow a odbędzie się w sądzie tutejszym  w d. 
2 (14) G rudnia r. b.

W zywa przeto, in teresan tów ,, ażeby w  te r­
m inie tym z dokum entam i p raw a ich wspie­
ra j ącem i osobiście lub przez pełnomocników 
p raw nie um ocowanych zg łosili się, pod sk u t­
kam i z a rt. 154 i  160 praw a o hypotekach z r o ­
ku 1 8 1 8 'wynikającem i.

Jeżeliby  w łaściciel nie staw ił się, ten  n a  żą­
danie k tóregolw iek in teresen ta  u legnie karze 
rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 i stosownie do 
a rt. 150 tegoż praw a, u traci dobrodziejstw a 
praw ne względem swych wierzycieli.

D ecyzja co do tej regu lacji zapaść m ająca, 
ogłoszoną będzie następnego dnia, i od tego 
czas do odw ołania sią upływ ać zacznie.

Mława d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1869 t- 
Fodsędek 

Asesor Kolegialny, Sieradzki.

CTa cero rORa bt. 11 tucop.t. y rp a  syóiHT* 
h u #  TOprT, fie3T> nepeTOpiKKH hu OTRauy bt. 
apeHRy Ha 12 ahTHiŚ cpoiti., ctiiTan ct. 1-ro 
JIiiBapa 1870 r. no 1 llHBapa 1882 toru, 28 
RecHTHHb u 272 icnaRpaTHbixT. eaiKOHU nacT- 
óniuHO# 3eMjn u 58 RecHTiiBT. 1390 KBaRpaT- 
hf>ixT> caiKenefi naxOTH iro nojrn Ha acn jana- 
Rt. «opTa „KHH3b I'opiaKOBT.*1 kt. Ilnaiiropo- 
Rt., CT, R03B0jleHie.MT, yilllCTBOBUTb II BOeHHO- 
cayaamriMT. .m ua.rr, no mchv atejiaioipifi Top* 
roBUThca ROjHteHT, npeRCTapiiTH p.o BBkpeHHOe 
MHk ynpaB.ieHie nepeRT. u aMaTicmt, Topra upił 
npoiueHia 30 KOiiteiHaro ro c tohhctbu  rep- 
Óobo# óyisary 3a.T0rT.: r.ih naxOTHuro nożu 
100 py ó je łi ii R.ia nacTÓHiifb 50 pyóaeił ce- 
peópoMT. B'b ReneiKHI.IXT, SHaitaxT,, ii.iii me 
KBiiTaHpiio o SRauk s tk x t. jteHera. bt, orho 
ust. Ka3Haie#CTBi>. ycJOBia TOproBT. MoatHO 
BHRkTb eateRHeBHO (KpOMl. npa3RHH1HMXT> H 
BocnpecttbixT. RHe#) bt, KaHite.tHpin llHme- 
HepHaro yiipaBJieHiu ct, 9 ta c o m . yTpa ro 3
HOJiyRHU.

Kp. IlBaHropoRT, Iio,th31 rhh 1869 roRa. 
HaHanbHiiKT. ytipafuiem ir, IlHmenepT.,

1 — 3 IlO-IKOEHIIKT. IIpOKOnOBHUT..

N. D. 5860. Hupui.incicafi r . ia e n a n  
Gtc.ia,\oHHUii T u m  u k h h . .

OÓT>HBJa«'n>, h to  18 ABrycTa 1869 roRa 
CT. 12 HaCOBT. yTpa, BT. npHCyTCTBLH TaMOMt- 
hu na3naTeHbi Toprn, ct. nepeTopmkoto npe3T> 
Tpii rhh, Ha npoRaaty Ha choct. npniiaRjieaia- 
m a ro  TasiOHtHli Berxaro KaiieHiiaro ORHO-sra- 
iKHaro ROiia, ouktieiinaro bt. 30 pyó. Haxo- 
RimiarocH npii y.iH ut XmHjibHOii i io r t  i\S 
1554/5, ci. yóopicoto MUTepiatom, u o th c t-  
koio aamnia >:oi1 romomb mTicthocth.

yC JIO B iH  npORUIKH MOJKHO p a i-C M a T p H B a T Ł  BT.
TaMoiKHk eiseRHeBHO ct. 9 ro 3 taco m , rhh,
KpOIlll Iipa3RHII>iHblXT> II BOCKpeCHMXT. RUcS. 

BapiuttBa r. 2 AnrycTa 1S69 r.
y n p a n .in io m i# , HeTpHKOBT..

N . 1). 5911. D yrekcja Rządowa Teatrów  
W arszawskich.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że z po ­
w odu niedojścia do sku tku  pierwszej licytacji, 
og łoszoną zostaje term inie skróconym  po­
w tórna  licy tacja g łośna in  plus, na  wynajęcie 
lo k a lu  w zabudow aniach T eatrów  W arszaw ­
skich pod N r. Ire. i 4, sk ładającego się ze sk le ­
pu  z izbą n a  parterze i dwóch izb z an tresoli.

L icy tac ja  odbywać się będzie w dniu 11 (23) 
Sie piiia r. b. w biórzc D yrekcji T eatrów  w 
gm achu T eatrów  pomieszczonem, o godzinie 12 
w południe.

L icy tac ja  rozpocznie się od ceny dzierżawnej 
rs. 304 rocznie.

T erm in  trw ania k o n trak tu  najm u oznaczony 
je s t trzy le tn i, poczynając od dnia 19 Czerwca 
(1 L ip ca) 1869 r . do dnia 19 Czerwca (1 L ip ­
ca) 1872 r.

Gdyby jed n ak  przed upływem tego term inu, 
okazała  się potrzeba zająć rzeczone pom iesz­
czenie n a  użytek T eatrów , w takim  razie, D y­
rekcji T eatrów  służyć będzie prawo wymówić 
takow e w każdym  czasie, za poprzeduiem  na  
m iesiąc naprzód  zaw iadom ieniem  o tern lo k a to ­
ra , k tó ry  obow iązany będzie wyprowadzić się 
bez roszczenia jakichkolw iek  z tego ty tu łu  p re ­
tensji.

P rzystępu jący  do licytacji, pow inien złożyć 
. ■wit B anku  P olskiego n a  deponow ane w nim 

dium  w gotowiźnie, wyrównywające ’/ ,  ceny 
Y kalu  do niniejszej licytacji podanej, to  jes t 

0 kwocie rs. 76. 
w W  lokalu  przedm iotem  niniejszej licy tacji bę- 
, cym, nie m ogą być założone: cukiernia, ka- 
1 ‘uarn ia , restauracja , szynk piwa i wódek, skła- 
T y wyrobów chem icznych i innych m aterjałów  

atw o palnych, ja k  niem niej zak łady  utrzym u- 
.ące  w arsztaty.
i  Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
l icy tac ji, są do przejrzenia w biórze D yrekcji 
T e a tró w  każdodziennic od godziny 10 z ran a  
do 1 z po łudn ia , wyjąwszy dni św iątecznych i 
n iedzielnych.

W arszaw a d. 5 (17) S ierpnia 1869 r. 
p. o. P rezesa  D yrekcji Rządowej T eatrów  

W arszaw skich,
R adca  K olegjalny , B ojanow ski.

N. D. 5880. BepMtiOAueciian TaMOPCH.it..
OÓT.HBXHeTT,, uto Ha 19 (31) A B rycra  ce­

ro  TORU, BT, 12 aaCOBT, nOItyRHH, H.lCHUTClia 
eio npORama ci. iiyóuiiHHaro TOpra pa3HMxi> 
KOH'MCKOBaHHMXT. TOBS pOBT>, U H.H0HH0: UieR-
HOBUXT. ii3Rk.iiil no outH K h na  36 py6 . 50 
kou.; mepcTHKMXT. !2 pyó. 40 koh, óymaiK- 
HMXT, — 203 p. 10 HOn.; rh rc ty k o b  b iii r  o - 
B U X T. 175 p y ó ., HORUIiraHHHKOBT. oyiiamHbIXT, 
BH3 aHHuifb 132 pyó., chRe.ibHoii paóoTu 85 
pyó . 50 koh ., uaio 146 pyó . 70 koii., cm ipTa . 
11 py ó . 78 koii., ii p»3HUxT> TO.Eapoin, 19 
py6.iefi 62 KOnkCKT,, a iicero iio on biini. na 
8 ól pyó . u no BTOiiy iKe.iaiotuie iiOKynaTb b tii 
T O B a p U ,  51 pryT’b HBHTbCII Bb ciio TailOIKHIO 
k t, oCHaTeiiiiOMy cpony .

IIocaRT. KaóapTU, 31 I io.ih i 869 ro ją  
i —3 ynpaB.inioiuiri, TBepRHHCKiS.

N . D . 5799. Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy.

P o d ije  do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję należności sk a r­
bowych Ymiejskich ruchomości a mianowicie: 
kanapa, fotele, serw antka. stoliki machonio- 
we, zegary, szk ła , porcelany, i t. p. przed- 
miota. v/ d. 12 (24) Sierpnia 1869 r. o gadzi­
nie 12 w południe w domu pod N. 2253 przy 
ulicy Nalewki, przez licytację za gotowe p ie ­
niądze więcej dającem u sprzedane zostaną. 

W arszawa d. 29 L ipca (10 Sierp.) 1869 r.
2—2 jD obronoki.

A. D . 5875. łl<unt?upoĄCKof liph -  
nucm noe HiiHCentpuue jyn p a u A en it. 

IłcaBRCTBie pacuopiiaieuia B biciuaro ł lu -  
uajbHHKa ó y R e n , npoii3BeReHT. upii BB*peH- 
bomt. j iB t  yupaB .te« iii 12 (24) niicjia ABry-

N’. D 59 3 9 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrtcułu 9 i 10 M iasta  W arszawy.

P odaje  do wiadom ości publicznej, iż praw nie 
za ję te  na  sa tysfakcję należności skarbow ych i  , 
m iejskich ruchom ości, a  mianowicie: m eble je ­
sionowe, jak o  to: łóżko, szafa, kom oda, k an a ­
pa , stó ł i lustro , w dniu 13 (25) S ierpn ia  1869 
r. o godzinie 11 przed  południem , na  gruncie 
posejsji N r . 595, przez licy tację za gotowe p ie ­
n iądze wiecej dającem u sprzezane zostaną.

W arszaw a dnia 4 (16) S ierpnia 1869 r.
A sesor K olegjalny, Brodzki.

N . D . 5923. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ludw iki z Preyssów po 
W incentym Nowińskim pozostałej wdowy, w 
W arszawie pod Nr 1581 zam ieszkałej, a z a ­
m ieszkanie prawne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u  Józefa  K ar­
pińskiego Obrońcy przy Senacie w W arsza­
wie pod Nr. 1773 zam ieszkałego, obrane ma­
jącej, w poszukiwaniu sumy rsr. 2 0 .0 0 0 , z 
procentem  i kosztów od dnia 21 K w ietnia \3 
M aja 1569 r. i kosztam i od A nastazji Skwar- 
cow wdowy, w łaścicielki nieruchomości N r. 
1065A. w W arszaw ie tam że zam ieszkałej, 
protokółem  W ładysław a Popławskiego Ko­
m ornika przy T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie w dniu 4 1 16; Czerwca 1869 r. spo­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną 
została:

. NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie przy ulicy M a rs z a łk o w s k ie j  i  
Próżnej, pod Nr. 1065A. hypotecznyiBi



N ieruchom ość N r. 497 a. w W arszaw ie polo- j 
żopa, której w artość w taksie  biegłych w kan- 
celarji P isa rza  T ry b u n a łu  W ydziału I  złożonej, 
w ykryta, wynosi rsr. 138,150 i od tak iej też su­
my licy tacja  się zacznie. T ak sa  je s t do przej­
rzen ia  w k ancelarji P isa rza  T ryb u n a łu  W ydzia­
łu  I-go.

P o  odbyciu pierwszej pub likacji zbioru ob­
ja śn ie ń  i w arunków  sprzedaży w dniu  28 L ip ca  
(9 S ierpnia) 1869 r., term in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia tejże n ieruchom ości wyzna­
czony został n a  dzień 10 (22) W rześn ia  1869 
r. godzinę 1 z południa i odbędzie się przed 
W -ym  K łodzińskim  Sędzią T rybu n a łu  delego­
wanym, w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u ­
na łu  Cywilnego W ydziału I.

Zbiór ob jaśn ień  i w arunków  sp rzed aży , 
przejrzany być może w kance la rji P isa rza  T ry ­
bunału  Cywilnego W ydziału  I  i u  podpisanego 
M ecenasa w jego  kancelarji w W arszaw ie przy 
ulicy P rzejazd  pod N r. 649.

K azim ierz B rzeziński, M ecenas._____

N . D. 5922. Komornik przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

P odaje  do publicznej wiadom ości, że p ra ­
wnie zajęte w drodze egzekucji sądowej ru c h o ­
mości, sprzedaw ane będą przez publiczne licy­
tacje , w następu jących  dniach  i miejscach: 1. 
w d. 8 (20) S ierpn ia  r. b. i każdodziennie (z 
w yłączeniem  uroczystych św iąO poczynając 
od godziny 11 z ra n a , w W arszaw ie w domu 
p o d  N r. 411 karety , powozy, konie powozowe, 
uprzęż, m eble rozm aite, m achoniow e, pa lisan ­
drowe, jesionow e, ozdobne lustra , obrazy  ro - | 
zm aite, dywany, serw ety, angielskie , zegary  I 
stołow e i ścienne, zegark i kieszonkow e i ła ń ­
cuchy złote, rozm aita gardero b a  dam ska, fu tra  
kufry , w alizy, sam owary, lich tarze, ko łdry  um- 
b re lk i, kotły , rondle, m iednice, chustk i, g lobus, 
żyrandol, wazony ozdobne, i t. p. przedm ioty.
2. w dniu  7 (19) S ierpn ia  r. b. n a  ta rg u  M ura­
nów  zwanym, ogodzinie 10 z ran a , obraz o lej­
ny i w oreczek. 3. w dniu  11 (23) S ierpn ia r .  b. 
o godzinie 9 z ra n a  na^Nowem M ieście w W a r­
szawie, m eble m achoniow e, palisandrow e, o l­
szowe, jesionow e, i żelazne, lam py, zegary, sa ­
m ow ar i t. p. 4. w  dniu 8 (20) S ierpnia r . b. 
o godzinie 9 z ran a , n a  ta rg u  za  Ż elazną B ra ­
mą, ekritoar; popielniczka, postum ent do ze­
g arka , lich tarz , przycisk, herbatn ica , tasak , 
b ielizna m ęzka i kołn ierz  futrzany. 5. w dniu 
11 (23) S ierpnia r. b. o godzinie 10 z ran a  na  
tym że targu, g arderoba m ęzka, szaliki, firanki, 
kaftan ik i, ryps. ro le ty , lustro , kubek, scyzoryk, 
szczoteczka, i t. p. i 6. n a  tymże targ u  w d. 
15 (£7) S ierpn ia  r. b. o godzinie 9 z rana, roz­
m aite meble, m achoniowe i jesionow e, lustra , 
obrazy, lam py, zegary, kufry, p łó tn o , ; rolety, 
b ielizna stołowa, garderoba m ęzka i dam ska, 
teka , koszyki, fotografie i rękaw iczki i t. p. 
przedm ioty.

Warszawa d. 4 (16) Sierpnia 1869 r.
Napoleon Mierkowski, K om ornik.

(przy  ulicy S-to Je rsk ie j N r. 22 nowy)

N. D . 5921. W  dniu 7 (19) S ierpnia r. b.
0 godzinie 11 z ra n a  n a  targu  publicznym  w 
rynku  S tarego  M iasta, w dniu 11 (23) t. m. i 
r . o godzinie 12 w południe i w temże dniu o 
godzinie 2 z południa, na  ta rg u  publicznym  
Grzybów zwanym w W arszaw ie, rozm aite ru ­
chom ości, fo rtep ian , b ilard  z rekw izytam i, 
przez licy tacją  sprzedane zostaną.
1 l Skierkowski, K om ornik.

N. D . 5912. P raw nie zajęte ruchom ości 
w egzekucji sądowej, w #d. 8 (20) S ierpn ia  r. 
b . o godzinie 9 rano  za Ż elazną B ram ą, m eble 
m achoniowe i t. p. i w d. 13 (25) S ierpn ia  t. 
r. o godzinie 9 rano , a lg ie rk a  fu trzana , m eble 
jesionow e i t. p. przez publiczną licy tację sp rze­
dane zostaną.

S. Nawrocki, K om ornik  p. S. A .

N. D . 5989. W  dniu 8 (20) S ierpnia 1869 r. 
o godzinie 11 tan o  n a  targ u  S tare m iasto w 
W arszaw ie, praw nie zajęte ruchom ości, jak o  
to: m eble m achoniowe, jesionow e, lustra , i t. p. 
przez publiczną licy tację  sprzedane będą.

W arszaw a d. 3 (15) S ierpn ia  1869 r„
/ Ejchler K om ornik  przy Sądzie A p.

N r. 1774 zam ieszkały.

w łaściciela dóbr L ibiszew  lit. C, n a teraz  z p o ­
bytu i zam ieszkania niew iadom ego, iż ze s t ro ­
ny fgfiac go Libi*z O sk ie g o  i W ładysław a 
^m orczew skiego w odw* laniu s ę od wvroku 
Sądu A pelacyjnego w dniach 19 i 20 Czerwca 
(1 i 2 L ipca) 1869 r. w przedm iocie sporów  
o przym usow e w ydzierżaw ienie folw arku G or- 
a i z D a  do dóbr Libiszew  lit, C, n a le iąceg r, za ­
pad łego , / a  pozę w naprzeciw  niem u w ydany 
w K ancelarji N aczelnego P ro k u ra to ra  IX  D e­
p artam en tu  R ządzącego Senatu , w d. 12 (24) 
L ipca 1869 r. złożony został.

W arszaw a dnia 14 (26) L ipca 1869 r.
K s a w e r y  K r y s i ń s k i .

N. D. 5409. rapGOAUHCKiU Ci/ąu 
Upocinow TloAuniu.

BwssiBaeTTb HKOBa JlnnKOBnqa ropo^citaro  
H3BomnKa bt> Ilparfc  no^T, J\G 428a. *biR ym a 
ro  HbiH'fe ct> MliCTa a>HTe.nbCTBa Hen3BliCTHaro 
Aafiw in> Teqeuin 30 ^Heń hbhjck bt.

Mfl saaBJieHifi euy p tiu en in  hjiu jkc y- 
BIśROMUJITj o HWHt>IiiHeŁ(T> CBOeMT. MliCTOlipe- 
óbiBanin, BT, npOTHBHOMił c j y q a - f e ,  óyaeTT>no- 
CTyiueHO no 3aK0H / .

r .  rapsojiHHT,, 15 (27) Loji.t 1869 r .  
noacyftOKT>, IUni.ic6axT>.

*  *  *
Zapozywa Ja k ó b a  L ipkow icza d o rożkarza  w 

P radze  pod W arszaw ą pod N r. 42 8 a  osta tn io  
m ieszkającego, obecnie z pobytu niew iadom e­
go, ażeby w ciągu dni 30 stawił się w sądzie 
tu tejszym  dla og łoszen ia  wyroku w jeg o  sp ra­
wie zapadłego, albo zaw iadom ił o m ie scu teraź­
n iejszego swego pobytu w przeciwnym  bowiem 
raz ie  postępionem  będzie podług prawa.

G arw olin d. 1 5  (17) L ip„a  1869 r.
P o d s ę d e k , S z p y sb sc h .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B L H B .IE H IH .
N. D . 5929. K ilk a  m łodych osób, mężczyzn 

i kobiet, m ających chęć poświęcić się Z A -  
n o u o w i  19 ISA ?I V I  Y« A \ l v ł H  ,
może znaleść um ieszczenie w Tow arzystw ie 
D ram atycznem , zostającem  pod m oją dyrekcją. 
Z głaszający się, raczą załączyć: obok b iega ży­
cia, fotografią, a  ew entualnie m ają zaopatrzyć 
się w paszport do Galicji.

B usk (pow iat S tobnicki) 9/8 1869 r.
i ł l i ł o s z  K z t e n g e l .  

D yrek to r tea tru  prow incjonalnego.

N. D . 5919.

Dobra Konary.
w G uberni P etrokow skiej, Pow iecie N ow ora- 
domskim, odległe od stacji D rogi Żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej K łom nice w iorst trzy, 
m ające rozległości w łók now opolskich 34, nie 
obciążone żadnem i służebnościam i z sumą hy- 
po teczną Tow arzystw a K redytow ego 4,000 rs.. 
są do sprzedania bez pośrednictw a osób trze­
cich, w raz z wszelkicmi rekwizytam i go rzela . 
nem i i gospodarskiem i, z inw entarzem  żywem, 
i m artw em , z budynkam i m urowanem i nowo-wy- 
stawionem i i fab ry k ą  cegły i dachów ki na  b a r­
dzo przystępnych w arunkach, bliższa wiado- 
domość n a  miejscu.

N. O. 5516. Ponieważ wydany k n i t  w i  
1 8 6 8  p rzez W . Chądzyńskiego dzierżaw cę 
dóbr Siedliszcza Bramowego na zakupioną u 
niego p rzez m ęża m?go Szaje B iber e t Comp. 
M nisze M endla Pech mieszkańców m. D u ­
b ienki pszenicę w ilości korcy 1 2 0  za rs. 600 
wypadkowym sposobem  zaginął, przeto pod­
pisana prosi zualazeę o zwrot takowego kwi­
tu  do rą k  moich za stosownym wynagrodze­
niem, gdyż po upływie 4 ch tygodni i m  it; 
ten  uważany będzie za  niebyły i w miejsca 
onego wydany zostanie.

D ubienka d. 11 (23) L ipca 1869 r.
2 3  B ę s i a  B i b e r .  ,

policyjnym , w gminie M agistratu m iasta W ar­
szawy, w Cyrkule policyjnym  Y III, Admini­
s t r a c y j n y m  V II i V III. pod ju risdykcją  Sądu 
P okoju  W ydziału I I I  w W arszawie, na grun­
cie emfiteutycznym , z k tórego op łaca się 
czynszu rocznie rs r . 2  k. 98 położona, p ra ­
wem w łasności do A nastazji Skwarców wdo­
wy, obywatelki, w domu pod Nr. 1065A- w 
W arszaw ie zam ieszkałej należąca, poszuki­
w aną w ierzytelnością hypoteczm e obciążo­
na, w posiadaniu samej egzekwowanej A na­
stazji Skwarców zostająca zawierająca rozle­
głości łokci kw. 5,160.

N a gruncie powyższej nieruchom ości znaj­
d u ją  się następujące zabudowania:

1 . Kamienica masiv m urowana, o sutery- 
nach, piwnicach, p a rte rze  i dwóch p iętrach , 
a  w części o trzech  p iętrach  i facja tach  o 
2 2  kominach m urowanych, nad dach b lachą 
kryty  wyprowadzonych.

2. Oficyna m urowana z kam ienicą fron­
tową stykająca się, o piwnicach, p a r te ­
rze, dwóch p ię trach  i facjatkach, o 1 0 -ciu 
kom inach nad dach b lachą kry ty  wyprowa­
dzonych.

3. Mur p rzez  szerokość podwórza p rz e ­
prowadzony i dzielący podwórze n a  2  czę ­
ści, w nim 2  drzwi, bram a wjezdna podw ój­
na, na  bram ę otwór pó łku listy  i lam pa gazo 
wa, b lachą kryty.

Ł.- P rzybudow anie murowane parterow e, 
b lachą kryte.

5. Zabudow anie m urowane, m ieszkanie 
stró ża , kom órki i k loaki w sobie m ieszczące 
parterow e o 1 kom inie nad dach blachą k ry ­
ty  wyprowadzonym.

6 . Brama wjezdna z wrotami podwójnemi 
i furtką.

7. Pom pa z korbą i ru rą  żelazną.
8 . Podw órze kamieniem  polnym brukow a­

ne, a  tro toafy  z trzech  stron  aswaltem  wy­
lane.

9. Ogródek kwiatowy sztachetkam i drew- 
nianem i otoczony.

1 0 . S łupek  poprzeczny b lachą kry ty .
Schody podwórze i trzy  lokale tej n ieru ­

chomości są  oświecone gazem.
W nieruchom ości tej prócz w łaścicielki 

A nastazji Skwarców i rządcy domu, znajdu­
je  się dw udziestu czterech  lokatorów  z 
im ioa i nazwisk, oraz ilość ceny najm u u isz ­
czających, w akcie  zajęcia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i 
zaaresztow anej nieruchomości znajduje się 
w akcie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego 
Józefa  K arpińskiego, O brońcy przy Senacie, 
w W arszaw ie pod N-rem  1773 zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rzed a­
ży w K ancelarji T rybunału  tu te jszego w wy­
dziale I, złożone przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u, Prezy- 

zydentowi m iasta W arszawy, w W arszawie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  M acieja 
Komosińskiego, u rzędnika tegoż M agistratu.

2 Em erykowi KozCrskiemi, Pisarzow i 
Sądu Pokoju wydziału LII, w W arszaw ie, w 
W arszawie pod Nr. 405 urzędującem u, n a rę -  
CC wł&SQ6-

Obudwom d. 5 (17) Czerwca 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję te j i zaaresztow anej nieruchomości w dniu 
6  (18) Czerwca 1869 roku, a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ać w K ancela­
rji  T rybunału tu tejszego utrzymywanej w pi­
sane zostało -

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjen- 
cji jawnej T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
w ie, w w y d z ia le !  w m iejscu zwykłych posie­
dzeń przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 o go­
dzinie 10 z rana, dnia 3 (15) W rześnia 1869 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K ar­
piński O brońca przy  Senacie, którego z a ­
m ieszkanie je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 20 Czerw. (2 L ipca) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. 20 Czerw. (2 L ipca) 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

N . D. 5903. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż na żądanie E ugeniusza 
W ejterskiego w którego praw a podstaw ioną 
z o s ta ła  F lo ren ty n a  z K uszew skich W ojter- 
saa  wdowa, z  w łasnych funduszów się u trzy ­
m ująca w mieście K aliszu zam ieszkała, a 
zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  u 
F ranciszka M odrzejewskiego P a trona  T ry ­
bunału  w K aliszu obrane m ająca, od k tórej 
tenże P a tro n  staw a i su b h astacją  dóbr Stru- 
miany B. Grzm iąca B i folwarku K orzeń, w 
poszukiw aniu sumy rsr. 2 ,1 0 0  z procentem  
popiera, protokółem  Kom ornika T rybunału  
F ran c iszk a  Roweckiego , w dniu 6 (18) S ty­
cznia IS89 r. sporządzonym , za ję te  zo sta ły  
n a  sprzedaż w drodze przym uszonego wy­
właszczenia:

D O B R A  ZIEMSKIE 
Ś trum iany B. Grzm iąca B. i folwark K orzeń, 
sk ład a jące  Się z wsi Śtrum iany, z karczm y

do dworu należącej, i folwarku K orzeń, zaś
nom enklatu ra  Grzm iąca n ieposiada  budyn­
ków k tóre  woda zab ra ła , z wszelkiemi zabu 
dowaniami dworskiemi z wyłączeniem  g run­
tów i zabudowań na w łasność w łościan p rz e ­
szłych, z resz tą  z wszelkiemi dochodami i 
użytkam i, rolami, łąkam i, pastw iskam i i z a ­
roślam i, z tern co ich  całość stanowi i ja k  
się teraz  znajdują

d o b ra  te  g ran iczą  na  wschód słońca z do­
brami R em bieszew , n a  po łudnie  z h ielgą 
wsią i B urzeninem , n a  zachód z L igo tą , a na 
pó łnoc z dobram i Pstrykon ie  i folwarkiem 
Anielówem; odległe są  od m iasta  Sieradza 
wior3t 14, B urzenina 3, W idawy 6 , L asku  21 
a Petrokow a 56, należą  do parafii B urzenin , 
gm iny D ąbrow a W idawska, powiecie L a ­
skim, gubernii Petrokow skiej, k tórych w ła­
ścicielem  W acław-M ścisław-Napoleon Sokol- 
nicki z w łasnych funduszów się utrzym ujący 
n a  folwarku K orzeń m ieszkający, w którego 
znajdu ją  się posiadaniu.

Granice są  n iesporne, obcą dziedziną nie- 
przedzielone. Całe dobra m aja p rzybliżo­
nym sposobem  włók 34 mórg 15 prętów  150, 
czyli dziesiatyn 525; g run ta  n a leżą  do klasy 
III , IV  i Y. Z najdu ją  się zabudowania dwor­
skie szczegółowo w akcie zajęcia  opisane; 
je s t  karczm a p rzez Józefa W ajroch  zajm o­
wana, w której w chwili zajęcia  nieszynko- 
wano. M osiek Joskow icz je s t  propinatorem  
za rsr. 67 k o p . 50, w S trum ianach rocznej 
dzierżawy.'

Inw entarza żywego niemusz, a  wysiew i in­
wentarz m artwy w akcie zajęcia opisane.

Podatki dworskie do kasy w L odzi opła- 
eane, wyaoszą rocznie rs . 106 k. 1 8 .

w ięcej szczegółowy opis dóbr Ś trum iany 
B. Grzm iąca B. i folw arku K orzeń, pod 
względem klasyfikacji gruntów , s tanu  zabu­
dowań i innych szczegółów, znajduje się w 
p ro tokule  zajęcia u popierającego sprzedaż 
P a tro n a  M odrzejewskiego, gdzie równie zbiór 
objaśnień i warunków każdego czasu  p rze j­
rzane być mogą

P ro toku ł zajęcia doręczony je s t  w kopjach: 
P isarzow i Sądu Pokoju w S ieradzu W łady­
sławowi Porczyńskiem u i W ójtowi gminy D ą­
browa W idaw ska Józefow i Brochockiem u, 
do rą k  w łasnych, w dniu 6  (18) M arca 18b9 
roku; następn ie  do księgi wieczystej dóbr 
zajętych  w K ancelarji Z iem iańskiej dnia 6 
( i 8 ) M aja t. r. wniesiony i wpisany, a  do 
księgi zaaresztow ań w biurze P isa rza  T rybu­
n a łu  utrzym ywanej, d 8  (20) M aja t. r. w pi­
sany i zaregestrow any został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji T rybunału  Cywilnego w Kaliszu, 
w m iejscu zwykłych posiedzeń w pałacu  są ­
dowym, przy ulicy Józefiny stojącym .

Pierw sze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży n a  au djencji T rybunału  w dniu 1 
(13) L ipca r  b. o godzinie 10 z rana  n as tą ­
piło, drugie dnia 15 (27) L ipca, trzecie  dnia 
29 L ipca  (10 Sierpnia) r. b. Term in do tem- 
czasowego przysądzen ia  tych dóbr, wyro­
kiem tegoż T rybunału  n a d , 9 (21) W rześnia 
r. b. godzinę 10  z rana, w m iejscu zwykłych 
posiedzeń wyznaczony został Popierający 
sprzedaż, za dobra te sumę rs. 1 0 ,0 0 0  podał.

Kalisz d . 30 L ipca ( l l  S ierpnia) 1869 r.
1 1 A sesor Kolegjalny. J . M igórski.

N. D . 5925. Podpisany  O brońca przy  S ena­
cie, w W arszaw ie pod N r. 649 zam ieszkały, za­
w iadam ia i ogłasza niniejszem , iż n a  żądanie 
Józefy  z D yzm ańskich po Jacen tym  Przyby- 
sławskim  pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod 
N r. 497 a . zam ieszkałej, przeciw: 1. Stefanowi- 
A leksandrow i dwóch im ion D yzm ańskiem u o- 
byw atelow i, w dobrach  Janów ek, w Pow iecie 
W ęgrow skim  G ubernji S iedleckiej zam ieszka­
łem u, w im ieniu w łasnem , oraz jak o  opiekuno­
w i n ie le tn ich  P au liny  i K azim ierza rodzeństw a 
D yzm ańskich  pozosta łych  dzieci. 2. Józefow i 
Św iderskiem u obyw atelow i, w W arszaw ie pod 
N r. 2681 zam ieszkałem u, jak o  tychże n iele­
tn ich  przydanem u opiekuno\vi, i 3. Sukceso­
rów po H elenie z D yzm ańskich  Ja k ó b a  M ałgo- 
rzew icza żonie, jak o  to: a )  Zofji z M ałgorzew i- 
czów A lfonsa H elb ich  obyw atela, żonie n iele­
tn iej przez m ałżeństw o usam ow olnionej, w asy­
stencji tegoż m ęża i k u ra to ra , czyli obojgu m ał­
żonków  H elbich , w W arszaw ie pod N r. 1587 
zam ieszkałym ; b ) W ładysław ow i Małgorzewicz 
n ieletniem u usam ow olnionem u, w asystencji ku ­
ra to ra  Jó zefa  M ałgorzew icza; c) Józefow i M ał­
gorzewicz obywatelowi, w im ieniu własnem, o- 
raz  ja k o  k u ra to rem  nieletn iego usam owolnione- 
go b ra ta  swego W ładysław a wyżej ad b ) wy­
rażonego, obudw-om to je s t W ładysław ow i i J ó ­
zefowi M ałgorzew iczom , w W arszaw ie pod N r. 
497 a. zam ieszkałym , w szystkim i stawającym i 
przez Jó z efa  H elb ich  P a tro n a . Z apadły  w T rybu­
nale  Cywilnym w W arszaw ie dw a w yroki pierwszy 
z dn ia  9 (21) M aja 1869 r . dział oraz opinją 
biegłych, taksę i sprzedaż nieruchom ości N r. 
N r. 497 a. w W arszaw ie nakazujący, drugi z 
dnia 26 Czerwa (8 L ipca) 1869 r. opinją i ta ­
ksę biegłych zatw ierdzający .

N a podstaw ie przeto powyższych dwóch wy­
roków , sprzedaną będzie przez publiczną licy­
tac ję  sądow ą w drodze działów  przed  W -ym  
K łodzińskim  Sędzią T ryb u n a łu  delegowanym  w 
W ydziale  I  odbyć sia m ającą.

N . D . 5940. W  dniu 7 (19) S ierpnia 1869 r.
0 godzinie 10 z ran a  n a  p lacu  targow ym  około  
3 krzyży (A lek san d ry jsk i)  zwanym, szesląg 
m achouiowy, szafy, stoły, łóżko, k rzesła  jes io ­
nowe, w aliza i t. p., a  o godz. 11 z ran a  n a  N o­
wem mieście, łóżka, b iórko, k anapa, sto lik i je - 
stonowe, kom oda m achoniow a, szafa sosnowa, 
zegar i t . p. w W arszaw ie, jak o  praw nie zajęte 
ruchom ości przez publiczną licytację sprzedane- 
mi zostaną.
1 — 1 J a n  Orłowski, K om ornik.

w W arszaw ie pod N r. 543 6. u lica D ługa 
(daw niej dom E le rta  zw any), zam ieszkały.

N- D. 5710. Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż B i l e t y  I i o n i l i a r t l o n i ;  wyda-
dane za  N r 43,801 na rsr. 1 2 , Nr. 26,570 na 
rs. 26 przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w sześć tygodni od dnia 25 Sierpnia 
1869 r. to je s t  od daty ostatniego ogłosze­
nia zgłosił się i prawo posiadania onych w 
D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rze ­
ciwnym razie, dup likat biletu  wydany za­
s tan ą  osobie, k tó rej nazw isk o  zapisane w 
księgach D yrekcji 2 3—10022

ZAP0ZVVY EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE. 

B Ł I 3 0 B Ł I  K ri> C Y f l y .

N . D . 5680 . Starszy P isarz I X  Departamentu 
Rządzącego Senatu.

Z aw iadam ia I iip o l ta  M ziołyńakiegrt wapół-

N. D. 5944. Do dzisiejszego Numeru Dzień- 
n i k a  W a rs z a w s k ie g o  dołącza się T A B E L A ,  
wygranych pierwszej klasy  1 13  f ,0tcrji Klasy­
cznej K rólestw a Polskiego.

DODATEK-w D rukarni Rząd*wej Okręgu Naukowego W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatók do 172, Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dnia 6 (18) Sierpnia 1869 r. 1771

IIpuiaeACHie ki 172, Dziennika 11 ar,'.za mego. 
Cepeda, 6 (18 ) Aeiycma 1869 i.

OGŁOSZENIA D R ZĘDO W Ł II i[) II l i i  III li II l i li i  O B M B J E H I f l .
LICYTACJE. —  T O P r a .

N- U- 5004. s lw 6 .u i h acoe TybepHCKoe  
[IfUHAtHie.

O O iH B jn e T * , hto  13 ( 2 5 )  A n ry c T a  c e r o  
r o s a  B 't 12 MacoBi, y T p a  6y«yTT> np0H 3B 0- 
jB T Ł ca T o p ru  DocpeftCTBOMT, ta n o B a T au B b ix i. 
ofii.XBJiei.ifi n a  n o g p a g i,  n o  n o c re B K *  cyKHa 
c t '  a r o  1 ,1 9 3  apn iH H i,, H cp m u o  cy»H a 4 a p  
m im a  jibHHHaro x o j ic r a  185  a p a i i iH t ,  n a n e -  
c H cro ' xojictx  1 ,1 8 6  a p u m H t,  oćfcJKHOBeHHa- 
ro  THKa 1 ,1 8 1  a p n n iH t ,  n a  aarO T O B jen ie  a - 
peaTaHTCKofi oxem *bi, fi*jibH u iioctcjih  jjih
JIlo6jIHHCKOfi H H hOBCKoS TKipeM'b, CHBTaH
a p n iH H t: c S p a r o  c y n s a  n o  1  p y 6 . 2 0  k o u ., 
u e p H a ro  cyKHa n o  1 p y ó .  14 n o n . ,  j ia n a ro  
xOJiCTa n o  2 5  K o n ,  n a i e c n a r o  xojiC Ta no  18  
n o n . , ofiuKBOBeHHaro th k b  o o  26 n o n .  o t t ,  
o fiw efi c y iiB H  s b *  T bica iH  sB a jp a T b  B ocenb 
p y Ó jieS  seBJiHOCTO nHTb K o a t e s i  (2 ,0 2 8  p. 
9 5  n . )  (in  m in u s ) ,  e t  Tfcjrb, h t o  e c jm fiu  no  
H cn o -S H e m n  n o g p u ja  HeoK?.3aJiacŁ Hyatiioio u o -  
CTaBKa c t p a r o  cyKHa bt> oaH aneK H O jn, ko - 
jinH eeTB *, TO nospsKHHBT- ofiasaHT, S0CTB- 
BHTb TOJibKO Tp«6yeM 0eKOJiBHecTB0 OH aro n  
B0 3 H arp a» ffeH ie  nojiy^HTTa b*l copaaMl>pHO- 
c t h  npegnojiosteH H oft t s k t . o fiipefi cyriMM
TOJibKO 3 a  B cnojm eH H yio m it ,  nocTaB K y. 3 a
CBMii BCHKifi ni x a io in ifi ynacTBOEaTb bt» T op- 
r a x i ,  ofiH3 a n ,b c npHCjiaTb n o  h o h t *  b jih  n p e j -  
CTapBTb jih h h o  Ha pyKH C enpC T ap*  npn cy T - 
CTBis T yfiepH C K aro IIpaB jieH iH  j o  12 HacoBi> 
y r p a  13 ( 2 5 )  A B ry c ra  c. r .  a a n e ia T a riH o e  
saaB JieH ie ci> n p iu io a e H ie in b  k k  OHOBy Ha- 
BH aieficK oft KBBTanpiH b p  npHHHTiH o tt>  He­
r o  sa jo rO B o fi cyMMW s b * c tb  (2 0 0 )  p y ó jie f t 
cep e fip o M P  HaJiiiHHHMH jeKbraM H h jih  s o k j’- 
H eH T ann  josBOJeHHM łiH k ł  npeflCTaBjre- 
n i io  b p  3 a j io rp  n o  o6a3aTejiŁCTBaMP c p k 3 3 -  
h o io  , yc.iOBia k p  n p e jc T 0 s m BU’Ł TO praH P 
MoryTT. 6 ł i t ł  HsejaiomHMH pa3<5MOTpnBaewM 
effie^HeBHO b t .  cjiynseCHoe BpeMH 3a  h c k j io -  
„enieMT* BocKpecnLix-i>, npasjHnHHW x-B h  Ta 
g ł h h x p  RHefi BT, BoeHHO-HOJIHneficKOHP 
O t i *  io h ih  TyfiepH C K aro IIpaB xeH iff.

3 a sB J ie H iH  BCHK aro a s e j ia io ip a r o  T o p r o r a T b -  
CH jo jiie h m  6 b it ł  c o e T a B j e H b i  n o  m u s e  H3- 
xo iK eH H o fi ® o p » i*  H a  r e p f io B o i i  f i y s i a r t  30-h  
K o n k e u H a r o  ROCTOHHCTBa f ie 3 P  e c h k h x p  h o r - 
m h c t o k p  u  n c n p a i iJ i e m f i  H a j j t e z t a m e  3 a n e -  
H aT aK H  c y p r y n e M P  b p  K O B B ep T * n a  h u h : 
,,J I io 6 j iB H C K a r o  T y 6 e p H C K a r o  I lp a B j ie H i a ”  c p  
H3jiojK6Hie.iP Ha KOHBepTt, c jio b p : ofiaB jie- 
H ie  « a  n o c T a r .K y  c y K H a , x o j i c r a  ii t h k u  rjih  
T io rc o ip  .1 io 6 jih h ck o 8  T y 6 e p H in ” .

IIpeRnoxoHteHHaH b p  3aHHReBin eyMJia ro ji-  
» H a  6 w T b  n p o n n c h K )  H3JiOiKeHa.

T*MP Sa KOTOpUMP nOjpHRP HeOCTaHeTCH 
a a a o r p  fiyR eTp HesieRjieHHO B 03B pam eH P, 3a- 
j o r P  * e noRpHRiHKa 6 y s e T P  3aRepm aH P ro
HcnOJiHeHiH nO R paja .

"łopM a 3aHBaeHia.
jJeJi^RCTrde o6paB jieH iH  JlrafijiHHCKaro T y - 

6epH CK aro I lp a p jie H iii o t p  17  (2 9 )  Iio jih  c. r. 
3 a  1 6 7 4 , chm p H3 B *m aio , h t o  h o fisay io cp  
b3 H tb  b p  n o R p a^ p  nocTaB Ky 1 ,1 9 7  ap m n H P  
c i p a r o  cyK H a, 4 a p n in H a  n e p n a r o  cyKHa, 
1 8 5  apn iH H p jibHHHaro xojiC Ta, 1 ,1 8 6  a p ra .  
n a n e c H a ro  x o j ic r a  n  1 ,1 8 1  a p u m H P  ofibu tno- 
BeHHaro THna r jih  JIio6jiHHCKOft h  H h o b c k o S  
TiopeM P 3a ofiip y io  cyMsiy (T y T P  B H nncaT b 
npoiiHCbio h  n n « p aM ii) n  npHHHMaio e c t . y - 
c jiob Ih  noM iipenH ŁiH  b p  h 3 p b ic th h x p  i ih *  
TOprOBHXP KOHRHpiHXP, KBHTaHpilO AŚKa3Ha- 
■leficTBa b p  n o jiy ie H iii  hm p s a j ip ra  2 0 0  p y fi. 
n p n J a r a io  u  TaKOBBie chm p t o t o b p  iio jry in T h  
na c j iy ia f i  e c jin  3a h h o io  b o r p h r p  HeocTa- 
HeTCH (h h h  me n p o iu y  BbicjiaTB TaKOBue Ha 
Jiofi CHeTP).

IIocTOHHHoe MOe BHTejibCTro b p  N. nii- 
caHO m u o io b p  N , u tc H u a  Ń , Khh N , 186 9  
roR a.

(IIoRnHCb hmh n  d,a3iHjiia).
T  JIioOjih h p , 17  ( 2 9 )  I iojih 1869 roR a.

3 — 3  C o b P th h k p ,  M e f i e p p .

S . D. 5635. Ua u h Kob l  j/Oepncicoe 
UpafiAenie.

H a  o c i o s a n i u  upejH O H ien irt H ie n a  3 a « P - 
y iiJB S io m aro  4 P .ia v m  y ^ p e 4 H T e ,ii> n a ro  b p  
L ( a p c r i ip  O o ibcK oM P Ivow H Tera o t p  7 I io h h

r .  3a N . 13637 , llH o u K o e  TyóepHCKoe l i p a -  
u -ien ie  oópH H .lfleTP no B ce o ó m ee  c a p i e n i e ,  
h to  Ha ocH oK aliiii n p a u iiH P  o T o p r a i p ,  B3-
4 aHHbU l^  16 (28) M a n  1833 r. u 3 (15, CeH - 
Tflopfl 1840 r , bp  npiicyTCTBii TyfiepHCKaro 
[JpaB-ieHin npoH3Be4enbi fiy^yTP 19 (31) Ah- 
r y c T a  c .  r .  i i jfiHHHHbie T opru  ( in  m i n u s  n o -  
cp e 4 c n , 0 , ’P  o a n e i a i aiiHWXP oóPHBHeiiiH cp  
fincHoro no  PacneH(,T8Hin c i u p  oóPHBJieHiii 
im col;CK9Teji>i,Mii n o  4 a  Bulimii o h m s ,
nepeTopiKKoio na 4B yxp  , ip  i bioio, HaunHaH 
c l  1 flmiapH 1 8 ,0  r ., „o  To,T,e h i i c h o  1872 r. 
nocTttBl,y 4 poBP, c h p h p ) uaMiioBaro Mac.ra H 
coHOMbi A TH b o h c k p  u o e H H b u p  y n p - B . i e n i i r  
u  3 a u 0 A el t,J ' O h k .  0  T y f i e p i i i b ,  o t p
„ P b p : %  Kyo. o i n n  4 poBp  3 py5 . 28 k .
3 U a>VHTP Cli ■BHP l a  KOII , 3a <byHTP MaC/ia 
1 6 'A  K on ., 33 n y 4 P  c.iom ,., l « y a . ;K e/Ia io - 
m iii  npiiHiiTb Ha ceoH  osiianeHuyio r i o c T a B -

K y  o 6 h 3 3 h p  k p  i i a 3 u s H e n H 0 , ' iy 4  m  r o p r o . i p  
c p o K y  n p e 4 C T a B H T b  H 4 i l  n p H C H a s b  n a  p y K H  
[ l H o i R K a r o  I y ń e p n a T o p a  a a n e n a T a o H o e  o ó p -  
HB HCHie,  c o c T * B H e i ' o e  n o  n p n 4 a r a e . M o f i  y  c e ­
r o  • o p w E ,  c p  n o H C i i e H i e M P ,  b p  r a K o B o n P  
i t n a > p a M H  m n p o n n c h H ,  n P H P ,  n o  k u k h u p  
n p m i H M a e T P  H a  c e ó n  n o c T a B K y .  Kp  h o m h -  
H y  i o w y  o Ó T H B / i c H i i o  4 o h j « h o  o b i t b  n p i i . i o w e -  
h o  4 0 K a 3 a r e / i b c r B 0  B a H K a ,  H l l ó o  K a s e i t n a r o  
K a 3 H s H e ń c T B » ,  H a  i i p e B C T a » 4 e H H b i n  T y 4 a  
B p e a i e H H h u i  3 a a o i  p  ( v a d i u m )  b p  10,000 p y ó .  
4 e c m b  T b c f l H P  p y o . i e .T  i i a . i n H H b i s m  4 e H h r a -  
iwti,  3 a K j i a 4 i i h i M n  H 4 H  h u k i  H 4 a iR io H H W M ll  
HHCTa.Mti h h i i  if i e  K a 3 e H i i b lM i i  o Ó H i : r s i i i a « H .  
9 i o t p  B p e M e i i H M U  3 « h o i p  M o m e T P  6 b i T b  T o ­
m e  n p e 4 CT8 B , i e R i ;  1 )  b p  K p e 4 i i T H b U P  ó y -  
M a r a x p ,  c h h r a n  n o  k j  p c y  4 h h  K £ » 4 o h  ó y -  
M a r n ,  o n p e 4 P H e H H o i « y  M m m c T e p c T B o M P  
4 > n H a n c o B P ,  2) b p  a n n i a i p  n  o 6 / i n i a u i s x p  
B c p x p  m e H P 3 i u n , j p  4 o p o r p  r a p a H T H p o B a B -  
H b U P  I l p a B H T e y i i  C T B o M P  n o  R y p c y  o n p e 4 P -  
H e H H O M y  M H H H C T e p c T B O l U P  4 > I I H a H C 0 H P ,  B P  
T O M P  h h c  i P  n p n H H T b i  ó y 4 y T P ;  aKIRi ll  B a p -  
u i a u c K o - B p H c K o l i  n  B a p u i a B C K o - l l p o M Ó e p r -  
C K o i i  H i e , i p 3 l i b U P  4 o p o r p ,  b p  p a 3 M P p P  60 
np<  i R e H T o i i P ,  a  B a p u i a n c K O - T i  p c c n o n b C K o n  
H « a Ó p H H H 0 - y l 0 4 3 K 0 II B P  C 0 p a 3 M T . p H 0 C T H  
B H e c e n H b i i P  H a  o h l . h  O K 4 a 4 o i t P ;  h t o  K a c a -  
eTCH 4 0  o 6 4 H r a i ( i i i  b c p i p  c K a 3 a H i i b i i P  4 0 - 
p o r p ,  T a K O B b iH  6 y 4 y T P  n p i i H H T b i  n o  K y p c y  
B a p L u a i t c K o ń ó n p m i i .  O K O H H a T e a b H b i i i  c p o K P  
4 HH n o 4 « H H  o f i p f l B H e t i i n  H a i H B H a e T C H  4 0  1 2  
H a c o B P  y i p a ,  T e r o  4 HH b p  K O T o p b i i i  I i a 3 n a -  
H a H t i  T opru . n o  p a c n e H a r a i i i M  n p e 4 C T a-  
B H e H H b l l P  K P  c p o K y  4 4 H  T o p r o B P  OÓPH- 
B H e H i i l ,  n p o H 3 B e 4 e n a  6 y 4 e T P  M e m 4 y  n o 4 a B -  
U IH M 11 o f i p H B I B H i H  C O H C KaTeHH M H T/ ia C HaH 
n e p e T o p a i K a  ( i n  m i D u s ) ,  o t p  c a s i b i i P  B b i r o -  
4 H P i i u i H i P  n p e 4 3 o m e H H h i x P  4 4 H K a n i b i  
I r r  11P , a  n o i o j i y  n o 4 a i n n i H  o 6 p H B a e ,  i e ,  4 0 4 - 
m e H P  4 H H H 0  im h n o c p e 4 C T n o M P  y n o H H O M o -  
H e H H a r o  a a K o m i b i M P  n o p f l . i K O M P  u o u P p e H H a -  
r o  H B H l h C H  K P  c p o K y  H a 3 H 3 H e H 0 M y  4 4 H  T o p .  
r o u p  H 4 0  B P O H 3 S O R C T H 8  T a K O B b I I P ,  I1 0 4 H H  
t a n ,  T o p r o B b i H  y c 4 o Bi »  b p  4 o K a 3 a T e 4 b e T B O  
a n a e i a  o u h U P  T o t ł ,  k t o  i<e r i p e 4 C T a B H T P  
k p  H 8 3 H a H e i iH o M y  c p o K y  a a n e n a T a H H a r o  o ó p -  
H h j i e i i i H ,  H e f i y . i e i P  A o n y i i R e i i p ,  k p  r 4 a c H <  h  
n e p e T o p j K K P .

O f i P H B . i e n i H  n o 4 a n i ! b i H  H/ i i i  n p H C . i a n u b i H  
n o c .it HCTeHesin HS3HaHeHHaro c p o n a ,  imh 
n e  rio < t o p M p ,  H 4 H  će3P c o 6 4 K > 4 e H i f i  n o p H 4 - 
K8 y K a 3 a i i H a r o  17 e r .  r i p a B H / i p  16 (28) Man 
1833 r .  114h  c p  n  4 HH CTK 8 IMH, n o n p a B K a M H  
H H c a i i H W H  i ( i ‘ u>paM n ócsp n p o n H C H ,  u n i i  3a- 
K 4 I O '* a I O m iH  B P  c e f i p  n p e 4 4 0 H i e H i H  n p o T H B  
h m h  T o p i  OBM MP y c i o i i i i i M P ,  H a K o i i e i R P  r i p e 4 -  
CTBBHeHHbTH 6 e 3 P  np ioÓ L lReH iH  K P  O H b lM P  4 0 - 
K a s a T e n b C T B a  H a  B i i e c e H H b i i i  B p e M e H H b i i i  3 a -  
4 0 1 P ,  b e  ń y . i j T P  n p n H H T b i  u  k b k p  H e 3 a K o B- 
Hi-iH S y 4 y T P  o T B e p r n y T b 1. H a K o H e i R P  o ó p -  
H B 4 H e T C H ,  h t o  t o t p  3 a  K P M P  o c T a  n e r  ca n o 4  
p H 4 p  Ha T o p r a i p  o 6 H 3 a i i P  T o r n a c p  n o c n P  
y r i t e p i K o e H i H  c i u p  T o p r o B P ,  n p e 4 C T a i ) H T b  
b p  B H 4 hi n o c T o H H H a r o  3 a 4 o r a  c y s u i y  20,000 
4 B a 4 n a r b  Tb iCH Hh p y ó . i e i l ,  B K / i fO H a n  b p  t o  
BpOlteHHblM 3 3 4 0 I P ,  H HTO T o p r o B b i H  y c / i o -  
b i a  ó y 4 y i p  n p e 4 P H B 4 e H b i  m e n a w i U i i M P  b p  
B o e H H o - n o H t i i R e f i c K O M P  o r 4 P . i e H i n  T y ó e p H -  
c K a r o  n p a t i . i e H i H  e » e 4 H e B Ho c p  9  h b c o b p  y- 
T p a  4 0  3 H a c o B P  n o  n o 4 y 4 H i i ,  3 a  i iCK4 i o ‘i e  
H i e M P  B O C K p e C T H b U P  I! l i p a 3 4 H H H I I h l I P  
4 H e f t .

T .  n.ioiRKP, 19 1h)/IH 1869 r.
11. 4 .  Bnne-Ty6epnaTopa,

2— 3 pIlHCT04l,KopcP.
<J>opMa o ó p H B J i e n i H .

Bcn^CTBie oÓPHB/ieHifl nnoiRKaro TySepH- 
C K a r p  npe.B4eilifl o t p  1 9  I 104H c. r .  3 a  N .  
5185, ony6/iHKOBaiiiiaio b p  raaeTaxp, c h m p  
oóPHBHfiio, h t o  npiiHHMaia Ha cefin 4ByxP- 
4PTHH1K), HaHHH3H CP 1 IltiBepfl 1 8 7 0  T. HO 
T o * e  HHC40 1872 r .  nocTaBKy 4 p o B P ,  c b P h p  
4aMnouaro macxa u  c o h o m h  4 4 H b o h c k p ,  b o  
eHHbUP ynpaiMeHin u  3aBe4eiiiii b p  rinoil- 
k o h  1 ' y ó c p H i n ,  no c4P4yiouiHMP uPHa.ip: 3a 
HO/iyKy6 c a m e H b  4 poup  0 0  pyó 0 0  K o r i .  
nponncbio, 31  «>yHTB c a n b H i a x P  c b P h p  0 0  
Kon. nponiiCbio, 3 a  ®yiiTP naMnoBaro Macna 
0 0  Kon. nporincbH), a a  n y 4 P  c o . i o m w  0 0  non. 
npoiiHCbio. no4iiepiaHcb b c P m p  o Ó H 3a H i i o -  
CT H M P  HOHCIieHHIaMP U P  TOpTOHMXP yC40- 
BiHXP, KOTOpblH »IBP H P  TOHHCCTH H3BłiCT- 
Hbi. yJoKaaaTenhcib o  (BaiiKa unii Ka3HaHeń- 
CTBa N  ) H a  npi?4( T a B / i e H H W H  B p e . M e n H b l f l
3 a n o r p  b p  10,000 p y ó .  ( n p o i m c b i o  4 e c H T b  
T b i c H H b  p y ó  )  n p a  ce .M P n p H / i a r a i o .  i l o K a -  
3 a r e 4 b C T B o  c i e , B P  c . i y n a p  o r c T y n n e n i f l  o t p  
T o p r o B P  c a M P  nonyny o ó p a T H o .  M P c t o  n o -  
C T o H H H a r o  W H T e u b c T B a  M o e r o  b p  N . ,  H a -  
i m c a i b  H e T K o  r o p o 4 P ,  y n n i R y ,  H o M e p P  4 ° *  
M a ,  HHC/IO, HMH H <I>oMH4ilO).

N . D. 5913. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Zaw iadam ia w ierzycieli hypotecznych  nie- 

n isjących praw nie obranego zam ieszkania  i  
z pobytu niew iadomych, poniżej przy  k aż ­
dych dobrach na k tórych ich w ierzytelności 
lub ostrzeżenia są, ubezpieczonem i, im iennie 
wyszczególnionych, że dobra  te  ja k o  zalega­

jące  w op łatach  ra t  Towarzystwu K redyto­
wemu Ziem skiem u należnych, wystawione 
zo sta ją  na sprzedaż przym usową pierw szą 
p rzez  licytację publiczną w mieście R ado­
miu w domu pod Nr. 156, przy ulicy L u b e l­
skiej położonym , w K ancelarji w yznaczone­
go R ejen ta  odbyć się m ającą, w szczególno­
ści zaś dobra:

1. Ceteń A i B, z częścią na  wsi W erówce 
i K rępa  z przyległościam i i przynależytościa- 
mi w" O kręgu Opoczyńskim w G ubernji R a­
dom skiej i ołożone.

T erm in  sprzedaży dnia 3 (1 5 , Lutego 1870 
roku , p rzed  R ejentem  N alepińskim  M icha 
łem  R a ty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z ra tą  Grudniową 1868 
roku  wynoszą rs. 1,193. Vadium  do licytacji 
złożyć się m ające rs. 2,374.

L icy tac ja  rozpocznie  się od sumy rub. sr 
16.266.

Zaw iadom ienie obecne ogłasza się dla n ie ­
wiadomych z pobytu SS rów  H enryka Sza­
niawskiego.

2. Czajęczyce z wsią P io trkow ice i sto 
mórg lasu  dawniej do dóbr Skoszyna nale­
żącego, z przyległościam i i przynależytościa- 
mi, w Okręgu Opatowskim  G ubernji Radom ­
skiej położone.

T erm in sprzedaży d. 3 (15) L utego  1870 r. 
p rzed  Rejentem  T irpitzem  Felicjanem . R a ­
ty  zaleg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży, 
w łączn ie  z r a tą  Grudniową 1868 r. wynoszą 
rs . 713. Vadium do licytacji złożyć się m a­
jąc e  rs. 1,489.

L icy tac ja  rozpocznie się  od sumy rub. sr. 
11,540.

Zaw iadom ienie obecne og łasza  s ię d la n ie -  
wiadomych z pobytu: i . bri-óvr Ksawerego 
W ojciechowskiego: 2. Ludw iki z T arnow ­
skich  Nowakowej; 3. W iktorji B irner; 4. 
Sabiny z W ojciechowskich M iłosz

3. Gapinin z  przyległościam i i przynależy- 
tościam i, w Okręgu Opoczyńskim Gubernji 
R  dom skiej położone.

T erm in sprzedaży d. 4 (i6 ) Lutego 1870 r. 
p rzed  R ejentem  N alepińskim  M ichałem . 
R aty  zaległe w chwili zarządzonej sp rzeda­
ży w łącznie z ra tą  Grudniową 1868 r. wyno­
szą rs. 342. Vadium  do licytacji złożyć się 
m ające rs. 880.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs  4,156.
Zaw iadom ienie obecne ogłasza się  dla n ie ­

wiadomych z pobytu: 1. SS ów F erdynanda  
Grabkowskiego; 2. A lfreda Smith Ew ans; 3. 
D ouglasa Ew aus

4. Jakim ow ice z przyległościam i i przyna- 
leżytościami, w O kręgu Konieckim G ubernji 
Radom skiej położone.

T erm in  sprzedaży d. 4 (16) Lutego 1870r. 
p rzed  R ejentem  T irp itzem  Felicjanem . R aty  
zaleg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży w łą ­
cznie z ra tą  Grudniową 1868 r. wynoszą rs. 
644. Vadium  do licytacji złożyć się  m ające 
rs . 1,285.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 9,682.
Zawiadomienie obecne ogłasza się dla n ie­

wiadomych z pobytu: 1. SS-ów Józefa K on­
drackiego; 2. W andy Grodzkiej

5. Kowalkowice, sk ładające się  z wsiów 
Kowalkowice, Gaj, D obruchna i W ilkocin, z

1 przyległościam i i przynależytościam i w O gu 
Opatow skim  G ubernji Radomskiej położone.

T erm in sprzedaży d 5 ,1 7 )  Lutego 1870 r. 
p rz ed  R ejentem  Przychodzkim  M ichałem . 
R a ty  zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
w łącznie z r a tą  G rudniow ą 1868 r. wynoszą 
rs . 900. Vadium  do licytacji złożyć się  m a­
ją c e  rs . 1,988.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 12,795
Zaw iadom ienie obecne ogłasza się d la n ie­

wiadomych z pobytu: 1. Anny z Kwaśniew­
skich Zaw adzkiej; 2. K arola Zawadzkiego; 
3. L eona Boryckiego.

6. N iewierszyp z nom enklaturam i: T aras- 
ka, Wymysłów, O strów  i Kam ocka-W ola. w 
Okręgu Opoczyńskim  G ubernji R adom skiej, 
oraz karczm a Ostrów  w O kręgu Petrokow - 
skim  G ubernji W arszawskiej, w raz z g run­
tami leżące, z przyległościam i i p rzynależy ­
tościam i.

T erm in sprzedaży d. 7 (19) Lutego 1870r. 
p rzed  R ejentem  N alepińskim  M ichałem. R a ­
ty  zaległe  w chwili zarządzonej sprzedaży 
w łącznie z ra tą  Grudniową 1868 r. wynoszą 
rs . 1,170. Vadium do licyiacji złożyć się 
m ające rs  2,411.

L icy tacja  rozpoczm e się od sum yrs. 17,232.
• Zaw iadom ienie obecne ogłasza się  d la n ie ­
wiadomej z  pobytu F lo ry  z Grochowskich 
Z arębiny.

7. O stro łęka, z folwarkiem  W yręba, z 
przyległościam i i przynależytościam i, w O-gu 
i G ubernji R adom skie! położone.

T erm in  sprzedaży d. 7 (19) L u teco  1870r. 
p rzed  R ejentem  Przychodzkim  M ichałem. 
R aty  zaległe  w chwili zarządzonej sprzeda­
ży w łączn ie  z ra tą  Grudniową 1868 r. wy­
no szą  rs r . 230. Vadium do licytacji złożyć 
się m ające rs. 704.

L icy tac ja  rozpocznie si ę od sumy rs. 3,701.
Zaw iadom ienie obecne og łasza  się dla n ie ­

wiadomego z pobytu Zygm unta Boskiego.

8. Pęchów, z przyległościam i: Pęchowiec, 
Sniekoży i Tęczynopol i dobrami Kroblice, 
w O kręgu Sandom irskim , tudzież z częścią  
lasów  we wsi Sm erdynia morgów 474 sążni 
17 y 2 obejmu jących, z przyległościami i p rzy­
należytościam i, w O kręgu Staszowskim, G u- 
bernji R adom skiej położone, w dwóch k s ię ­
gach hypotecznie uregulowane.

T erm in sp rzedaży  d 7 (19; Lutego 1870 r. 
przed  R ejentem  T irpitzem  Felic janem  R aty  
zaległe w chwili z arząd z  nej sprzedaży w łą ­
cznie z r a tą  G rudniow ą 1868 r. wynoszą rs. 
2 588. Vadium do licytacji złożyć sie  m a­
jące  rs. 4,668.

L icytacjaFozpocznie się  od sumy rs. 39,072.
Zawiadom ienie obecne ogłasza się d la n ie ­

wiadomego z pobytu K ajetana S tasiew icz, 
K apitana S traży W ewnętrznej.

9. Podzam cze Piękoszowskie, z w sią  Do- 
bromyśl, z przyległościam i i p rzynależyto­
ściami w O kręgu Szydłowieckim G ubernji 
K ieleckiej położone

T erm in sprzedaży d 9 (21) Lutego 1870r. 
przed R ejentem  N alepińskim  Michałem. R a- 
tv  zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
> łączn ie  z ra tą  Grudniow ą 1868 r. wynoszą 
rs. 165. V adium  do licytacji złożyć się m a­
jące  rs. 478.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs- 2,650.
Zawiadomienie obecne og łasza się dla n ie ­

wiadomych z pobytu: I. H enryka K aden; 2. 
F lo ren tyny  z  R achalskich  Leśniowskiej; 3. 
V. ładysław a Leśniowskiego; 4. SS-rów M ar- 
cjanny z K arońsk ich  Bonieckiej; 5. Heleny 
z Sosnowskich Tyson; 6. Karola Tyson; 7. 
Stefanji Sosnowskiej; 8. Władysława G o łę ­
biowskiego; 9. W ładysław y z  W ięckow­
skich Sosnowskiej; 10. Stanisław a Sztejner.

10. Potworów, z wsią G rabow a z p rzy leg ło ­
ściami i przynależytościam i, w O kręgu  i Gu­
bernji Radomskiej położone.

Term in sprzedaży dnia 9 (21) Lutego 1870 
roku przed  R ejentem  Przychodzkim  M icha­
łem. R aty zaległe  w chwili zarządzonej 
sprzedaży łączn ie  z ra tą  Grudniowa 1818 r. 
wynoszą rs. 1,995. Vadium  do licytacji z ło ­
żyć się m ające rs. 3,387.

L icy tacja  rozpocznie sięod  sumy rs  27,499.
Zawiadom ienie obecne ogłasza się  dla n ie­

wiadomych z pobytu: 1. E dw arda Potkań- 
skiego; 2. E lżb iety  z Jeżm anom skich V a­
len tin  ii’ H auterive; 3. H ipolita  M akom a- 
skiego.

11. Rusinów, do k tó rych  należą folwarki 
i wsie: Rusinów, Grabowa, Borowa, Nowy 
folw ark Kawenka zw any,' Czekaj czyli W y­
goda, Niezuamirowice. Wola G ałecka, Przy- 
stałow ice i część wsi G ałek, z p rzy leg łościa­
mi i przynależytościam i, w Okręgu Opoczyń­
skim Gubernji Radom skiej położone.

Terpiin  sprzedaży dnia 9 (21 ) Lutego 1870 
roku  przed R ejentem  Karwadzkim  Pawłem. 
R aty  zaległe w chwili zarządzen ia  sp rzed a­
ży w łącznie z ra tą  Grudniową 186 8  r. wyno­
szą  rs. 5,819 Vadium  do licytacji złożyć się  
m ające rs. 10,519

Licytacja rozpocznie się od sum yrs. 8 >,022.
Zaw iadom ienie obecne ogłasza się d la  nie­

wiadomych z pobytu: 1. Sukcesorów Erazm a 
M ąkowskiego; 2. Sukcesorów Jakóba  F ia ­
tów; 3. Agnieszki Dombek; 4. F e lik sa  H am ­
pel v. Hempel.

12. Sokołów M odliński zwany, z przyległo- 
ścią Wymysłów (dawniej G órki zw aną) i p rzy ­
należytościam i, w O kręgu Konieckim  G uber­
nji Radomskiej po łożone.

Term in sprzedaży d. 10 (22) Lutego 1870 
roku  przed R ejentem  T irp itzem  Felicjanem . 
R a ty  zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
w łącznie z ra tą  Grudniową 1868 roku wyno­
szą  rs. 374. Vadium  do licytacji złożyć się 
m ające rs. 816.

L icy tacja  rozpocznie się  od sumy rs. 4 ,746.
Zawiadomienie obecne ogłasza się  dla n ie ­

wiadomych z pobytu: 1. Józefy z Bogusław ­
skich Karwickiej; 2. M arji Bogusław skiej; 3. 
Stanisław a Bogusławskiego; 4. K azim ierza 
Bogusławskiego.

13. Szumsko, z realnością  K ajetanów  zwa­
ną  i nom enklaturą Leonów, z p rzy leg łościa­
mi i przynależytościam i, w O kręgu Staszow­
skim G ubernji R adom skiej położone.

Term in sprzedaży d 11 (23) Lutego 1870 
r. przed R ejen em Nalepińskim  M ichałem . 
R aty zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży 
w łącznie z ra tą  Grudniową 1868 r .  w ynoszą 
rs, 1,232. Vadium do licytacji złożyć się m a­
jące  rs . 2,629.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rub. sr. 
21,982.

Zawiadomienie obecne ogłasza się dla n ie ­
wiadomych z pobytu: 1. W ojciecha K aczo­
rowskiego; 2. E u g en ji z B iernackich Rado- 
liń sk ie j; 3. Czesława B iernackiego; 4. K azi­
m ierza  Biernackiego; 5. M arjanny z Stęp­
niów M ajewskiej; 6. A gnieszki z K oneck ich  
Bieńkowskiej; 7. S tan isław a K oneckiego;
8. M arcina Antowskiego; 9. Józefa Autow- 
skiego; 10. W incentego Lewandowskiego;
11. Sukcesorów P io tra  R om iszow skiego.

14. Szczukowice, z koloują Jan ó w  z r r z y -  
ległościam i i p rzy n a leży to śc ia m i w O kręgu



Szyćłłowieckim G ubernji K ieleckiej poło-

Term in sprzedaży d. 11 (231 Lutego 1 8 .0  
r  p rzed  R ejentem  Przychodzkim  Michałem.
R  aty  zaleg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży 
w łą cz n ie  z ra tą  Grudniową 1868 r. wynoszą 
r 3 168. Yadium  do licytacji złożyć się m a ­
ją c e  rs. 450.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 2,675. 
Zawiadomienie obecne ogłasza  się d la  n ie­

w iadomych z pobytu: 1. H enryka Kaden; 2. 
Sukcesorów  M arcjanny z Karońskick B onie­
ckiej; 3. Sukcesorów Antoniego Bonieckiego.

15. W ierzchowiska A i B, z folwarkiem 
Rozdroże, z nom enklaturą R afałów  i L esz ­
czyny z przyległościami i przynależy tością- 
mi w Okręgu Soleckim G ubernji R adom skiej 
położone.

Term in sprzedaży d. 11 (23) Lutego 18:0 
roku  przed R ejentem  Karwadzkim  Pawłem. 
R aty zaległe w chwili zarządzonej sp rzed a ­
ży, w łącznie z ra tą  Grudniową 186 8  r. wy­
noszą rs . 1,633 Vadium do licytacji złożyć 
się  m ające rs. 3,030. _

L 'cy tac ja  rozpocznie się o., sumy rub. sr.
25,160. , - „  •

Z aw iadom ienie obecne ogłasza się dla n ie­
w iadomych z pobytu: 1- Has kia Szwcrcberg;
2 Sukcesorów M ośka M andęlman.

16. Wy soczki v. W ysokie Średnie, z p rzy ­
ległościam i i przynależytościam i, w O k rę ­
gu Staszew skim  G’u bern ji Radom skiej poło-

T erm in sprzedaży d 12 (21) Lutego ls7 0  
ro k u  przed R ejentem  Przychodzkim  M icha­
łem . Raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży, w łącznie z ra tą  G rudniow ą 1868 
r. wynoszą rs . 465. Vadium do licytacji z ło ­
żyć się m ające rs. 1,176. _

L icy tacja  rozpoczn ie  się od sumy rs. 7,064. 
Zaw iadom ienie obecne ogłasza się dla n ie­

wiadomego z po b rtu  Ja n a  U lrych
17. Zacliorzów, z przyległościam i i przy- 

należytoścism i, w O kręgu Opoczyńskim Gu­
b ern ji R adom skiej położone.

T erm in sprzedaży d. 12 (24) Lutego 1870 
r .  przed R ejentem  Karwadzkim  Pawłem. R a ­
ty zalegle  w chwili zarządzonej sprzedaży, 
w łącznie z ra tą  Grudniow ą 186~( r. wynoszą 
rs. 4 i3. Vadium  do licytacji złożyć się m a­
jąc e  rs. 1,189 . . .  - , 0 -

L b  ytacja rozpocznie się od sumy rs i , io / .  
Zawiadomienie obecne og łasza  się d la  n ie­

wiadomych z pobytu sukcesorów  Jakóba 
Kónig. . i

18. Zalesie, z folwarkiem  i w sią tegoż aa- | 
zw iska jak  niemałej częśc ią  Kobylskieh zwa­
n ą , z przyl głośniami i przynależytościam i, 
w O kręgu Staszow skim  Guberuji R adom skiej 
położone. . . _ , ,

Term in sprzedaży d. 13 (2o) L utego  18/0 
roku  przed Rojeniem  N alepińskim  M icha­
łem  R aty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z r a tą  Grudniową 1868 
roku wynoszą r3. 342 V adium  do licytacji 
złożyć się m ające rs. 988.

Licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 5,828. 
Zawiadomienie obecne ogłasza  się dla n ie­

wiadomych z pobytu: i . Sukcesorów Sabiny 
T arłów ; 2. Sukcesorów księdza F e lik sa  B u ­
nina: 3. R ozalji z Żochowskich T arło .

19'. Z bożenna, sk ładające  się z folw arków  1 
w siów Zbożenna, W ydrzyn, W ólka-D ębow a, z 
przyległościam i i przynależytościam i, w O krę­
gu Opoczyńskim  G ubernji R adom skiej po ło­
żone.

T erm in  p rzedaży dnia 13 (25) L utego  1870 
r .,  przed R ejentem  Przycłiodzkim  M ichałem . 
R a ty  zaległe w chwili zarządzonej przedaży 
w łącznie z ra tą  grudniow ą 1868 r. w ynoszą rs. 
1,665. V adium  do licy tacji złożyć się m a­
ją c e  rs. 3,233.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 22,855. 
Zaw iadom ienie obecne ogłasza  ̂się d la  n ie­

wiadom ego z pobytu  W incentego K rasińsk iego .
U w aga. W e w szystkich powyższych dobrach  

z powodu uw łaszczenia w łościan, przedm iotem  
sprzedaży  są w yłącznie ty lko  g ru n ta  po uposa­
żeniu w łościan przy dziedzicu pozostałe.

20. Skrzyńsko, sk ładające się z wsi i fo lw ar­
k u  Skrzyńsko, Osady S itk i, inaczej zwanej Mi- 
laków , młynów P ry szerk a  i Serek, z części la ­
sów' w granicach S krzyńska  pozostających, z 
przyległościam i i przynależytościam i, w O krę­
gu Opoczyńskim  G ubern ji R adom skiej poło­
żone.

T erm in  przedaży  dnia 14 (26) L utego 1870 
r ., przed  R ejentem  N alepińskim  M ichałem . 
R a ty  zaleg łe  w chw ili zarządzonej przedaży, 
w łącznie z ra tą  grudniow ą 1868 r. wynoszą rs. 
1,430. V adium  do licytacji złożyć się m ające 
rs . 2,979.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 22,785. 
N adm ienia się jed n ak , iż n a  zasadzie uwagi 

p rzy  art. 22 Najwyżej zatw ierdzonych przepi­
sów  o w ypłacie L istów  L ikw idacyjnych, tu ­
dzież art. 1293 pro t. 206 posiedzenia K om itetu 
U rządzającego w K rólestw ie P olskiem , sprze­
d a ż  dóbr Skrzyńsko w raz z praw em  do o trzy­
m a n ia  wynagrodzenia likw idacyjnego, za uw ła­
szczone g ru n ta  włościan, uw ażaną będzie za 
n iew ażną, jeżeli okaże się, że licy tac ja  odbyła 
się po ogłoszeniu lub w sain dzień ogłoszenia 
przez K om isją L ikw idacyjną o przyznaniu wy­
nagrodzen ia  likw idacyjnego.

Z aw iadom ien ie  obecne og łasza  się d la  n ie ­
w iadom ych  z pobytu: 1. Izraela  B ergm an; 2. 
C h a i z G arfinklów  B ergm an .

V adium  do wszystkich licy tacji powyższych 
oznaczone, złożone być winno w gotowiżnie, 
dozw ala się jed n ak  przystępującem u do licy ta ­
cji, vadium  oznaczone gotow izną, złożyć L is ta ­
mi Zaśtawnem i lub L istam i L ikw idacyjnem i z 
bieżącem i kuponam i, lecz w tak ie j ilości, by 
w artość rzeczyw ista złożonych listów , oblicza­
ją c  tymczasowo, w edług ostatn iego kursu  g ieł­
dy w arszaw skiej, w yrów nyw ała sumie vad jalnej 
w gotowiżnie oznaczonej.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z ran a  w obec R adcy  D y re k c ji 
Szczegółowej.

G dyby zaś R e jen t przed  którym  sprzedaz ma 
się odbyw ać był przeszkodzonym , sprzedaż od­
będzie się w jego  k an ce la rji przed innym  R e­
jentem  k tó ry  go zastąpi.

W aru n k i licy tacyjne są do prze jrzen ia  w w ła­
ściwych k sięgach  wieczystych i w biurze D y re­
kcji Szczegó łowej.

W końcu  uprzedza in teresan tów , iż gdyby w 
dniu  do licy tacji oznaczonym , p rzypad ło  św ię­
to  kościelne lub uroczystość dw orska pierw sze­
go rzędu, sprzedaż odbędzie się w dniu  zaraz 
następnym  w kance la rji tegoż sam ego R ejen ta .

O strzeżenie. W  razie n ie dojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  konkuren tów r 
druga i osta tn ia  sprzedaż od zniżonego szacun­
ku  odbytą będzie bez dalszych now ych do rę­
czeń, w term inie ja k i  D yrekcja  Szczegółow a o- 
znaczy i w pism ach publicznych raz  j  eden o- 
głosi. (A rt. 25 postanow ienia b. R ady A dm ini­
stracyjnej K rólestw a P o lskiego z d. 28 Czerw ­
ca (10 L ipca) 1860 r .)

R adom  dnia 19 (31) M aja 1869 roku.
P rezes, Zajączkow ski, 

p . o. P isarza , J .  M alczew ski.

N . D . 591 3  D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Zaw iadam ia wierzycieli hypotecznych nie 

m ających prawnie obranego zam ieszkania, i 
z pobytu niewiadomych, poniżej przy każdych 
dobrach, na  których ich  w ierzytelności lub 
ostrzeżenia są  ubezpieczone/ni, imieniem wy­
szczególnionych, że dobra te  jak o  zaiegające 
w op łatach  r a t  Tow arzystw u Kredytowemu 
Ziem skiem u należnych, wystawione na sprze­
daż przym usową pierw szą, p rzez licytację 
publiczną w mieście Radomiu, w domu pod 
Nr. 156 "przy ulicy Lubelskiej położonym w 
K ancelarji wyznaczonego R ejen ta  odbyć 
się m ającą , w szczególności zaś dobra

1 Ja w o r, Jaw o ró ,v , G ozdaw a. Ja n o w ice , 
P odo lan y , Jaw o rsk a -)V o la  z p rży lęg ło ścU m i 
i p rzy n a leży to śc ia m i, w O -gu S o leckim  G u ­
b e rn ji  R a d o m sk ie j p i ło ż o n e .

Term in sprzedaży d 24 Lutego (5 M arca) 
1870 r. przed R ejentem  N alepuukim  M icha­
łem. R aty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ra tą  Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs. 1,212. Vadium do licytacji z ło ­
żyć się  m ające rs  2,590

L icytacia rozpocznie się od sumy rub . sr. 
22,870.

Zawiadomienie obecne ogłasza się d la  n ie­
wiadomych z pobytu: SS-ów W łodzim ierza 
N ienrrycz; 2. Kazimiery Ogrodzińskiej

2 Konary sk ładające  się z wsi tegoż n a ­
zwiska oraz z wsiów: W ola-K ouarska i Ku 
jaw y z przyległościam i i przynależytościam i 
w O kręgu Staszowskim  Gubernji Radom skiej 
położone.

T erm in sprzedaży d 24 Lutego \b M arca) 
1870 r. przed R ejentem  Przychodzkim  Micha 
łem. Raty zalegle w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z r a tą  Grudniową !86v r. 
wynoszą rs. 2,354. Vadium  do ljcytacji z ło ­
żyć się m ające rs- 4,S06.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rub. sr. 
38,550.

Zaw iadom ienie obecne ogłasza się d la  n ie ­
wiadomego z pobytu W incentego G aw roń­
skiego. .

3. Sienno sk ładające  się z m iasta Sienno 1 
folw arku tegoż nazw iska oraz wsi zarobnych 
S tarej-w si, B erezuchy, G órki, części wsi Dę- 
bowej-W oli, na  ko lon ją  żydowską puszczo­
nej, folwarku i wsi T arnów ek, folwarku i wsi 
Olechów z nom enklatu rą  Dunale zwaną, t u ­
dzież kolouji K adłubek, Sarnówek duży i 
Saruów ek m ały; nakoniec z lasów, duża S tro­
n i  im a ła  strona zwanych, oraz kolonji Karo- 
łinów, A leksandrów , Eugeniów, D ąbrowa i 
Adamów z przyległościam i i przyaależyto- 
ściam i, w O kręgu Soleckim G uberuji Radom ­
skiej położone 

Term iii sprzedaży d. 26 Lutego (7 M arca) 
1870 r. przed  R ejentem  N alepińskim  M icha­
łem . R aty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z r a tą  Grudniową 1868 r. 
wynoszą rs r . 2631. V adium  do licytacji z ło ­
żyć się m ające rs. 5 187.

L icytacja rozpocznie się od sumy rub. sr. 
32,600. .

Spodziewane wynagrodzenie likwidacyjne 
za  spad łe  powinności m iejskie, p rzejdzie  
wraz z dobrami na w łasność ich nabywcy 
Na zasadzie uwagi przy a rt. 22 Najwyżej 
zatw ierdzonych przepisów  o wypłacie Listów 
Likwidacyjnych, tudzież a r t  1291 pro tokółu  
206 Posiedzenia Kom itetu U rządzającego w 
Królestw ie Polskiem, nadm ienia się, że prze- 
daż dóbr Sienno, wraz z prawem  do o trzym a­
nia wynagrodzenia likwidacyjneg > za spadłe

powinności m ieszczan, uw ażaną będzie za 
niew ażną jeżeli okaże się  że licy tac ja  odbyła 
się po ogłoszeaiu, lub w sam dzień ogłosze­
nia p rzez  Kom isją Likw idacyjną o p rzy zn a ­
niu wynagrodzenia Likw idacyjnego.

Zawiadomienie obecne o g łasza  się dla n ie ­
wiadomych z pobytu: 1. Tom asza Ciepielów 
skiego; 2. Gotiiba Gross i innych kolom stow 
wsi M ysliszewice. ,

4 . D em bow a W o la  r. n o m eu k ia tir ą  Ł a s i­
nów , z p r z y leg ło śc ia m i i p rzy n a leży to śc ia m i, 
w O k ręgu  K o z ien ick im , G ubernji R adom skiej 
p ołożon e .

T erm in sp rzed aż'- dn ia  26  L u te g o  ( i  M ar­
ca ) 1870  r , przed  R ejen tem  T irp itzem  t  eh  - 
cjanem , ra ty  z a le g łe  w obw ili . z * rzą.L*J5„re  ̂
sp rzed aży  w łączn ie  z ratą G rudniow ą 186  r. 
w yn oszą  rs. 9 1 1 , yadium  do lic y ta c ji z lo ty  
s ię  m ające rs. 2 ,3 2 6 . „

L icy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. w,4 
Z aw iadom :en ie  obecne o g ła sza  s ię  d la  n  e- 

w iadom ego z pobytu: 1. J ó zefa  W yrzyk ow ­
sk ieg o .

5 . U new el, C elestynów  i O lszow ice, * prz y- 
leg łośc iam i i przynależy  teściam i, w O aręgu  
O poczyńskim , G ubern ji R adom sk ie j po o- 
żone. o v

Term in sp rzed aży  dn ia  27  L u teg o  (8 M arca) 
1 8 7 0  r., przed R ejen tem  K arw adzkim  P a w iem , 
raty  z a le g le  w chw ili zarządzonej sp rzed aży  
w łączn ie  z ratą  G rudniow ą 1 8 8 6  roku w ynoszą  
rs. 3 4 2 , T a łiu in  do lic y ta c ji z ło ży ć  s ię  m ające  
rs. 780 .

L icy tacja  rozpocznie s ię  od 3umy rub. sre .
2 ,9 2 0 . ‘ .

Z a w ia ł .m ien ;e obecno ogładza s ię  d ia  n ie  
w iad om egr z pob ytu  C yprjana K ozłow sk iego .

6. S m ogorzew , z  W ólką Sra gorzow ską czyli 
Ż a ó ia n k ą  oraz kolon jam i: K uroszów , L e o k a -  
d jó w  i A n ie lin , w O kręgu  K o z ien  ck im , G u­
bern ji Rarlomalcioj położone.

T er m :n sp rzed aży  d n ia  24  L utego (5  M ar­
ca) 1870  roku, przed  R ejen tem  K arw adzkim  
P a w łe ir , raty  za le g ła  w ch w ili zarządzonej 
sp rzed a ł y w łą czn ie  z ratą G rudniow ą lo b a  r. 
w ynoszą rs. 8 4 5 , vadium  do l ic y ta c ji z ło ży ć  się  
m ające rs. 3 0 1 . . .

L icy tacja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. JUU. 
Z aw iadom  ea .a  obecne o g ła s za  s ię  dla n ie ­

w iadom ych  z pobytu: 1. K sięd za  F r a n c isz ­
ka M aruszak; 2 . M arji z K uroszów  R ek lew - 
sk iej.

7. S v cy ń sk a  czy li S ze lężn a  W ólk a , G ó lk a  
i kolon ja  W ólka, S u d o i, z p r zy le g ło śc ia m i 
i przyn ależytośc iam i, w O kręgu  K o z ien ick im , 
G ubernji R ad om sk iej p o ło-.on e.

T e r m i n  s p r z e d a ż y  ti ri ia  2 7  L u t e g o  ( 8  M a r ­
c a )  1 8 7 0  r o k u ,  p r z e d  R e j e n t e m  T i r p i t z s m  F e ­
l i c j a n e m ,  r a t y  z a l e g ł o  w c h w i l i  z a r z ą d z o n e j
sprzedaży  w łączn ie  z ratą G rudniow ą 1868  r. 
w ynoszą rs. 2 9 1, v ad i.im  do licy ta c ji z ło ż y ć  
s ię  m ające rs. 4 3 0 .

Licytacja rozpocznie s ię  od sumy rub. sr.
2,020. ' .

Z aw iadom ienie o b ecn e  o g ła sza  s ię  d la  m e- 
w adom ych z pobytu: S S -rów  M ich ała  M orz- 
h ow 3kiego.

We w szy stk ich  pow yższych  dobrach z p o ­
wodu u w łaszczen ia  w ło śc ia n , p rzed m iotem  
sprzedaży są w y łic z n ie  ty lk o  grunta  po upo­
sażen iu  w łościan  przy dzied zicu  pozosta łe .

V adium  do lic y ta c ji z łożyć  s ię  m ające, p o ­
w inno być w g o to w iżn ie , dozw ala  s ię  je d n a k  
przystęp u jącem u  do lic y ta c ji v a d iu m  o z n a ­
czon e  gotow izną, z łożyć L istam i Z aśtaw n em i 
lub  L ikw idacyjn em i z b iężącen u  k u p on am i, 
lecz  w tak iej ilo śc i, aby w artość rzeczyw ista  
z łożon ych  L istów , o b licza jąc  tem czasow o w e ­
d łu g  o sta tn ieg o  aursu  G iełdy  W arszaw sk iej, 
w yrów n yw ała  sum ie vadja lnej w  g o tow iżn ie  
oznaczon ej.

Uwaga dotycząca dóbr p o d  pozycjam i 1 do 5  
wymienionych.

P on iew aż przy w yp łać e  L istów  L ik w id a ­
cyjnych zatrzym ane zo sta ły  na  w zm ocnien ie  
b ezp ieczeń stw a  ud zielon ej pożyczki d la  dóbr:

1. Jaw ór rsr. 2 .5 0 0  w L istach  L ik w id a c y j­
nych.

2 . K onary r s . 2 ,9 5 0 .
3 . S ienn o  rs. 5 ,6 0 0 ,
4. Dembowa W ola rs. 5,100.
5 . U n ew el rs. 7 0 0 ,

now onab yw ca  za tem  tych  dóbr pod rygorem  
r e licy ta cji obow iązany j e s t  w ystąp ić  z c /.ęścią  
pożyczk i T ow arzystw a w yrów nyw ającą datrzy- 
m an ym  sum om , a to a p ła  ając takow ą w K a sie  
D yrek cji S zczegó łow ej w c iągu  dni 2  ) po 1 c y ­
tac ji w L istach  Z astaw nych O k resu  III  tej S e -  
rji, w ja k ie j  pożyczk a  do sp ła ty  w sk azan a z a ­
c ią g n ię tą  zo sta ła  i w nosząc go tow izn ą  sum y  
końcow e n ie ia ją ^ e  3ię sp ła c ić  L istam i Z a sta -  
w nem i.

Uwaga dotycząca dóbr p o d  pozycjami 0  i 7 
wyszczególnionych.

P on iew aż przy w ypłacie L istów  L ik w id a c y j­
nych  za trzym an e z o sta ły  na w zm ocaien ie  b ez ­
p ieczeń stw a pożyczk i T ow arzystw a K r ed y to ­
w ego d la  dóbr:

A d 6 Sm ogorzew  rs. 9 ,1 5 0  w L ista ch  L ik w i­
dacyjn ych .

Ad 7 S y c y ń sk  i czy li S z jlę ż n a -W o  k*, r sr . 
2 ,9 5 0  w L istach  L ik w id acyjn ych ,

K tóre to sum y p rzew yższa ją  połow ę u d z ie ­
lonych  na też dobra p ożyczek  i z tego  powodu  
s za cu n ek  za j  .k i dobra na  licy ta c ji sp rzed a -  
nem i zostaną, m a b yć u ży ty  p raedew azystk iem  
n a p ok rycie  z leg łó śc i a n astęp n ie  na s p ła c e ­
n ie p ożyczk i odp ow ied n iej, z łożon ym  w lis ta ch

jiostąp iany na l ic y ta c j i  szacu n ek  u iśc i w ty m  
s p o s ó i e :

Iż potrąci złożona vadium  po U ug w a r to śc i  
w g o to w iżn ie  Obliczone.

Potrąci należności pod atkow e i inne u p rzy - 
w ilej .w an e jak ieb y  o d d zie lc ie  u iśc ił.

Potrąci pożyczk ę T ow arzystw a K red y to w e­
go na dobrach do d a L zeg o  u m orzen ia  pozo­
s ta jącą , a resztę  szacunku w c iągu  dn i 2 0  p od  
rygorem  re licy tacji z ło ży  w K asie D y rek cji  
S zczegó łow ej, a to w listach  zastaw n ych , lub  
gotow izn  e  w ed łu g  w sk azan ia  tejże  D y rek cji.

W szystk ie  sprzedaże w zm iankow ano o ib ę -  
dą się  w t-r in  nach p ow yżej ozn aczon ych , po­
czyn ając od godziny 10  z rana, w obec R a d cy  
D yrek cji 8 z zeg ó ło w ej.

G dyby /. i* R ejen t przed którym  spr?.*- aż 
m a s ę odbywać- b ł  p rzeszkodzonym  sp rze ­
daż odbędzie s ię  w je g o  K suice.arji, p rzed  in ­
nym  R ejentem  który go  zastąp i.

W arunki licy ta cy jn e  są do p rzejrzen ia  w 
w łaściw ych  k się g a ch  w ieczystych  i w b iurze  
D yrek cji S zczegó łow ej.

W  końcu uprzedza in teresan tów  iż gdyb y  w 
dniu do licy ta c ji oznaczon ym  przypadło  ś w ię ­
to kośc ie ln e , łub uroczystość  ga lo w a  d w orsk a  
pierw szego rzędu, sprzedaż od b ęd zie  s ię  w 
dniu zaraz następnym  w K ancelarji te g o ż  sa­
m ego  R ejenta.

W razie n iedojścia  do skutk u  p ow yższej  
sprzedaży dla braku konkurentów , d ruga  i  
o sta tn ia  sprzedaż od zn iżon ego  szacunku, o d ­
bytą będzie bez dalszych  now ych d oręczeń , w 
term inie ja k i  D yrekcja S zc zeg ó ło w a  oznaczy  
i w p sm ach publicznych raz je d en  o g ło s i, (ar­
tyk u ł 25  postanow ien ia  b. R ady A d m in istra­
cyjnej K rólestw a P o lsk ieg o  z dnia 2 3  C zerw ca  
(1 0  L ip c a ) l« 6 0  r.).

R adom , d. 15 (27) L ipca  1 8 6 9  r.
P rezes , Z ajączkow ski.

1 — 1 P- o. P  sarza, J . M alczew ski.
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ynpaBJieH ia b t, cejieH in JlbiiuKOBime 18 ( 3 0 )  
CeHTHÓpH c . r .  b t, 1 2  MaCOBB r h h , ó y ^ y -n , 
np0H3B0AHTbCHT0prn Ha oT^a'iy bt> 25-ji'feT- 
H Ue apeH ^H O C  c o ^ e p ® a H ie  y c a ^ b ó w  K a u e p a  
Bi* KOetf n o M feu (a jiacb  B o jb H H i;a  K h h -
asecTBa JIoBm cKaro.

y c a f lb ó a  c ia  sa K -im a io m a a  o k o jio  3 0  a io p -  
roB i>  H O BonojibCK oS M tpw , cH aG ffieH H aa b o -  
ftOIO, COCTOHTt BT> JIOBH'ICKOll'B y £ 3 ft lł , 
rMHHHI Jlb llH K O B im e, BT> 1 8  BepCTaX l> OT'b r .  
C K e p iie B n ite , Bm 17 s te  o t t>  r .  J Io B n u a  u  b t»  
14 OT'b CTaHijiH  jKejt.3Ho8 f l,o p o rn  P o ro B O , 
p a c n o .io jR e H a  b t .  m * Ł c th o c th  H 30Ó H Jiriom evi 
jrfecaMH, c n o c o Ó C T B y io m a a  kt> y c T p o f to T B y  H a 
Heń "jiHaro h3t> 3ieni>Liinxi> npoiiuuuieH H bix'B  
aaBO joBi..

T o p r H  HU'inyTCH c ł  cynM M  2 6 2  )) . c . n .  e j -  
CTaB.ii[[om- '[ rosH ąiiofi hhh iuti.

Ś K e j a i o m i e  y n a C T B O B a T b  b t > T O p r a x T > ,  so -i-  
a t i i M  H B i i T b c a  b i > 0 3 H a i e H H M S  c p O K ' b  b t .  J I m - 
m i t O E i m e ,  c n a ó i K e H M  ą a j i o r o u T .  b t .  1 5 0  p . c .
H I IJ I1 IT H H 3I H  JCHtrailU.

y c .io ń ia  hjiu ToproBT. M O ryri. ó h t t .  p a 3 -  
CMOTplIBaCMM b t .  V IipaB-TCIlill ItiiaiKCCTBa JIo- 
BHTCKaro, bo  BcaKoe BpeMa, san citJ iio ieH ie ifŁ
n p a 3 « H 1 1 4 I I U X T .  f lH C fi .

J Iu u iK O B im e , L o .m  2 3  ( A B r y c T a  9 )  1 8 6 9  r.
n o iiou jH H K T . y u p a B J iH io in a ro  K tiaiK ecTBO aT., 

KO-ieiKOKifl COBhTHBKT,,
2 — 3  C TetaEO BH n..

N D. 5483. H uHOAóHiiKb I 'a p eo m h c k m o  
y iD Ą a .

0 :i t a B 4 4 e T B ,  4 r ó  19 (31) A s r y  e r a  c .  r .  

b b  12 ą a c o B B  y T p a ,  n p o H ś B o A H T c r t
B t  rapBOJlHHCKOMT. J1.34HOMT, y n p a B ,ia n in
TOpri i nocpeA O T BoM t 3 l n e 4 a T a t m i . u t  o ó t -  
BB l e n i u  na  c a o p y w e m e  aacTH M a n . i 3 H p » e i ł -  
Koii m o c c e  2 - r o  p a 3 p H 4 a  b t ,  y ą a c T K ®  d t i  
r p a B H R M  / ly K O B c a a ro  V-B34a a t  r o p o A t  IKe- 
^CXOBT. H Ha n o K y i lK y  A o p o i R e H H b u t  h h -  
e rp y w a H T O B t  u  opyA 'H  HaHHHaH ( in  m in u s )  
o T t  cyHMM 1.438 p y a .  80 K o n . ,  c o r ^ a c H o  
VTBepHlAe HHOH C 'B A - 'eU K H M t ryóep i iC K H M t 
n p a m e » i e « t  '23 Iiohh  1869 r .  C M t r - B .

K i a a a i O U l i e  y n a c T H o u a T b  B t  l o p r a x t ,  o& a-
3ailHI flPH40WHTl» K t  OÓŁHIMeHiBMt KHCCO-
I iy r o  K B H T a n u i w  H9  BHeccHHhie  B t  a a ^ o r t  
4 e l l l . r n  B t  K O . I H i e C T H t  1 4 3  p y 5 .  g g  K on., 
k »k o b o i ! 3 s / io r t  n e  >’AepwauuieiMycH npH 
T o p r a i t ,  ó y A e T t  B 0 3 u p a u ) i n t ,  a  n p H H H it -  
u ia ro  n o . i p i u t  o c t .h « t c h  u t  Ka3 ii a tc iic tb -b
4 0  o K o H ' i a r e a h H ' r o  n p o i ! 3 B o A O T u a  p a ó o r t

H y T B e p * A e H ' 1* n p i e v i i i o c A a T O H H W X t  u p u T o -  
K 0 4 0 B t .  0 Ó t B B 4 e H i e  A 0 .1 IRHO B I . I T h  n i l B H H O  

H C T K O ,  M H C T O  n  6 e ) t  B C H K H X t  O l U H Ó o K t ,  1 1 0  

npH i a r a c . M a i ł  y  cero a - o p a i t ,  B t  C ! v > i a t  w e  
o T c r v n  l e w i d  o r t  o H o i i  h  a n  >1 0 4 3 ^ 1,  o ó t f l B -  
H e i i i f i  n o c  i t  1 2  ą a c o B t  n o n o 4 y 4 HH B t  A e H t  
H a a a a ' i e H B L i f l  4 1 a  T o p r o u t  n p ^ H i i T o  w e  ó y -  
4 e r t .  T o p r o B h i / i  y c / i o B i a ,  a p a B H o  o r B r a  
n p e 4 n o 4 a r a e « > , ! ' ' t  p a ó o r a s i t ,  M o r y T t  ó b i T t  
e w e A H e s H o  p a e o M O  1 p U B a e M M  B t  y - B 3 . 4 H O M t  

y n p a e i e a i H  3 i * h ° k ,[o ą e n i e . « t  n p a 3 A n n i »
11 i.iw . u r a o e - ih i ib i i t  A H e f i .

4 > o p M a  o ó t i i B . i e H i n .
Bo/ i -B A C T i i ie  o o t B B  l e n i a  H a M a . i b i i H K a  T a p -  

»o.3HHCKaro 5 1 . 3 4 3  o r t  Ikmm ah b  1869 r .  
3a  8 .  A a w  c b o k ) s a r i H c i c y  B t  T e u t ,  s t o
OÓB3W3910CB n p o illB iC lH  cooT  ■'BTCTBeHHO
y i . i ' c p t A e s s o u  c M t r t  p a ó  t b I n p i i  c o o p y -
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* e H i n  uiocceHHŁJiT> 4 o p in >  II paapn/ia  bt. 
l'apBo.iiiHCKOMi y s s / j n ,  a TaK *e Kynurfe  
H 4 0 CT3 BHTb 4 0 poJKeiilifcie HHCTpyMiHTW H 
opyA ia  aa cywyiy . . . (n p o n t i ch io  11 u u * p a  
mu) iipanHMao na c e ó a  bot.  ToproBWH y e r o -  
Bia, KOTopue mu-e A o c ia r o u H o  h t b x c t -  
Hbi, KaccsHyro KBiiTamjiio y 4 ' 0 ToBT.pBK)- 
m y »  UHeceiiie 3 4 a ara 143 p y ó a e ń  8 8  k o i t . ,  
npH/iararo ripn cevn.,  ct> t i m i ,  mto ut> ca y  
4a"B He ripii3H^niH 3a m h o i o t  p r o B t ,  u e u b r i l  
caMt. n o u y u y  a h h h - ,  u n i i  w e  n p c m y  o T n p a -  
b h t b  na no H fE  »a M oftcser -b  n% N .  n o -
CTOH II lo e  MXCTO H lilTeA ŁC TBa BT> N .  M XCHUa  
N i 8 6 9  r noAUHCaTb 11VIH u *3MH,liK>. 

lapBOAHHT. Ikmb 18  4 hh ]8 0 9  rn4 a.
3 —3 4l>aonpoiHB04Hre4b, ( ..............).

N. D 3 8 7 0 .  Hii'WAijHUKb E i . lb c i ta ? o  
A /33, 1a.

O t t >  E f c A b C K a r o  J m u A H a i o  y u p a B A e u i n  
O D i H a a a e T X ,  h t o  u t ,  npHcycTBiH e e r o  y  npuB-
Aeni.i 11 (23) CeHTHopu 1869 ro 4 a nb n a c i
b o  noAjĄHW, o y j y T X  n p o n 3304U T hC H  Top-  
r n  n o c p e ^ e i  b o m t ,  o n e u *  i 3 h h ! j x t >  oóT>HB-;e- 
Hifj ct> noHHJBęHieMi, Ha iiacraBKy npo-  
ACBO.lbCTBie 4.1H apeCTailTOBX EXIbCKGH 
Tiopb '.ib! c b  1 ( 1 3 )  HiiBapH 1870  ro 4  i no Ta- 
K o e  » e  s n c T o  1 8 7 1 ,  B a H m j a a  c t ,  c i « n  n o n .  
c e p .  3a 4HeBHyio n o p u i i o  o a h s i  o f p e c T a a -  
Ta. /K e aa io in ie  npuuH Ti.  y u acT ie  bt> T o p -  
TSIb, 4 0  IWHbi BT, llhlLUe 03łla4eHHblH cpoK b
n o 4 aTb ia i ienaiaH Ubia o ó t , h b len iu ,  na r e p -  
6 obo:i 6 y Marli ct. naABHcito n a  KOirnepT* 
, ,O ó x i ib . l e n i e  na  n o c r a u K y  ripo^oBO-SbOiflia
4-'H apeCTaHTOBb BEUbCśoft THipbVlhl”  H 
npe4 c rau H T b  KBHxaunito KapnaueScTB:: Ha 
BUeceHHbiii a a a o r x .  a b  ko iH n e c m n  250 pyó. 
Ha.iH4Hbin 4 eHbraMii, H m  we npoijeHTHbiMH 
6yM ara«n , npHHHMaeMhi.uH na ocHOBaHiH 
CymecTByiomiixx  f lo cT aH o m em u  bt. 3a.ro■ 
ril.  y tn u a i ib  3a kohmh s tm  T o p ra  He ocTa- 
HyTon npe4cTaB.reHHbie HMH3aaorn nooKOH- 
HaBiH Toprou i.  HeMefl.ieHHO 6y4yTT> B03Bpa- 
meHbi, 3 a a a i i .  w e  4Hi(a B3HHmaro o t o t t ,  
n o 4 p 3 4 b ,  o cT an eT c a4 o n o3biToMT, bt, Oxpym- 
HOMb Ka3Ha4encrB-B 4 0  HCTeneniH onpeA X - 
vreHHaro Ha nocTaoxy cpoKa.

n o 4 p o 6 n b i f l  ycroniH ToproBT, M o ry n ,  
oMTb pa.tCM vrptiaaeMbi e w e jn e u H o  t i  9  4 1 - 
CCBb yTpa 40 3 H jc o a b  110 noayAHii, 3a n c -  
K/il040H;e*!T. i ip834H nm w sT .  h TaSe.ihHhin.  
4Heil, BT. Eb.ibCKo.viT. yx34ii0M-b ynpaB - 
4 eilill.

r. E s i a  31 Iw  m 1869 r 0 4 a.
1 —3  Ha4a4bHHKT. y-B34a,

4>opvia oóbHBAeiiiH.

Bc.ibACTnie oóbHB4«Hia E u  ihCKaro Y i;34- 
n a ro  y i ip a n / ie n ia  H a i ie iaT an H iro  m> N.
C B 4 A e U K M X b  l yoepH CK HXT. ll’B 4 uM0 CTeH 1MB 
B a p u i a u c K a i  o  ^ [ H e i i i iH K a ,  fl o e p y  n a  c e o a  r io -  
CTaB Ky n p o 4 o 8 o A b o ; B i a  4 .1 a a p e c r e H T O i n .
EXXbCKOH TFOpbMbl CT. 1 (13) fiUlBapn 1870 
r o 4 a no Ta o o e a ie  4Hc.io  1871 r., T pe5ya  no3 
H a r p a * 4 enin  3a 4 HeBHy» noprjuo oAtiaro  
a p e c r a m a  no  (npouHCaTb 41.i4.poiO u  n p o -  
nHchioi u npnuii.viaio na ceóii  b c x  yc.ionifi
O CllMl) TOpi’ti.Vfc,

KiiHTaimiio N. KaiHaneficTBa na npe4 - 
cTanieniibiń 334011. 250 pyó. npa ja iaH ),
u 1H 3a.10r b  lib TaKOVIb w e  K 0 4 H 4 e C T 8 X  n
T 3 KHMH r o  4 e H b v a M n  ( n p n  c e ir n .  n p s 4 C T a B -  
4 HI0 , C b  T b M b  4 t o  e c . m  T o p r H  o c T a n y T C H  
a e 3 i  MHOK), 3 a . i o r b  c a M b  a h h h o  n o ż y n y )  
UA t t  w e  n p o u j y  c T n p a B H T b  n o  n o H T b  n a  vioii  
cneTb Ty4a-To.
I ln caab  iib N. MbeHL(a 1869 r.

I Io4nn caT b neTKo, hmh h ®aviH4iio.

S .  D .  C882. M azucm pam b l  o p e Ą a  
t[eitcmoxt)tia.

OóbHB.ineTb,  h t o  1 (1 3 j  CeHTnópa c.  r. 
Ab lO 4  .coB b  y r p a  Bb 3 4 bmHeMb M a m cT p a -  
t *  nocpe.icTBoMb 3 a n e 4 n a i i H b i i b  4 eK.ia- 
pailiHi 6 y 4 yTb npoH3Bo4HTca TóprH (in p lu s)  
na apeH4 n je c o A ep w a n ie  óp yK on aro ,  T o p r o -  
B a ro ,  HpwapHHaro H MocToaaro c ó o p o B b .  Bb 
r o p o A b  H o b c to x o b ® ,  Ha Tpn 1 0 4 a c b  1 ( 1 3 )  
H tiBap a 1 8 7 0  r. no 1 (13 )  H m apa 1873  1 0 4 a 
Hannnaa o n  r o 4 H4 iioii cm-Bthoh cyMMM 
2 , 8 2 0  pyó.

/ K e . i a » m ie  np ncT yn i iT b  Bb T opraxb ,  oóa-  
33Hbl Bb Ha3H34eH0blił CpOKb npeACTBBHTb 
n o  np n . ia i  a en o i i  l o p s i b  oob iiB . iea ie  c b  npii-  
4 0 »e i ! ie> ib  iia.iora 282  py ó . ,  KOTopbiH o r a a -  
3biB3louiHsicH 6 y 4 e i b  B03Bpau4*iHl.

I I o A p o ó i i h i a  y o a o B i a  M o r y T b  ó b iT i ,  p . 1 3 - 
C M o r p l i i lb! n b  M B c T H o a i b  M a r H C T p a T B  a b

1 aacbi upacyToTin.
‘top.Ma oóbrtn.ieHia.

C o r^acao  o&baiMeHiio M .r i ic rp a T a  ropo*.
4 a MeHCTcloua OTb 1 (13) AurvcTa c. r . 3a 

l  S .  422ó upe4CTau4KK) n a c r o s u i e e  oóbHB.ie-
Hie bt, T0« b  a r o  o0H3;,iBaiocb B3H1T. BbapeH- 
4 Hoe co4 e p w a ,]je ópyKonaro, T oproaaro ,  a p -  
a ia p in a io  S1 nocTOBoro cóopoob  3a lOAoe.yio 
cyM«y -V U j b c i .  c / iB . iy e ib  n p  i n n c u b  4 eiib- 
l  H npen i ich io  n  i^ni-pami a p anno  cor . iam a-
K)Cb iia BCT, MHli B1> n041IBH.iBbcTHI.ia yc io- 
e ia . 01101 b  Bb KoanaecTuB p y ó i e ń
npH-i.ai aio.

f lacaiTi Bo sy?. MBcaua 4  a NS. 
188 ro4 1.

(34f.cb no4niicaTb !IMn H4>aMlMiK).
P q., c io io iib  1 (13l Aurycxa 1S69 r.

[ I p e 3H4 eHTb, ManoBCUKifl. - 
1 __3  CespeT api, ,  c  eiyKiu,

N . D. 5869 y n p a n .le n ie  Haua.ibHUKa 
Ko.ticicafO \ b 3 4 a.

BciB jcT B ie npeT-ioweHia KajmmcKoS Ka- 
3eHHoS llajiaTbi ot-i, 25 Iioaa cero rosa  3 a Ai 
633, Ko.ii.CKOe y t ,3sn oe ynpaB-ieHie s o b o s u t b  
jo  BCboómaro cBBsl;nia, h to  nocjiynaio ne- 
CToamiixca TOproBB Bb nepBOMb cpoKli 6 y- 
jy x b  ripoii3BoaHTca H O B u e  nyCmiaHue Topru 
Bb npiicyTCTBiii OHaro ynpaB.ieHia bb  coKpa- 
meHBOMb cpoKb 12 (2 4 ) AnrycTa cero roją  
bb 10 qacoBb yTpa, cpoKOMb cb  1 (1 3 )  Iio m  
1869 r. no 1 (1 3 ) AiiBapa 1870 roją .

1. Ha OTsany Bb apeH^HOe cosepwaHie 4 0 - 
x o j a  O Tb npoiiHHapin Bb Ka3 eiiHOMb hmBhIh
ftoMÓpOEHne pacnoAOHseHHOMb Bb rim iiB  Ko 
cpBjieHb u  Hojobo OTb ynjianHBaeMoS no no- 
CTOamee Bpesia 1,066 pyó.  cep. Bb ro/pb.

2. Ha OTflany Bb apensnoe cosepaiaHie 4 0 - 
x o j a  OTb nponriHanin Bb Ka3 eHHMxb ftepe- 
BHitxb M a sa  Beci. n 36oiiHO o tb  noHHweHHofi 
Bb */ł naCTi, cyMW onpeshJieHHOu k i  nepBUMb 
TOpraiub t .  e. o t b  37 pyó 50nou.cepeópOM b  
b t .  roflb.

BciiKift s a T b i n .  w e - ia m m iS  T O p rO B a ic a  o ó a -  
3ailb npilÓ W Tb 4H 4H 0.H JIH  EUCXaTb yilO.THO- 
M oneH H oe . i n n e  B b  03H a4eH H hifi B b im e  c p o K b  
u M tcT O , n  npejC T aB H T b  n p e jB a p a T e jib H b if t  
3 a j io r b ,  B b  H a jiH 4H bixb  j e H b r a x b  x iiK B n s a  
n iO H H blX b H.TH SSK iiaSH blX b XHCTaXb paP.HH- 
io m if tc a  V , la c T H  c y M M 'o n p P R ix e B H o tt K b  T o p  
r a n ib ,  paBHO n p io ó p f tc T b  otb n o s .T e a ta ip e ii  
BjacTH CBasliTe.ibCTBa o coBepmeHHOiieTiH 
n  cocTO a-rexbH O C T ii CBOeS, TO prO B bia KOHSHpin 
s io r y T b  ObiTb iie p e c a a T p n B a e M b i ew esH eB H O  
bo B p e s ia  c i iy a tó b i 3 a  H CKJiioaeH ieM b npa3S H H - 
i t i b i x b  u  T aO ejibH U X b sH e ii.

r .  K oso, shh 31 Ihvjh 1869 roja .
H an a x b H H K b  y t 3 s a ,  ( ..................... )

/(bxonpoHSBOSHTexb, BajiHHCKitt.

N. D . 5484. AtoboxcHCKoe A ’lscnoe 
y n p a eA en ie .

0óbHB4aeTb b o  Bceoorpee CB’B4 XHie, 4ro  
n a  ocHOBanin npeA nncan ia  IleTpoKoacKoH 
Ka3 ennofi Ha.iarbi o tb  12 Iro.ia c. r. 3 a N. 
234 sb  y lm óoie iCKOMb . I h c i i o m t ,  ynpaB 4 e- 
Hin 19 (31) An y cT a  cero ro,i»  b ł  10 4 aconb  
yxpovib, GyAyTb n p oii3 H0 4 nTi.cn bb T pe- 
Tbevib ep.oKTs H3ycTHbie ny6  IH44W8 Topru, 
iia npoA .w y 4 Tu-a n ib  nbcocBKii N. 21, Bb 
ynacTKb Bn.ioóp K o i■■ O tpyrb  I, HaniiHan 
cb  oLfbH niioii cyvivibi 634 pyó. 83 K.

JKenaioinie ynac iB  naxb b b  T o p ra x b ,  ofin- 
aaiibl npe4CTaBHTh 33401b B b K04i!4-ICTBb 
cooTBliiCTiiyiomsvib 4ac u omaHeiiHoH  
OLI154KH.

H o jp ió iiw a  yc.ioiiia x b  n p e4 CTo«mnMb 
ropravib, Moryrb óbirb nepecvtoTpHBa i« h  
Hie.iaiornn.MH ew e4  mBHo no upevia na3iia-  
HeHHoe 44H cnyaiOij, n«3Ha4etiHt.iH we Kb 
npo4PWH 4 liCb Il iKaWCTb MBCTHaH 41iCiiaH 

CTpB.T.a.
/ I toooxeneK b 17 (2 9 )  I o 4  i 1869 roAa. 

G r-pm iH  H i44bcH H 4ii i ,  E MymeBiiHT.

N . D. 5924. P isarz Trybunatu bym  nego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż  na żądanie Józefa  Szpiro handlu­
ją c e g o  w m ieśc ie  Z gierzu  P ow iecie  Ziodzió- 
sk im  Gubernji P etrokow skiej za m ieszk a łe­
g o , a zam ieszk an ie  prawne do teg o  in teresu  
i ca łego  postępow ania subhastacyjnego u J ó ­
zefa  K irszrot Patrona przy T rybunale Cy­
w ilnym  w W arszaw ie, w w;ar3zaw ie pod Nr. 
7396 zam ieszk ałego  obrane m ającego, w p o­
szukiw aniu sumy rsr. 3182 z procentem  i  k o ­
sztam i od M oritza v. M aurycego Zand w ła­
śc ic ie la  osady fabryczno-go3 podarskiej P o ­
siad ło  Manja zwanej pod m iastem  Ł odzią  
G ubernji P etrokow skiej p o łożon ej, w tem że  
m ieście  zam ieszkałego, protokółem  A ntonie  
go T ym eck iego K om ornika przy Trybunale  
tutejszym  w dniu 19 (31) M aja 1869 roku 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszo ­
nego w yw łaszczen ia , za jętą  i zaaresztow aną  
zo sta ła

N IERUCH O M O ŚĆ M IE JSK A  
P o sia d ło  Manja zw ana, wraz z zabudow a­
n iam i fabrycznem i, m ieszkalnem i i  g o sp o­
darskiem u tud zież gruntam i ornem i i łąkam i 
w teritorjum  m iasta Ł od zi, pod jurisdykcją  
A dm in istracyjną, Prezydenta m iasta Łodzi 
w  P ow iecie  Ł odzińskim  Gubernji Petrokow ­
sk iej, a pod Sądow ą w jurisdykcji Sądu P o­
koju  w Łodzi i  Trybunału  Cywilnego w W ar­
szaw ie położona, prawem  w łasn ości do egze- 
kw ow anego d łużnika M oritza v. M aurycego  
Ż and n a leżą ca  i w c zęśc i w teg o ż  posiadaniu  
zostająca , poszukiw aną w ierzytelnością  hy- 
poteczn ie  obciążona, ogólnej rozleg łośc i o k o ­
ło  w łók  dwóch miary nowo - pow opolskiej 
obejm ująca, sk ładająca się  z  następujących  
c zęśc i . .

a P osiad ło  M anija zwana, obejmuje o g ó l­
nej przestrzen i ok oło  mórg 2 ) i pręt. kwad. 
58 miary now opolskiej, c zę ść  ta w której 
znajduje s ię  staw  rybny około 2  m órg ob- 
szern o śc i m ający, p ołożona je s t  w od leg ło ­
ści od m iasta Ł o d zi około  w iorst 3, w le s ie  
m iejskim  z którym  na ok oło  graniczy, od­
d zielon a  w około wykopanym  rowem, M oritz 
v. M aurycy Zand posiada takow ą prawem  
w ieczystej dzierżaw y którego dominium  di­
rectum  do Skarbu K rólestw a należy.

ó. T rzech  zagonów  w polu przym iarki zw a­
nym m iędzy gruntam i L ipow skiego i A n to­
n iego Zakrzew skiego leżących

c P ó łto ry  morgi łąk i. zaczynającej się od 
fo lusza M ania a  ciągnącej s ię  do zarośli 
m iejsk ich  po obu stronach rzeczki.

d. Dwóch m órg roli w polu Koziny zwa­
nym m iędzy lasem  m iasta Ł odzi i gruntem  
P io tra  Grodzieckiego.

e. P ięciu składów  roli w polu Koziny zwa- 
nem, m iędzy grun tam i Józefa  Bochińskiego 
i Drewnowicza.

f )  Dwóch składów grun tu  od Srebrzyń- 
skiej drogi do Przecznicy  z a  rzek ą  c iąg n ą­
cych się m iędzy gruntam i Józefa  Bockióskie- 
go i A ntoniego Kozubskiego.

g) T rzech  zagonów roli w polu na  p rzy ­
m iarkach  m iędzy roLm i W alentego Grodziń- 
skiego i Bonifacego Snfabkiego, od P rzecz- 
n ik do K apitu lnych  g ran ic  ciągnących się.

h) P ięciu  zagonów grun tu  w polu P rz y ­
m iarki zwanem, od rowu czyli Ługu do g ra ­
nic k ap itu lnyc  ciągnących się, między g run­
tam i W aw rzyńca Grodzieckiego i B łażeja 
Kozierkiewicza.

i) Dwóch składów  roli od drogi srebrzyń- 
sk ie j do P rzeczn i ciągnących się, m iędzy 
g run tam i M illera i K ielanow icza położonych, 
a te  w szystkie części od pozycji 2 w łącznie 
n a le żą  do Z anda prawem dziedzictwa.

N a p rzestrzen i g run tu  Posiad ło  M ania 
zwanej są  n astępu jące  zabudowania:

1. Dom z młynem  am erykańskim  parowym 
z drzew a o pa rte rze  i pierwszem  p ię trze  gon­
tam i kr., ty 8 2 kom inach.

2. Budowla masiv m urowana o p a r te rz e  i 
pierw szem  p ię trze  pod półdachem  tek tu rą  
smołowcoTrą krytym .

3. B udynek m asiv murowany parterow y 
pod półdachem  te k tu rą  sm ołowcową kryty. 
W szystkie te  budowle w po łączeniu  razem  
m łyn parowy am erykański stanow ią, k tó ry  
stosownie do ak tu  urzędowego na dniu 28 
Stycznia (9 Lutego) i 8  >8 r. p rz  ed M arcelim  
Jaw orsk im  Rejentem  w Łodzi zeznanego, ł ą ­
cznie z gruntem  gospodarskim  około dwóch 
włók wynoszącym, sta jn ią , stodo łą, wozow­
n ią, sp ichlerzem  i częścią podwórza M aksy- 
m iljanowi i H enrjecie z Zandów m ałżonków 
Szancer za rsr. 600 rocznie wydzierżawiony 
został, lecz aktem  d. 9 ( 2 1 ) L ipca  1888 roku  
p rzed  Buszkowskim  w W arszawie R ejentem  
zezaanym , dzierżaw a m łyna ustąp ioną  zo­
s ta ła  Zygmuntowi Szancer do dnia 12 (24) 
Czerw ca 1872 r., w sk ład  m łyna zadzierża- 
wionego oprócz budowli wyżej opisanych po­
d ług  wzm iankowanych kontraktów  wchodzi 
m łyn o jednym  ganku z cylindrem  i szp ic - 
gankiem , tudzież m aszyną parow ą i kotłem  
parowym.

Obecnie m łyn parow o am erykański złożo­
ny je s t z przyrządów  po szczególe w akcie 
zajęcia wymienionych.

4 Budowla masiv murowana z cegły p a lo ­
nej o p a rte rze  pierwszym  i drugim  p ię trze  
dachówką karpiów ką kry ta, z jednym  kom i­
nem murowanym. W  budowli tej u rządzona 
je s t  p rzędzaln ia  parowa

5. Budowla mastv murowana w części o 
p a rte rze  i jednem  p iętrze , dachówką kryta, 
z kom inem  murowanym, w zabudowaniu tym 
m ieści się kocioł duży żelazny parowy tu ­
dzież m aszyna parow a z wszelkiemi p rz y rz ą ­
dami i ruram i.

6 . Budowlą masiv m urowana o pa rte rze  
pierw szym  i drugim  p ię trze , tek tu rą  smołow­
cową k ry ta , o jednym  kominie murowanym, 
w budowli tej mieści się główne koło obro­
towe wodne, tudzież  p rzędzaln ia tern kołem  
w ruch  wprowadzona.

W  zabudow aniach pod pozycją 4 i 6 są  
u tensy lja  fabryczne i p rzędzalne  po szcze­
góle w akcie zajęcia  wymienione, cały  zak ład  
p rzędzaln i dzieli się na  dwie części z k tó ­
rych  oddział A . je s t  w posiadaniu M anasza 
Stejm an, drugi zaś B . w posiadaniu M oritza 
Zand.

7. Budowla m asiv m urowana o p a rte rze  i 
pierw szym  p iętrze , gontam i k ry ta.

8. Komin główny fabryczny, posługu jący  
do obu m aszyn parowych.

9. G orzelnia masiv m urow ana w części o 
p a r te rze  na piwnicach, a w części o p a rte rze  
i jednym  p iętrze  dachów ką k ry ta  z kominem 
murowanym, w gorzelni tej znajduje się apa­
ra t  parowy i inne u ten sy lja  w akcie zajęcia 
wymienione, podług ak tu  urzędowego z dnia 
9 M aja novi stilli 1859 r. p rzed  Rejentem  J a  
worskim  spisanego, gorzelnia ta  z wszelkiemi 
p a ra fa m i w ydsierżaw ioną zo sta ła  Mendiowi 
M orgensztern do d. 27 ta ź lz ie ra ik a  1870 r. 
za rs. 25 tygodniowo.

10. Studnia balami cem browana, pod da 
chem gontam i krytym .

11. W olarnia z b ili gontam i kryta.
1 2. W ozownia z drzewa, gontam i k ry ta .
13 Stodoła gotam i kryta.
14 Szopa z desek  pod półdachem  d ran i­

cam i krytym
15 Spichrz m asiv m urowąny o piwnicach, 

p a rte rze , gontam i kryty.
16. Ogród kwiatowo-fruktowy w którym  

je s t  drzew  różnych owocowych około sztuk  
300, tudzież krzewy różne, w inagrona, pórzy- 
czki i t. p. Ogród ten  naokoło obwiedzio­
ny je s t  pło tem  z żerdzi, prócz tego w ogro • 
dzie są  dwie altany z ła t  i m ostek z drzewa.

17. K loaka z desek.
18. Dom ek masiv murowany parterow y, 

te k tu rą  sm ołowcową bryty, o jednym  k o ­
m inie.

19. B ram a dwuskrzydłowa z bali.
20. S tudnia balam i cembrowana.
21. G ołębnik  na  słupie z drzewa gonta* 

mi kryty. W  ogródku latarn ia  na  słupie a 
drzewa.

22. K uźnia z drzew a parterow a gontami 
k ry ta , o jednym  kom inie murowanym.

23. Kloaka z desek.
24. Piec m asiv murowany do suszenia ln u  

z takim że kominem.
25 Dom z drzewa o p a rte rze  i m ieszka­

n iach  poddasznych, gontam i kryty, dwa k o ­
m iny m urowane m ający.

26 S tudnia  balam i cembrowana.
27. Chlewik z drzew a deskam i kryty.
28. Dom m asiv murowany, parterow y, d a ­

chówką kryty, dwa kominy murowane m a ją ­
cy, dom ten  stanowi karczm ę przez F isz la  
R ozensztrauch za czynsz roczny na  rs. 360 
ustanowiony, dzierża wa ta  aktem  urzędowym  
daty  28 Stycznia (9 Lutego) 1868 r. p rzed  
Jaw orskim  R ejentem  zeznanym  na la t  4 R o - 
zensztrauchow i zapewnioną została.

29 S ta jn ia  i drwalnia z drzewa, gon tam i 
k ry ta .

30 K loaka z dasek gontam i kryta.
31. Piwniczka masiv m urowana w ziemi.
32. Dom przy karczm ie nowo rozpoczęty 

m asiv murowany, dachówką k r jty .
33. S tudn ia  balam i cem browana.
34. Ogródek owocowo-warzywny w k tó ­

rym  lest drzew ek owocowych około sz tu k  je j  
denaście.

Dochód z nieruchom ości wyżej opisane- 
ro czn ie  je s t:

a . Z  m łyna z gruntam i rs. 600. 
b Z  p rzęd za ln i wydzierżawionej Szlejm a- 

nowi rs. 1,300.
c. Z  gorzelni wydzierżawionej M orgea- 

szternow i rs  525. 
d Z  karczm y rs. 360.
e. Z  p rzędzaln i rs. 700.
Zabudow ania i budowle nie przynoszą do­

chodu gdyż zajmowane są  p rzez  robotników  
koniecznych do fabryk.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej 1 z a ­
aresztow anej nieruchom ości, czyli osady fa ­
brycznej. znajduje się w akcie _zajęcia u sp rze ­
dażą  dyrygującego Józefa  K irszro t P a tro n a  
przy T rybunale Cywilnym w 1) arszawie, w 
W arszawie pod Nr. 7396 zam ieszkałego, zań  

zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w k an , 
celarji T rybunału  tu tejszego w W ydziale I- 
złożone, p rzejrzane  być mogą.
. Z ajęc ie  w kopjach  doręczono:

JW . H eljodorow i Janiszew skiem u P isarze- 
wi Sądu Pokoju w Łodzi, w mieście Łodzi 
u rzędującem u na ręce  własne.

2. Edm undow i Pohleus Prezydentow i m a- 
s ta  Łodzi w tem że mieście urzędującem u, n a  
ręce  Wincentego Bednarzew skiego Radnego 
M agistratu

Obudwom dnia 19 (31) M aja 1869 r. 
W niesione do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchom ości dnia 4 ( l 6 j L ipca 1869 
r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaareszto - 
wań w kancelarji T rybunału  tu te jszego  n a  
ten  cel utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie' się n a jaw n em  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie w W ydziale I  w miejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod N r. 549 o go- 
dznie 10 z ran a  dnia 12 (24) W rześnia 1869 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K irsz­
ro t, P a tro n  k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszawa dnia 18 30) L ipca 1869 r.
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a, d. 18  ’30) L ipca  1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N . D. 5868. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie M agdaleny Reichell wdo­
wy, z w łasnych funduszów utrzym ującej s ię ,  
w W arszawie pod N. 276 zam ieszkałej, a  za ­
m ieszkanie prawne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego w W arszaw ie 
pod Nr. 511 u Ksawerego C hraszczew skiega 
P a tro n a  przy T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie obrane m ającej, w poszukiw aniu s u ­
my rs. 1,500 i rs. 450 z procentem  prawnym  
od daty ostatniego kw itu w chwili zap ła ty  0- 
bliczyć się lnianym i kosztów  od E m ilji z  
A nasiuskich B ogusław skiej, N ikodem a B o­
gusławskiego Adw okata przy Sądzie A pela­
cyjnym K rólestw a Polskiego m ałżonki, w ła­
ścicielki nieruchom ości w W arszawie p rzy

I ulicy Grzybowskiej pod Nr. 1018 położonej* 
zaś w W arszaw ie  pod N 592 zam ieszkałe j, 
pro tokółem  Ludwika W ichrowskiego Ko­
m orn ika przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, w dniu 20 Maja (1 Czerwca) 186? 
ro k u  sporządzonym , .z a ję tą  i zaaresztow aną 
w drodze przym uszonego wywłaszczenia zo­
s ta ła  1

NIERUCH OM O ŚĆ, 
w W arszaw ie p r /y  ubcy Grzybowskiej pod 
Nr. I u l 8 na gruncie emfitcutycznym z ^ t0^ "  
go opłaca się czynsz.n rocznie rs. 1 
w U rzędzie Policji W ykonawczej y 
Y II, gminie tegoż C yrkułu i ^ a.®bs„5_„rv jnvm 

staW arszaw y wCyrkule Ądmiaw-. V  y -



7 1 1  i Y in ,  pod  jurisdykcją Sądu P okoju  w 
"W arszawie W yd zia łu  II położon a , prawem  
■własności do egzekw ow anej d lu żn iezk i Em i- 
łj i  z  A nasińsk ich  B ogu sław sk iej, N ikodem a  
B o g u sła w sk ieg o  m ałżon ki na leżąca  i w tejże  
p o s adaniu zostająca  poszukiw anem i w ierzy­
te ln ościam i hyp oteczn ie ob ciążon a , ogólnej 
r o z le g ło śc i około  ło k c i bieżących 23 na d łu ­
g o ść , a ok oło  ło k c i 105 na szerokość za w ie­
rająca.

N a gruncie tej nieruchom ości egzystu ją  
n astęp u ją ce  zabudowania:

1. D  m murowany o parterze i pierw szem  
p ię trze , b lachą cynkową kryty, dwa kom iny  
m urowane mający.

2. Oficyna parterowa o piw nicach z d rze­
wa, blachą cynkową a w m ałej częśc i gon ta ­
m i kryta, dwa kom iny m urowane m ająca.

3. Oficyna murowana o parterze i p ierw - 
szem  p iętrze z p iw nicą cynkiem  kryta z  dwo­
m a kominami murowanemi.

4. Oficyna m urowana parterow a z m iesz­
kaniami suterynowem i, dachów ką karpiów ką  
kryta, trzy  kom iny m urowane m ająca.
. 5. Kom órki z drzew a deskam i kryte.

G. Śm ietnik  z  d esek .
7. K loaka z d esek  deskam i kryta.
3 . K om órki z  drzewa deskam i kryte.
9. Studnia z pompą i korbą drewnianą.
10. Podw órko w częśc i rynsztok iem  z k a ­

m ien i polnych wybrukowane.
W nieruchom ości tej je s t  jed en a stu  lo k a ­

torów  z im ion i nazw isk  oraz ilo ść  ceny n aj­
m u u iszczających  w akcie  za jęcia  w ym ienio- 
nionych .

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętej i za a ­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się  w 
a k c ie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego K sa­
w erego C hraszczew skiego, Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym w W arszaw ie, w W arsza­
w ie pod N r. 511 zam ieszk ałego , zaś zbiór  
objaśnień  warunki sprzedaży w K ancelarj 
Trybunału tutejszego w W ydziale I z ło ż o n e  
przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N r. 387 urzędującem u, na ręce  Jana M itra- 
szew sk iego  urzędnika teg o ż  M agistratu.

2. K onstantem u Ł ąckiem u, P isarzow i Sądu  
P okoju w W arszaw ie Wryd zia łu  II, pod N r. 
5 49  urzędującem u na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 22 Maja (3  C zerwca 1867  
roku.

W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż za­
jęte j n ieruchom ości w W arszaw ie, dnia 25 
M aja (6 Czerw ca) 1867 r., a  w dniu d zisiej­
szym , do k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji 
T rybunału  tu tejszego  na ten  c e l  u trzym yw a­
nej w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru o b jaśn ien i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie s ię  na andjen- 
cji jaw nej T rybunału Cywilnego w W arsza­
w ie w W yd zia le  I, w m iejscu  zw yk łych  p o ­
siedzeń  przy u licy D ługiej pod Nr. 549 o g o ­
dzin ie 10 z rana dnia 4  (16) W rześn ia  1867 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie K saw ery Chra- 
szczew sk i P atron  przy T rybunale tutejszym  
W W arszaw ie, którego zam ieszkanie j e s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a d. 7 ( 19> Czerwca 1867 r.
R adca Dworu. Zgórski.

W yw ieszon o  na tablicy w. sa li u stęp ow ej  
T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 7 (19) C zerw ca 1867 r. 
R adca Dworu, Z górsk i.

N astęp n ie  po odbyciu w dnia 4 (16) W rze­
śn ia , 18 (30) W rześn ia  i 2 (14) P aździern ika  
1S67 r trzech  publikacji zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych  sp rzed aży  n ieru ch o­
m ości N r. 1018 w W arszaw ie położon ej, Try­
b u n ał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  z dnia 
2 (14) Października 1867 r. zapadłym , w y­
zn a czy ł term in do przygotow aw czego p rzy­
sąd zen ia  wyż w ym ienionej n ieruchom ości na 
dzień  30 Października (11 L istopada) 1867 r. 
godz. 10 z rana, który się  odbędzie w m iej­
sc u  zw ykłych  p osiedzeń  Trybunału Cywil­
nego  w W arszawie pod N r. 549 przy ulicy  
D łu giej.

L icytacja  w term inie przygotow aw czego  
p rzysądzen ia  zaczn ie się  od sum y rsr. 3 ,000  
z a ś w term inie ostatecznym ,od  % c z ę śc i sz a ­
cunku tak są  b iegłych  sp orządzić s ię  m ianą
w ynalezionego .

W arszaw a d. 5 (17) P aździer. 1867 r.
P isarz Trybunału,

R adca Dworu, Z górsk i.
W  term inie pow yższym  n ieruchom ość Nr. 

1018 w W arszaw ie  p o łożon a , przysądzoną  
z o s ta ła  '.przygotowawczo K saw erem u Chra- 
szczew skiem u Patronowi za sum ę rsr. 3 ,000  
i  Trybunał wyrokiem daty 30  Października  
(11 L istopada) 1867 r. zapadłym  w yzn aczy ł 
term in do ostatecznego p rzysądzen ia  rzeczo ­
nej nieruchom ości na dzień 2 (14) S tycznia  
1868  r. godzinę 10 z rana, k tóry się  odbędzie  
w  m iejscu  zw ykłych posiedzeń  T rybunału  
C yw ilnego w W arszaw ie w domu pod Nr. 549  
p rzy u licy  D ługiej w W ydz. I.

L icy tacja  w term inie ostatecznym  za czy-  
n ać s ię  będzie od %  częśc i jszacunku taksą

b iegłych  sp orząd z ić  s ię  m ianą w yn a lez io ­
nego. N a  vadium z ło ży ć  na leży  rs 900.

W arszawa d. 10 (22) L is to p  1837 r.
P isarz Trybunału,

Radca D w oru, Zgórski.
T erm in pow yższy odbytym  być nie m ógł, 

gdyż d łu żn iczk a  E m ilja  B og u sła w sk a  N iko­
dema B ogu sław sk iego  A dw okata m ałżonka, 
w łaśc ic ie lka  n ieru ch o m o śc i, przedm iotem  
sprzedaży będącej, od w yroku Trybunału  
Cywilnego w w arszaw ie  w dniu 30  P aź­
dziernika ( i l  L istopada) 1867 roku zapa­
d łego z a ło ż y ła  apelacją i Sąd  A pelacyjny  
dopiero w yrokiem  w dniu 25 S tyczn ia  (6  L u ­
tego) 1868 r. zapadłym , ap elacją  B ogu sław ­
skiej jako bezzasadną oddalił. N astęp n ie  
ek strachentka egzek u cji M agdalena R eich el 
wyrokiem  na ilacją  zapadłym  w dniu 22 Mar 
ca (3 K w ietn ia) 1 8 6 8  r. z y sk a ła  nowy termin  
do csta teczn ego  przysądzen ia  n ieruchom ości 
N r. 1018 w W arszaw ie położon ej na dzień  
22 K w ietn ia  (4 M aja) 1868 r. godz 10 z ra­
na, (który to term in od będzie s ię  w m iejscu  
zw yk łych  posiedzeń  T rybu n ału  Cywilnego w 
W arszaw ie pod Nr. 549 przy u licy  D ługiej 
w W ydziale I.

L icytacja  zaczyn ać s ię  b ęd zie  od sumy rs.
7 .272 kop. 12, jako Vs częśc i szacunku  taksą  
b ieg łych  w ynalezionego. N a vadium  z łożyć  
n a leży  rs. 900 .

W arszaw a d. 27 M arca (8 Kwiet.) 1 8 6 8  r. 
P isarz Trybunału,

R adca Dworu Z górski.
Term in p ow yższy  odbytem  być nie m ógł, 

gdyż d łu żn iczk a  E m ilja B ogu sław sk a  w łaśc i­
c ie lk a  nieruchom ości przedm iotem  sprzeda­
ży  będącej, na wyroki Trybunału Cywilnego  
w W arszaw ie z dnia 30  P aździern ika  (11 L i­
stopada) 1867ł i Sądu A p elaczjn ego  z  dnia 
25 S tycznia (6 L utego) 1868 r zap ad łe , za­
n io sła  skargę do R ząd zącego  Senatu  i R zą ­
dzący S en at w rozpoznan ia  tej skargi w yro­
kiem  na dniu 12 (24) W rzęśn ia  1868 r. zapa­
dłym , w yroki zaskarżone co do warunków  
zm iesił, a zresztą  w swej m ocy utrzym ał. 
W  czasie  zaś tym  ek strahentka egzekucji 
M agdalena R eich el z e sz ła  z tego św iata, a 
p ozosta li po niej sukcesorow ie: a ) A gn ieszka  
z K am ińskicli po J ózefje  Paw łow skim  p o zo ­
s ta ła  wdowa w W arszaw ie pod Nr. 78, b) 
M ichał K am iński doktór w W arszaw ie pod  
Nr. 457, c, Ignacy K am iński R adca H onoro­
wy em eryt, w m ieście C zęstochow ie P ow iecie  
C zęstochow skim  G ubernii P iotrkow skiej, d) 
F elik sa  A nasińska panna doletn  a w W a r­
szaw ie pod Nr. 1257, e) Józefa  z  A n asió -  
sk ich  K azim ierza Z akrzew sk iego urzędnika  
m ałżon ka, w asysten cji i za u p o w a ż n ie n ie m  
m ęża sw ego czyniąca, czyli oboje m ałżon ko­
w ie  Z akrzew scy w W arszaw ie pod Nr. 1257 
i legatarju sze testam entow i: a) A lojzy  Ana- 
sińsk i A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P olsk iego  w W arszaw ie pod Nr. 
1257. b) Marja z K am ińskich Jana H oltz  
u rzędn ika m ałżonka, w asysten cji i za upo­
w ażnieniem  m ęża czyn iąca, czyli oboje m ał­
żonkow ie H oltz , w im ieniu w łasnem  oraz j a ­
ko rodzice i g łów ni opie uni S tan isław a  
H oltz  Syna sw ego d zia ła jący , w W arszaw ie  
pod Nr. 457, cj K am ila z K am ińskich Jana  
D obrzelew sk iego urzędnika drogi żelaznej 
W arszaw sko W iedeńskiej, w asysten cji i za  
upow ażnieniem  m ęża czyn iąca  w W arsza­
w ie pod Num erem j 1 5 i9  </., d) B ronisław a  
K am ińska panna p e łn o le tn ia  w m ieście  
C zęsto ch o w ie , P ow iecie  C zęstochow skim , 
G ubernji Petrokow skiej; e j Ignacy K am iń­
ski, R adca H onorow y, urzęd n ik  P etersburg- 
sk iego D epatam entu C elnego, w m ieście  gu- 
bernjalnem  K aliszu , i f )  L udm iła z Chrza­
now skich  Edwarda S u lick iego  obywatela m ał­
żon k a, w asystencji i z a  upow ażnien iem  m ę­
ża  d zia łająca , w W arszaw ie pod Nr. 3078a. 
zam ieszk ali, a zam ieszk an ie  praw ne do tego  
in teresu  i ca łego  postęp ow an ia  subhastacyj- 
nego u K saw erego C h raszczew sk iego , A dw o­
kata przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a  
P olsk iego , w W arszaw ie pod Nr. 511 zam ie­
szkałego  obrane m ający, dzia ła jąc  w dalszym  
c iągu  zyskali wyrok ila cy jn y  T rybunału Cy­
w ilnego w dniu 31 P aździern ika  ("12 L is to p a ­
da) 1868 r. zapad ły , w yzn aczający  nowy ter­
m in do ostatecznego  przysądzen ia  n ierucho­
m ości Nr. 1018 w W arszaw ie położonej, na 
dzień 9  (2 l )  Grudnia 1 8 6 S r. godzinę 10 z 
rana, k tóry się  odbędzie w m iejscu  zw ykłych  
p osied zeń  T rybunału  C yw ilnego w W arsza­
w ie, w domu rządowym  pod N. 549 przy u l i ­
cy D ługiej w W ydziale I.

L icytacja  zaczyn ać się  będzie  od sum y rs.
7 .272 kop. 12, ja k o  2/ 3 c z ę śc i szacunku tak ­
są  b ieg łych  w ynalezionego.

N a vadium z ło ż y ć  na leży  r3. 900. 
W arszaw a d. 4 (16) L istop ad a  1868 r. 

P isarz  T rybunału,
R adca D w oru Zgórski. 

T erm in pow yższy  d la braku konkurentów  
sp ad ł i ze  w zględu  w ięc, ż e  sukcesorow ie i 
leg a tarju sze  M agdaleny R eich e l zaprzestali 
p op ieran ia  subhastacji tej, d la  tego  Z aczkie- 
w icz, jako w ierzyciel sum y rs . 750 z procen­
tem  od d. 10 (22) L u tego  1866 r. należnym , 
w ystąp ił z  akcją przed  T ry b u n a ł o podsta­
w ien ie go w prawa su k cesorów  i legatarju-

szów  M agdaleny R eich el do dalszego p op ie­
rania su lh a sta cji, zn iżen ia  szacunku o y 4 
część  i postanow ienie iż  w term inie o s ta te ­
cznym  licytacja zaczynać się  m a od V, c z ę ­
ści tak zn iżon ego  szacunku, T rybunał w yro­
kiem  w d. 18 (30) Czerwca 1869 r .za p sd ły m , 
subrogacją w yrzekł i termin do jej o sta tecz­
nego przysądzen ia  n ieruchom ości Nr. 1018 
w W arszaw ie p o łożonej, na d. 22 L ip ca  (3  
Sierpnia) 1869 r. god zin ę 10 z rana w yzn a­
czy ł. który to term in odbędzie się  w m iejscu  
zw ykłych  posiedzeń  Trybunału Cywilnego w  
W arszaw ie w domu p c d N r . 549 w W ydziale  
I. przy u licy D ługiej, a licytacja w tym te r ­
m inie zaczynać s ię  będzie  od s/ 3 częśc i z n i­
żonego o V4 część  szacunku, to je s t  od sumy 
rs. 5,454 kop. S '/i- N a  vadium z ło ży ć  n a le ­
ży rs. 900.

W arszaw a d. 26 Czerw. (6 L ipca) 1869 r.
P isarz  T rybunału,

R adca D w oru Zgórski.
Term in pow yższy  spadł, i dla tego Z acz- 

kiew icz wyrokiem w T rybunale Cywilnym na 
ilacją  w d. 30  L ipca (11 S ierpnia) 1869r. za ­
padłym , zy sk a ł nowy term in do ostatecznego  
p rzysądzen ia  w yż wym ienionej n ieruchom o­
ści na d, 25 Sierpnia (6 W rześnia' 1869 r., 
g oazin ę  10-tą z  rana. który się  oddędzie w  
m iejscu zw ykłych  posiedzeń  Trybrnału  Cy­
w ilnego w W arszaw ie w W yd zia le  I.

L icy tac ja  zaczynać się  b ęd zie  od sum y rs. 
5,454 k, 8 y

N a vatj;um z ło ży ć  n a leży  sum ę rs. 900.
W arszaw a d. 1 (13  > Sierpnia 1869 r.

Podpisarz T rybunału,
1 — 1 * Św ierczew ski.

LISTY GOŃCZE. 
C M C K H H E  JIHCTH.

N . D . 5525. Cy4T> HcnpanumeAbHoii 
PoAUniu nii Kaalgapiu.

r i p o c n T i -  a o e H H w e  s p a m / i a H C K i e  no4H - 
i j a k c K i e  t i / t a c n i  c ip o r o  C / iH . t a u T T ,  3 a  o T / t y -  
H H B1U II ICH H3T> MtBCTW rJO CTO HH HarO HUt- 
T e Z Ł C T c a  f luov -b  3 « ó i o u k b m t .  H 3 t  r o p .  B a ­
n a , u p m e u a  u  I i h o m t ,  B a p c H U K H M T ,  h . t b  4 e p .  
l i p o U H B H e  i m b h h  K y n o m ,  H B i ,  c / i y u s - B p o -  
3 w c K a  u p e n p o a o 4 n r u  n o  ó a H w a H i n i f i  H . i l t  
3/rB u iH itt C y T t  ą a  Kapay/io.WB.

n p K H ’B T h i:
lin a  3 a ń , i o u K a r o ,  / i-b t t ,  o t t , p o 4 y  31, 

po  c i  i ,  c p e 4 H i f i ,  / m u »  n p o j o  r o n s T o e ,  i toao  
pycKie,  r a a 3 a  io iy6fcie ,  n o c r ,  u p o r t  CBe4 o iu ,  
scoOwx-i. npuM -Bia, Henv-BeTi. .

f l o a  B a p o c u K a r o :  .i -j t t , ott, p o a y  2 6 ,
p o T i >  y s i l  p e n n u f t ,  z i m ę  n p o 4 o , u o i t 6 T o e ,  b o ­
zio c Bi s e p H B i e ,  h o c t , n o  ó ( i , i M u i f t ,  r a a 3 a  6 y -  
p w e ,  óopo4 a K p y r / t a n .  < c g ó m i t , n p H M ' B T t ,  

H e H i t r E c r t .
T. K a /p .B apu  18  (30 Ito -u 1869  r o 4 a. 

n p f c B 4 cTe/!bCTByK>utiń C y 4 t>fi,
H a4B 0pH bll! CoBUTIIHKT,, 4 e  loH e.

V * *
W zy w a  w sze lk ie  w ła d ze  po l ic y jn e  o a d  p o ­

r z ą d k i e m  i bez p iec z eń s tw e m  w k r a j u  c z u w a ją ­
c e ,  a b y  z b ie g ły c h  z m ie j s c a  z am ie s z k an ia :

1. J a n a  Z a b ło c k ie g o  w m ieśc ie  B a k a ł a ­
rzew ie .

2. J a n a  W a r s i c k i e g o ,  z a m ie s z k a ł e g o  w e wsi 
K ro p iw n e ,  g m in ie  K u k ó w ,  j a k  na jśc iś le j  ś l e ­
dz i ły ,  a  w  raz ie  u ję c ia  Sądow i t u t e j s z e m u  lub  
n a jb l i ż s z e m u  po d  s t r a ż ą  dos taw iły .

R y so p is :
1. J a n a  Z ab ło c k ie g o ,  i a t  m a  3 1 ,  w z ro s tu  ś r e ­

dn ie g o ,  tw a r z y  śc iąg le j ,  w łosów b lo n d ,  oczu 
s za ry c h ,  nos  i u s t a  p r o p o r c jo n a ln e ,  z n a k ó w  
szczeg ó ln y ch  żad n y ch .

2. J a n a  W a r s i c k i e g o ,  i a t  m a  26, w zro s tu  
ś r e d n i e g o ,  t w a r z y  ś c ią g le j ,  w łosów c z a rn y c h ,  
nosa n ie w ie lk i e g o ,  oczy  s z a re ,  b r o d a  o k r ą g ł a ,  
z n a k ó w  s zc z eg ó ln y c h  ż adnych .

K a l w a r j a  d n i a  18 (30)  L i p c a  1869 r o k u .
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

R a d c a  D w o ru ,  de  J o h n ę .

N. D. 5533. K b .ie iiK iu  O y ,ib
M c  n  p  a  n u m r . A t . n o t t  I l o . m p i u . 

EjiarOBOJinTb BCb BJiacTn B oeiiH un  u  rp a -  
jK zaH cttm  u  uacTHBie ju rn a  c j t ą n T b  3a Xaa- 
m om b KBacneBCKHM%, j tT T ,  36, eB pefi, p o c T y  
cp e^ H n ro  ju rn e  n p o jo jirO B aT o e , bo jiocb i p a -  
iKwe. r j a 3 a  nn B n b ie , nocą y n tp e H u a r o ,  o ó b h - 
HHentiMU, o yitpbiBauie Bopocrna, n  b t ,  d y ­
na* 3 a je p a ia B ia  o rupaB H T b bt> 3flbiuHifi n j i r  
ó jtu ffia fim ufi CyąT>-

T. K*JibnBi, 16 (2 8 ) Loan 1869 roj<a.
n Pejrc*)iaTejieTByioiniv1 CyjbH.
KojieiKCiud A ct-cop i, MnumicKitt.

*  *  .  *
W zy w a  w szelk ie  w ładze i  osoby prywatne, 

ażeby Chaima K w aśniew skiego, lat 36 lic z ą ­
cego, starozakonnego, w zrostu  średniego, 
tw arzy  śc iąg le j, w łosów  rudych, oczów  p iw ­
nych , tw arzy, n osa  i u st um iarkowanych ob­
w in ion ego  o ukryw anie kradzieży , ś led z ić , a 
w r a z ie  u jęcia , tutejszem u  Sądow i, lub naj­
b liż sze m u  o d esłać  raczyły.

K ie lce  d. 16 (28) L ip ca  1869 r.
Sędzia  Prezydujący,

A seso r  K olegjalny, M iciński.

N . D . 5 6 8 2 . C\jĄb M cn paeu m e.ii.n u U  
HoauiąUi eb A ommu.

H ecT b im teT -Ł  npocB T b BoeHHNft ii rn a a t-  
gaHCKia njiacTH H aG ju o jaw n tia  3a nopssHOM U 
H cnOKoficTBieu-b „ p a n , u to ó m  Ajawa n e p sa -  
B O B S i ta r o ,  n p e m jl!  e t ,  A6p .  T y p u iiM ,, n P s e -  
CTP3 eJu>CK0 8  rMHHbi, D ly m n c K a rO  yfeaSa ,  
np o n tiiB a io m aro  n u r t  ice n o  n t ,c Ty  npe6BT- 
B arn a  H ensB lscT H aro a o t t ,  n aK aa a n ia  h sÓ *- 
w a m a r o  pasucK H B ajm , n  b t ,  c jiyuals a a je p iK a - 
HIH OHaro Ba s ą tm iiiH  C y j- t  n jm  s p y r if i  6 j h -  
H tafinng K®CTa s a g e p s a H in  Ó jiaroB ojiiiim  j o -  
CTaFHTB.

n p iiw ftT H  e ro , HM*eTT, ott , p o j y  38 ji* tt> 
E3P 0CTa cp e^ H aro , u n ita  OKpyi Jiaro , r jta3 a  6y - 
p u e ,  bojiocm  TeMHbie, oco6 u x t> 3HaKOBt He-
HjrkeTTb.

T- HoMBa, 19  (3 1 )  I io jm  1 8 6 9  r. 
npegctgaTejibCTByioinifi C yjta , 

MnjbÓeprT,.

*

. W zyw a w szelk ie  w ładze, tak cyw ilne jako  
i w ojskow e, nad porządkiem  i b e zp ieczeń ­
stw em  w kraju czuw ające, aby na Adam a P e ­
rzanow skiego poprzednio w e w si T u rcżyn ie , 
gm inie P rzestrzelę , w p ow iecie Szczu czyń -  
skim m ieszkającego, a obecnie z pobytu n ie ­
wiadom ego i przed wymiarem spraw iedliw o­
śc i ukryw ającego się , baczne oko zw racały, 
a w razie u jęcia  go sądow i tutejszem u, lu b  
najbliższem u dostaw ić zech cia ły .

R ysopis jego je s t  następujący: m a la t 38, 
katolik , w zrostu  średniego, tw arzv ok rąg łej, 
oczu  burych, w łosów  ciem nych, znaków  
szczegó ln ych  niema.

Ł om ża d 19 (31) L ip ca  1869 r.
Sędzia Prezydujący, M ilberg.

N. D. 5778. C y Ą b  H c n p a n u m c A b v o u
UOM ttfiu II. Om,xh. le n ia  at, Bnpiuaeb.
C h w b  n p o C E T Ł  bc I j HoeHHMa h  r p a w ^ d H *  

CKifl B JaC T H ,  KOTOpWR o 6 f l i a H W  CMOTp-BTE 3 a  
n o p a / iK O M T ,  BT» r< icy .i apcTn*fc ,  ^ a 6 w  w a K a p b -  
j ih  P a i i n e p T i ł ,  /tU t t * 29 o t t » p o . i y  iim uk)- 
m - r o ,  H e - 'K eH ara ro ,  K a T o , i n q e c K a r o  B-Bpo- 
M cnn B 'B ^aH if r .  B H HO K ypa,  u o o t o h h h o  bt » t m . 
/Jpua/łem ., TopHo-Ka.ibBapiMcKaro y * B 3 4 a j  
Bpe.weHHO bt» peBHH C ry .i - iwH K asTs ,  t m h b 'B 
M a r n y m e B i .  Ko8enwnKOMT> n p o m n - -
B a JK H B a n i i i a ro  bt , H .acT oH m e e  BpeMff n o  m U- 
C T o n p e o w B a i ł i i o  He H a n t c T H ^ r o ,  o c o ó e H H o e  
o o p a m a ^ d  BHHManie h  bo  o ’y i a - n  n o n M K H  
b*ł  6/i u  jk y ft tu i i i  Cy4T» o t o «-
c i a / H i .

r .  B a p iu aB a , 29  Ik>/1 h (10  A » ry cT a ) 1869 r. 
rjpe^c'B ^aTe/ibC TH yfO Lnii'i C y.ibH , 

MoHH4.10BCKift.
*  *  *

n  żywa wszelkie władze tak cywilne jak  w oj-, 
skowe nad porządkiem w kraju czuwające,, 
aby na Karola Rajpert lat 29 liczącego, bez- 
ien n eg o , katelika, gorzelanego, stale w gm i-. 
nie Drwalew, Powiecie Górno-Kalwaryjskim, 
czasow o we wsi Studziakach, gminie M agnu­
szew , Powiecie Kozienickira zam ieszkałego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, przed w ym ia­
rem sprawiedliwości ukrywającego się , szcze­
gólną baczność dawały i w razie dostrzeżenia  
tegoż Sądowi tutejszemu lub najbliższemu do­
staw iły .

Warszawa, d. 29 Lipca (10  Sierpnia) 1869 r 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N. D . 5 7 8 8 . Ci/Ab McnpnmimeAbHoU  
MeAUifin eb E p e c m b - K y  m cK uM b.

npf44araeTT> b c E m t . u^scTisn-b t s k t , b o -  
eHBW«"b k s k t , rpaat.taHeKnm-b, 4 a6 bt Bosapa^ 
ipa/iH CBoe BBHMaiiie ua Ba^eiiTia Kpy tHKa 
v A onym »K 8 , !Bh t 6 4 h  4cpeBHn /IeKapate- 
BHpe HblHt; K3T, M'BCTa *HTe/!bCTBa HeH3'
sKcTHaro, b t , c ^ y u a 1® i i o h m k h  ero, 34SuiHe- 
My Cy4y H4H 6,tH!HańmeMy ocT«BH4ir, aah 
nooTyn/ieHifl cl, h h m b  no 3aKoBy.

npnwBTW B a 4 e H T i f l  Kpy/iBKa .i -Bt t , o t t ,. 
po4 y 20, pocTT, yvrfipeHHhift, b o .i o c h  Teuj- 
Hbie, r/ia3 a ro/iyóbte, /intto n 6»po4a n p o 4 oT- 
roitaTaa. .

K p e c T b ,  26 Ito.ift (7 ABrycTa) 1869 ro4a,
I7 pe4 C-B4 »Te/tBCTByrouąia Cy4bH, 

Ha4 BopHbIH CoB'BTHHK'b,
TpHHHUieBCKift.

* a *W zyw a w szystk ie  w ładze tak  w ojenne ja ­
k o  te ż  i cyw ilne, ażeby zw racały baczne oko  
na W alentego K rulaka vel L op u szczak a , 
m ieszkańca w si L ekarzew ice , obecnie z p o ­
bytu n iew iadom ego, i w razie u jęcia  go, aby 
go od staw iły  Sądowi tutejszem u, lub naj­
b liższem u , dla p ostąp ien ia  z  nim w ed ług  
prawa. ,

R y so p is  W alen tego  K ru lak : lat ma 20, 
w zrostu średniego, w ło sy  ciem ne, oczy n ie­
b iesk ie , brodę i tw arz śc ia g łą

B rześć  d. 26 L ip ca  (7 S ierp .) 1869 r.
S ęd zia  Prezydujący,

R adca Dworu, T ryniszew ski.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem  Cenzury,


